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ROZPOCZĄŁ WCZORAJ PRAGĘ
w porcie szczecińskim

Jest on sym bolem  p rzy jaźn i 
i b ra tersk ie j w sp ó łp racy  
p o lsko -rad z ieck ie j
W  D N IU  34 ro czn icy  W ielkie.) So c ja lls ty c z n e j R ew o lu c ji P a ź d z ie r ­

n ik o w e j z a ło g a  b u d o w n iczy ch  ta śm o w c a  i  p o r tu  szczec iń sk ieg o  
p rz e ż y ła  u ro c z y s tą  c h w ilę  u ru c h o m ie n ia  n a jn o w o cz e śn ie jsz eg o  u rz ą ­
d z en ia  p rz e ła d u n k o w e g o . N a  w ie lk im  p la c u  n a d b rz e ż a  p o rto w e g o  z e ­
b ra ły  s ię  ty s ią c e  lu d z i — ro b o tn icy  szczec iń sk ich  z a k ła d ó w  p rac y , 
p rz o d u ją c y  c h ło p i I m łodzież  szk o ln a . P rz y c u m o w a n e  do b rze g ó w  s to ­
ją  w  p e łn e j g a li s ta tk i  p o lsk ie .

I>  U R Z Ą  o k la sk ó w  w ita ją  z e b ra n i 
z ja w ie n ie  się  n a  try b u n ie  

p rz e d s ta w ic ie li R z ą d u 'i  P a r t i i  z m i­
n is tre m  P o p ie le m  i R a p a c k im  o ra z  
s e k re ta rz e m  K W  P Z P R  P r y m ą  na  
czele . N a t ry b u n ie  z a ję ły  ró w n ie ż  
m ie jsca  lic z n ie  p rz y b y łe  d e le g ac je  
ro b o tn icz e  z ca łeg o  k r a ju ,  w  te j  
lic z b ie  p rz o d o w n ic y  p ra c y  k o p a lń  
ś lą sk ic h  o d zn aczen i o rd e ra m i „S z tan  
d a r  P ra c y "  i z ło tv m i k rz y ż a m i z a ­
s łu g i: A n to n i P i lu js k l  z k o p a ln i  
„K leo fas" , J a n  K ru p a , K o n s ta n ty  
K o w a lsk i i w ie lu  in n y c h .

P o  p rz y w ita n iu  gości z ca łeg o  
k r a ju  o ra z  b a w ią c e j w  S zczec in ie  
d e le e a c ji Z w. Za w. M a ry n a rz y  H o ­
la n d ii ,  d y re k to r  n a c z e ln y  p o r tu  
szczec iń sk ieg o  — B iliń sk i o m ó w ił 
w ie lk ie  z n aczen ie  n o w e g o  u rz ą d z e ­
n ia  p rz e ła d u n k o w e g o  d la  d a lszeg o  
ro z w o ju  zd o ln o śc i p rz e ła d u n k o w e j 
p o rtu  i d la  d a lsz e j o b n iż k i k o sz tó w  
w ła sn v c h  p rz e ła d u n k u .

O  o g ro m ie  t e j  w ie lk ie j  In w e s ty ­
c ji so c ja liz m u  ś w iad c z y  to , że 
s k ła d a  s ię  o n a  z 15 ty s . części 
s k ła d o w y c h  I 400 m o to ró w  e le k ­
try c z n y c h . do  b u d o w y  zu ży to  
p rze sz ło  80 ty s . w o rk ó w  cem en tu , 
p rze sz ło  20 ty s . to n  ż w iru , se tk i 
to n  że laza  i s ta l i ,  600 ty s . m e tró w  
b ieżący ch  k a b li  e le k try c z n y c h , a 
c z e rp a ln ic y  w y b a g ro w a li  p o n ad  
200 ty s . m e tró w  z iem i.

N A  55 D N I P R Z E D  T E R M IN E M

W imię zapobieżenia
wojnie
Światowa K&da 
Pckou
uchw aliła
jednom yśln ie
8 doniosłych 
rezolucji

W ied eń  8 11.
\ A / N O C Y  z w to rk u  n a  śro d ę  

o d b y ło  się  k o ń co w e  p o s ie ­
d zen ie  I I  s e s ji Ś w ia to w e j R a d y  
P o k o ju . P rze w o d n ic zy ł P ię tro  N e n - 
n i. N a  sa li o b ra d  p a n o w a ł u ro ­
czy s ty  n a s tró j ,  gd y  z t ry b u n y  o d ­
c zy ty w a n o  te k s t  p ro je k tó w  o śm iu  
re zo lu c ji. R ez o lu c je  te  s tan o w ią  
p o d su m o w an ie  p ra c  Ś w ia to w e j 
R a d y  P o k o ju  i  w y ty c z a ją  d ro g ę  
do  zap o b ież en ia  w o jn ie . Z o s ta ły  
o n e  je d n o m y ś ln ie  p rz y ję te .

C  W IA T O W A  R a d a  p o k o ju  U- 
^  c h w a liła  n a s tę p u ją c e  re z o lu ­

c je  :

1 A p * l 6o O N Z  I  * •  n a ro d ó w
ś w ia ta .

2 R e z o lu c ję  w  ip r a w i#  p r z y ś p ie ­
s z e n ia  z a w a rc ia  p a k tu  p o k o ja .

3 R e z o lu c ję  w  s p ra w ie  ró w n o c z e ­
sn e g o  i s to p n io w e g o  ro z b r o je n ia  

o r a z  w  s p ra w ie  z a k a z u  w s z e lk ie j  
b ro n i  m a s o w e j z a g ła d y .

4  R e z o lu c ję  w  s p ra w ie  p o k o jo w e ­
go r o z w ią z a n ia  p r o b le m u  n i e ­

m ie c k ie g o  p rz e z  z a w a rc ie  tra k ta tu  
p o k o jo w e g o  z p o k o jo w y m i,  z je d n o ­
c z o n y m i i z d e m ili ta ry z o w a n y m l N iem  
c a m i.

5 R e z o lu c ję  w  s p ra w ie  p o k o jo w e ­
go r o z w ią z a n ia  s p o rn y c h  p r o ­

b le m ó w  D a le k ie g o  W sc h o d u , a  z w ła ­
szcza  r o z w ią z a n ia  s p ra w y  J a p o n ii ,  
K o re i  i V ie tn a m u .

6 R ezo ’u c ję  w  s p ra w ie  p o k o jo w e ­
go ro z w ią z a n ie  z a g a d n ie ń  B l i ­

sk ie g o  i Ś ro d k o w e g o  W sch o d u  p rz e z  
w y c o fa n ie  w s z y s tk ic h  o b c y c h  w o js k  
z  ty c h  k r a jó w .

7 R e z o lu c ję  w  s p ra w ie  z a c ie ś n ie ­
n ia  w s p ć jp ra c y  k u l tu r a ln e j  m ię ­

d z y  n a ro d a m i.

8 R e z o lu c ję  w  s p ra w ie  d o k o o p to ­
w a n ia  n o w y c h  c z ło n k ó w  w  

s k ła d  Ś w ia to w e j  R a d y  P o k o ju  i B iu ­
r a  R ad y .

S e k r e ta r z  K W  P Z P R  ob. K u l i - 
g o w sk i w y g ła sz a  r e fe r a t  n a  u -  
ro c z y s te j  a k a d e m ii  w  T e a tr ze  
P o lsk im  p o ś w ie c o n e j 34 r o c z n i­
cy  W ie lk ie j  R e w o lu c ji  S o c ja li­
s ty c z n e j  (zd ję c ie  górne).
Z d ję c ie  ś ro d k o w e: P r e z y d iu m  

a k a d em ii.
Z d ję c ie  do ln e : B u r z ą  b r a w
p r z y ję ła  sa la  w y s tą p ie n ie  M a ­
c h o w sk ie g o  w  ro li L e n in a  na  
m p n ta ż u  sc e n ic zn y m  p o d c za s
a k a d e m i i ,    , F ę to  p z e ln y

' ■piufTii

Na stronie 3 -de j
podajemy fragmenty

prz«mdwlen! a
wicepremiera rządu ZSRR %

Ł. P. Serii
W  *

Na ctronle 4-teJ
dokończenie

przemówienia
wicepremiera

A. Zawadzkiego
W walce 
o socjalistyczny stosunek 
do nauki

f)yy trosce
0 coraz pełniejsze  
zaspokojenie potrzeb 
ludności pracującej 
rząd i partia 
zw iększa ją  produkcję 
artykułów
masowego spoiyctą"

—  o ś w iad c zy ł
mm. Stawiński
podczas uroczystego 
uruchom ienia
kombinatu
bawełnianego
w  P io trk o w ie  
Trybunalsk im
T”\  N IA  8 b m . w  p rz e d d z ie ń  34

ro c z n ic y  W ie lk ie j R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j —  p o lscy  i  r a ­
dz ieccy  b u d o w n ic z o w ie  w  P io t rk o ­
w ie  T ry b . o b ch o d z ili w ie lk i d z ień  
w sp a n ia łe g o  z w y c ię s tw a  i  t r i u m ­
fu . W  d n iu  ty m  u ru c h o m io n a  zo­
s ta ła  je d n a  z n a jw ię k sz y c h , a  z a ­
ra z e m  n a jn o w o c z e śn ie js z a  p rz ę ­
d z a ln ia  c ie n k o p rz ę d n a  w  P o lsce .

J u ż  od  w c ze sn y ch  g odzin  p rz e d ­
p o łu d n io w y c h  n a  p ię k n ie  u d e k o ro ­
w a n y  d z ied z in ie c  fa b ry c z n y , ś c ią ­
g a ły  lic z n e  d e le g a c je  lu d n o śc i 
P io trk o w a , d e le g a c je  f a b ry k  łó d z ­
k ic h , c h ło p ó w  z w s i w o je w ó d z tw  
łó d zk ieg o  i w a rsz a w sk ie g o . N a  u -  
ro c z y s to ść  p rz y b y ł m in is te r  p rz e ­
m y s łu  le k k ie g o  E u g e n iu sz  S ta w iń ­
ski.

„ Z a ło g a  n a s z a  p r z y  p o m o c y  to w a -  
r z y s z y  r a d z ie c k ic h  z o b o w ią z a n ie  n a  
eześft 34 r o c z n ic y  W ie lk ie j  R ew o lu c ji  
P a ź d z ier n ik o w ej  z h o n o rem  w y k o ­
n a ła  1 sk ła d a  k r a jo w i o w o c e  sw eg o  
w y s iłk u  1 pracy** — sk ła d a  m e ld u ­
n e k  d yr . k o m b in a tu  M a rk o w icz.

K ró tk ie , p ro s te , p e łn e  p ro le ta ­
r ia c k ie g o  p a tr io ty z m u  m e ld u n k i 
s k ła d a ją  p rz e d s ta w ic ie le  załóg  b u ­
d o w n iczy ch  k o m b in a tu . In ż . S zy ­
d ło w sk i. z a s tę p c a  d y re k to ra  Z je d ­
n o czen ia  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło ­
w eg o  w rę c za  m in is tro w i p rz e m y ­
s łu  le k k ie g o  S ta w iń s k ie m u  k lu c ze  
n o w e j fa b ry k i.

P R Z E M Ó W IE N IE  
M IN . S T A W IŃ S K IE G O

P R Z E JM U JĄ C  k lu c z e  n o w e j 
fa b ry k i,  m in . S ta w iń s k i w y ­

g ła sz a  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó ry m  
o św iad c z y ł m . in n .: iż  f a k t  u r u ­
c h o m ie n ia  p rz ę d z a ln i b a w e łn ia n e j  
w  P io trk o w ie , u ru c h o m ie n ie  j e ­
szcze w  ty m  ro k u  z ak ład ó w  w  
A n d ry c h o w ie , Z a m b ro w ie  i w ie lu  
in n y c h  z a k ła d ó w  w sk a z u je  d o b it­
n ie , że obo k  p o tęż n eg o  w y siłk u , 
ja k i  czyn i n a sz e  p a ń s tw o  w  ce lu  
szy b k ieg o  z b u d o w a n ia  p rz e m y słu  
c iężk iego  —  ja k o  p o d s taw o w eg o  
p rz e m y słu , n a sz a  p a r t ia  i rz ą d  lu ­
d o w y  w  tro s c e  o c o raz  p e łn ie jsz e  
z a s p a k a ja n ie  p o trz e b  lu d n o śc i p ra  
c u ją ce j m ia s t  i  w si, ro z b u d o w u je
1 b u d u je  n o w e  o b ie k ty  p rz e m y sło ­
w e  p ro d u k u ją c e  a r ty k u ły  m a so w e ­
go spożycia  — d la  p o trzeb  lu d n o śc i 
p ra c u ją c e j.

(Dokończenie na str, 2-ej) *

Dds o p i l .  11.80
w Hali Ludowej 
Ntieski Komilet  

Buc?owy Warszawy
orosnizuje

„WIECZÓR 
stu melodii"

W  p ro g ra m ie  im p re z y  w y s tą ­
p ią : B a r b a r a  B ittn e ró w n a , H e n ry k  
Ła&osz, T ad e u sz  O lsza, H a n k a  
B rzez iń sk a , S a n ie w sk i, F inze , z e ­
spó ł Z y g m u n ta  K a ra s iń sk ie g o  o raz  
p o p u la rn y

WIECH
P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w : D om

K siążk i, R ynek. 8, o ra z  p lacó w k i 
„ O rb isu", ____ _

Wykonując 
zobowiązania 
październikowe
studenci 
politechniki
w 100 proc. zdali 
egzamin 
z termodynamiki
O D P E W N E G O  czasu  n a  ta k  

z w a n e j „ ta b lic y  b u m e la n tó w "  
w  k o ry ta rz a c h  P o li te c h n ik i W ro c ­
ła w sk ie j, w id n ia ła  m ięd zy  In n y m i 
k a r y k a tu r a  s tu d e n ta  m a te m a ty k i,  
k tó ry  o p u szcza ł się  w  n a u ce .

O sta tn io  je d n a k  z ja w ił s ię  w  z a ­
rzą d z ie  k o ła  Z M P  ów  d e lik w e n t i 
p ro s i k o leg ó w : —  z d e jm ijc ie  m n ie  
z tab licy ! J u ż  n ie  je s te m  b u m e la n ­
tem . —  I ja k o  dow ód, rzeczo w y  p o ­
k a z u je  in d ek s, w  k tó ry m  w id n ie je  
c za rn o  n a  b ia ły m , że s tu d e n t  S ta ­
n is ła w  S w id e rsk i zd a ł w sz y s tk ie  
b ra k u ją c e  eg zam iny .

G dz ie  leży  u k ry ta  s iła , k tó ra  
ożyw iła  z b u m e la n ck ie g o  s n u  s tu ­
d e n ta  Ś w id e rsk ie g o  i w ie lu  in ­
n y c h  jeg o  k o legów  ze w szy s tk ich  
w y d z ia łó w  P o lite c h n ik i W ro c ła w ­
s k ie j?  R o zw ią z a n ia  te j ta je m n ic y  
szu k a ć  n a le ży  w  p o d jęc iu , a n a ­
s tę p n ie  s k ru p u la tn y m .,, w y ^ o n a p iu  
zo b o w iązań  k u  czci W ie lk ie j R e ­
w o lu c ji z a ró w n o  p rzez  c ia ło  p ro ­
fe so rsk ie  ja k  i b ra ć  s tu d en ck ą .

(D okończe-iie  na  str, i - t e j )

T  T tU C H O M lO N E  d z iś  w  p o rc ie  
^  szczec iń sk im  w y so k o  w y d a jn e  

u rz ą d ze n ia  p rz e ła d u n k o w e  śą  sy m ­
bo lem  c o ra z  b a rd z ie j  z a c ie ś n ia ją ­
cej  ̂s ię  p rz y ja ź n i 1 w sp ó łp ra c y  ze 
Z w ią zk iem  R a d z ieck im , sy m b o lem  
n a sze j w a lk i  o p o k ó j 1 P la n  6 -le tn i 
— p o w ie d z ia ł n a  z ak o ń c z e n ie  d y r. 
B iliń sk i.

Z w y c ię sk i m e ld u n e k  o p rz e d te r ­
m in o w y m  w y k o n a n iu  zo b o w iązań  
p a źd z ie rn ik o w y c h  złoży ł w ś ró d  h u ­
czn y ch  o k la sk ó w  z g ro m ad zo n y ch  
t łu m ó w  p rz o d u ją c y  m o n te r  „M o­
s to s ta lu "  —  M az iak o w sk i.

„O  54 d n i w c ze ś n ie j u ru c h o ­
m io n y  ta śm o w iec  — to  je s t  n a sz  
ro b o tn ic z y  w k ła d  w  w a lk ę  o po - 

(D o ko ń czen ie  n a  s tr . 2 -e j)

Rozkaz
m arszałka
Wasilewskiego
z okaz j i

3 4  rocznicy  
R ew oluc ji 
P a źd z ie rn ik o w e j
M o sk w a , 8. I I .

A G E N C JA  T A S S  o p u b lik o w a ła  
te k s t  ro zk a zu  m in is tr a  s p ra w  

w o jsk o w y c h  Z S R R , m a rs z a łk a  
W asilew sk ieg o , z o k a z j i 34 ro c z ­
n ic y  W ie lk ie j S o c ja lis ty cz n e j R e ­
w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j. W  ro z ­
k a z ie  ty m  m a rs z a łe k  W asilew sk i 
s tw ie rd z a , że ś w ię to  W ie lk ieg o  P a ź ­
d z ie rn ik a  n a ro d y  ra d z ie c k ie  w i ta ­
ją  w s p a n ia ły m i o s ią g n ięc ia m i w e 
w sz y s tk ic h  d z ie d z in a c h  życia.

W sz y s tk ie  sw e  o s iąg n ięc ia  —  
g łosi ro z k a z  — n a ró d  ra d z ie c k i z a ­
w d z ięcz a  g e n ia ln e m u  k ie ro w n ic tw u  
o k ry te j  c h w a lą  p a r t i i  b o lsz e w ic ­
k ie j, sw e m u  u k o c h a n e m u  W odzo­
w i i N a u cz y c ie lo w i —  T o w a rz y ­
szow i S ta lin o w i.

N a ró d  ra d z ie c k i m oże  ca łk o w ic ie  
p o leg ać  n a  s w o je j a rm ii  b ę d ąc e j 
n ie z a w o d n y m  o b ro ń c ą  zdobyczy  
W ie lk ieg o  P a ź d z ie rn ik a .

T o w a rz y sze  ż o łn ie rz e  1 p o d o fi­
ce ro w ie , o fic e ro w ie  1 g e n era ło w ie !

P o z d ra w ia m  w a s  z o k az ji 34 ro ­
czn icy  W ie lk ie j S o c ja lis ty cz n e j 
R ew o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j!  Ż yczę 
w a m  n o w y c h  su k cesó w  w  p rz y g o ­
to w a n iu  b o jo w y m  i po lity czn y m .

„Im ię W as ze  
-  to symbol pokoju, 
wolności I szczęścia 
narodów "

List powitalny
uczestników akademii 
w  M o s k w ie  
do

J. Stalina
M oskw a I .  I I .  „

T T C Z E S T N IC Y  u ro cz y sta ] akada*  
m il, k tó ra  o d b y ła  s ię  w  m a* 

skw ie  w  T ea trze  W le l t l r a  w  34 
roczn icą  W ie lk ie ] S o c ja lis ty czn e j 
R ew oluc ji P aźd ziern ik o w ej, p rz y ję li  
w śród  d łu g o trw a ły ch  o k la sk ó w  te k s t  
lis tu  p o w ita ln eg o  do S ta lina . W  U* 
ście  tym  czy tam y  m. In.: j

D rogi Jó ze fie  W tssa rlonow lczn ! ^
M asy  p ra c u ją ce  M oskw y  i obwo* 

du m o sk iew sk ieg o  z a p ew n ia ją  W i i ,  
że 1 n ad a l n ie  szczędząc  sil p raco ­
w ać  b ę d ą  d la  d o b ra  nasze] w ie lk ie ] 
o jczy zn y  w  im ię kom unizm u.

Z w ycięsk i*  Idea  len ln lzm u , o s ią ­
gn ięc ia  b u d o w n ic tw a  k o m u n is ty c* . 
n ego  ZSRR w y w ie ra ją  co raz  p o tę i .  
n ie jszy  w p ły w  na lo sy  n arodów , na 
ca ły  p rzeb ieg  h is to rii św ia ta . P od  
sz tan d arem  len ln lzm u zdoby ły  w o l­
ność  I po m y śln ie  b u d u ją  now e ty ­
c ie  m asy  p ra c u ją c e  k ra jó w  dem o­
k ra c ji ludow e) E uropy  1 A zji.

S e tk i m ilionów  u c isk an y c h  I w y­
zy sk iw a n y c h  w  k ra ja c h  k a p ita ła  
k ie ru ją  sw e sp o jrz en ia  k u  k ra jo w i 
rad z ieck iem u  —  p o tęż n e j o s to i o - 
bozu  p o k o ju , d e m o k rac ji 1 so c ja liz ­
mu, k ie ru ją  s w e 's p o jr z e n ia  do  W as, 
Jó ze fie  W issa rlo n o w lczu  —  W ie l­
k ieg o  W odza  cale] po stęp o w e] lu d z ­
kości.

Im ię  W asze, to w arzy sza  S ta lin  —* 
to  sym bol p o k o ju , w olności 1 szczę­
śc ia  n arodów , sym bol nadch o d zące ­
go zw y cięs tw a  kom unizm u.

N iech  ż y je  n asza  p o tężn a  o jc z j*  
zna so c ja lis ty czn a l

N iech  ty je  n asz  u k o ch an y  Rząd 
R ad z ieck i! N iech  ż y je  w ie lk a  P a r t i a  
K om unistów , P a rtia  L en ina— Sta lina , 
tw ó rca  1 o rg an iz a to r n aszych  zw y­
cięstw !

C hw ała  W ie lk iem u  W odzow i n a ­
rodu  rad z ieck ieg o  1 m as p ra c u ją ,  
cych  ca łeg o  św ia ta , u k o ch an em u  
T ow arzyszow i S ta linow i!"

O bracajg  się koła młyńskie...

O p ła c a  się uczc iw ie  w y p e łn ia ć

obowiązki wobec Państwa
—  m ó w ią  ch łopi p o w . M ilic z

zwolnieni od miarek i odsypów przy przemiale

S ta n is ła w  S z p a k  z  H e n ry k o w ie  p r zy n ió s ł  z ia rn o  do m ły n a  w  M i­
liczu. Z a  ch w ilę  o d b ierze  e k w iw a le n t  m ą k i i o trąb , b e z  p o trącen ia  
m ia r e k  i o d ryp ó w . F o to  C ze ln y

(do re p o r ta żu  obok)

... K a żd y  p o w ia t, k tó ry  p ia n  sp rz ed a ż y  zboża  P a ń s tw u  w y k o ­
n a  w  90 p roc., u z y sk u je  zn ie s ien ie  m ia re k  1 o d sy p ó w  p rz y  
p rz em ia le ...

(z d e k re tu  R zą d u  •  s k u p ie  zboża).

O lb rz y m ie  k o ło  m ły ń s k ie  d rg n ę ­
ło  i, p c h n ię te  s tru m ie n ie ęn  w a r t ­
k ie g o  p o to k u , ru sz y ło  w  z a w ro t­
n y m  b ie g u  d o k o ła  w ła sn e j  osi.

G łośno  k la s k a ły  p a sy  t r a n s m i-  
s j 'jn e  n a  w y ślizg a n y c h  ta rc z a c h  
zam ac h o w y c h . P rz e z  c ie n k ie  p o d ­
łog i b ieg ło  g łu c h e  d u d n ie n ie . L e k ­
k o  d rż a ły  ściany . M ły n  p ra c o w a ł.

W  le p k im  b ło c ie  p rz e d  b ra m ą  
b u d y n k u  s ta n ę ło  k i lk a  fu rm a n e k . 
K o n ie  n ie c ie rp liw ie  p rz e b ie ra ły  
k o p y ta m i A  n a  m o s tk u  ra z  po  
ra z  z ja w ia ł s ię  g o sp o d a rz  z w o r­
k ie m  m ąk i na  p lecach . D źw ig n ia  
w ag i d z ia ła ła  n iem a! bez  p rz e rw y .

— T a k ie g o  ru c h u  d a w n o  ju ż  tu  
n ie  b y ło  — m ru k n ą ł  n ib y  to  ze 
z ło śc ią  k ie ro w n ik  m ły n a . A le  w  
g łosie  je g o  b ez  tru d u  w y czu ć  
m o żn a  b y ło  n u tk ę  źle u k ry w a n e j 
d u m y . N ic  to  z re sz tą  d z iw nego . 
P rze c ie ż  p o w ia t M ilicz  ja k o  je d e n  
z p ie rw szy c h  w y k o n a ł p la n  s p rz e ­
d a ż y  zboża w  91 proc., u z y sk u ją c  
zn ie s ie n ia  m ia re k  i odsy p ó w  p rz y  
p rz e m ia le .

— D a w n ie j — w y liczy ł so b ie  
Z M P -o w iec  Jó ze f  W o źn iak  z  
g ro m a d y  Lędz.iny —  za  100 kg  
p szen icy  o trz y m a liśm y  52 1 pół 
k g  m ąk i i 18 kg  o trą b . T e ra z  
z a b ie ra m  72 k ilo g ra m y  m ąk i i  
23 kg  o trą b . O p ła ca  s ię  u czc iw ie  
w y p e łn ia ć  o b o w ią zk i w obeo  
P a ń s tw a  —  d o d a ł n a  z a k o ń cz e ­
n ie , w rz u c a ją c  w o re k  m ą k i n a  
fu rm a n k ę  z ta k ą  siłą . że aż  
zd z iw io n e  g n ia d e  s trz y g n ę ły  o -  
szam l.
—  A  i ja  le sfem  zad o w o lo n y  —t 

m ó w i S ta n is ła w  S z p ak  z  Henry-< 
(D o kończen ie  na  s tr . 2 -e j)
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W y d a n i e  A B C u



Przywódca
narodu
rumuńskiego
"YK7 D N IU  8 lis to p a d a  p rzy p a d a  50
* *  * ro czn ica  u ro d z in  w ie lk ieg o  

p rz y w ó d c y  n a ro d u  rum u ń sk ieg o , 
G h e o rg h lirD e ja . W ię k sz ą  część  ty c h  
50 la t  p o św ięc ił p e łn e j w y rzecze ń  
1 b o h a te rs tw a  w a lce  o sp raw ę  ludu ,
0  socja lizm .

J e s t  sy n em  k la s y  ro b o tn icze j. J e ­
go  o jc iec  b y ł ro b o tn ik iem  p rzem y ­
sło w y m  i c a ły  Jego zaro b ek  w y s ta r­
cza ł z a led w ie  n a  k u p n o  m am ałyg l.
1 a ta m i dz ieci n ie  w id z ia ły  na  s to le  
ro d z in n y m  ch leb a . C zarn a  nędza , 
k tó re j  zazna ł od w czesn eg o  d z iec iń ­
s tw a , w y z y sk  ro b o tn ik ó w  przez k a ­
p ita lis tó w , z jak im  s ty k a ła  s ię  ta k  
b e zp o ś re d n io  Jego rod z in a  —  s ta ły  
si(j d la  D e ja  szk o łą  n ie n a w iśc i do  
w y z y sk iw aczy , za lążk iem  p rzyszłe j 
w a lk i o w y z w o len ie  k la sy  ro b o tn i­
czej.

13-le tn l D ej b ie rze  ud z ia ł w s tr a j­
k a ch . P o lem , Już jak o  czło n ek  p a rtii  
k o m u n is ty c zn e j, ro zw ija  o żyw ioną  
d z ia ła ln o ść  na te re n ie  zw iązków  za­
w o d o w y ch . W alczy  o p o p raw ę  b y tu  
M *sy  ro b o tn icz e j. W alczy  p rzec iw  
fa szy s to w sk iem u  rządow i. W zras ta  
co raz  b a rd z ie j Jego p o p u la rn o ść  
w śró d  rzesz  ro b o tn iczy ch . W  lu tym  
1933 ro k u  a re sz to w a n y  i sk aza n y  na 
12 la t  c iężk ich  ro b ó t n ie  z a p rze s ta ­
je  p ra c y  p o lity c z n e j. W  ró żn y ch  w ię ­
z ie n iac h , w  k tó ry c h  s ię  zn ajdow ał, 
o rg a n iz u je  w sp ó łto w arzy sz y  n ie d o ­
li —  „przestępców** p o lity czn y ch , 
tw o rz y  k o m ó rk i p a r ty jn e , zw o łu je  
z ab ran ia , p ro w ad z i ak c ję  szk o len io ­
w ą.

Pom im o, że u w ię z io n y , s ta ł s ię  
G h eo rg h iu  - D ej in ic ja to re m  i o rg a ­
n iza to rem  zam ach u  s tan u  23 s ie rp ­
n ia  1944 roku , g d y  n a ró d  oba lił d y ­
k ta tu rę  A n to n e sc u  i zw rócił broń  
p rze c iw  h itle ro w sk im  N iem com . 
P rzy w ó d c y  k o m u n is ty czn i b ę d ący  
na  w o ln o śc i u trz y m y w a li k o n ta k t z 
D ejem , o d b y w a li z nim  ta jn e  n a rad y  
i s to so w a li s ię  do jeg o  d y rek ty w . 
D w a ty g o d n ie  p rzed  zam achem  u d a ­
ło  s ię  D ejow i uc iec  z obozu  p racy .

Z ycie  G h eo rg h iu  - D eja Jest p rz y ­
k ład em  p a trio ty z m u  i p ro le ta r ia c ­
k ie g o  in te rn a c jo n a lizm u . W  lu d o ­
w e j R um unii, w y z w o lo n e j p rz e / 
A rm ię  R ad z ieck ą  spod ja rzm a  r o ­
dz im ych  i n ie m ieck ich  faszystów , w 
lu d o w e j R um unii, o k tó rą  w alczy ł 
przez, ty le  la t  —  n ie  z ap rze s ta je  ani 
n a  ch w ilę  p ra c y  n ad  b u d o w ą  le p sz e ­
go ju tr a  sw eg o  n a ro d u , p rą c y  nad 
b u d o w ą  socja lizm u . S to jąc  na  cze le  
R u m u ń sk ie j P a r t i i  R obo tn icze j p ro ­
w ad zi on m asy  p ra c u ją c e  sw>ego k ra ­
ju  poprzez  co raz  to  n o w e  w sp a n ia ­
łe  o s iąg n ięc ia  —  do ja sn e j p rz y ­
szłości.

N ajw iększy  w  Europie taśm owiec

rozpoczął wczoraj pracę
w porcie szczecińskim

jest on sym bo lem  przy jaźn i  
i b raterskie j w s p ó łp ra c y  
po lsko-rad z ieck ie j

Str. S S Ł O W O  P O L S K I *

W roczn:cę 
Wśekego 
Października
naró d  polski
uczcił pamięć
bohaterskich żołnierzy 
rewolucji

(D o k o ń c ze n ie  t e  s tr .  1-eJ)
k ó j 1 s o c ja liz m "  —  p o w ie d z ia ł
M az iak o w sk i.
M e ld u n k i i  p rz y rz e c z e n ia  jeszcze  

w y d a jn ie js z e j  p ra c y  d la  d o b ra  l u ­
d o w e j o jczy zn y  w  im ię  p o k o ju  i 
szczęśc ia  n a ro d u  p o lsk ie g o  z łoży li 
ró w n ie ż  m o n te r  h u ty  „ Z g o d a"  ob. 
K siąż e k , b ry g a d z is ta  „ M o s to s ta lu "  
M ille r  i in ż y n ie r  G ró d e ck i.

P R Z E M Ó W IE N IE  M IN . P O P IE L A

] \ J  W STĘ PN IE p rz e m ó w i! do  ze - 
b ra n y c h  m in is te r  ż eg lu g i —  P o ­

piel.
„ U ru c h o m ie n ie  ta śm o w c a  w ę g lo ­

w ego  w  p o rc ie  szc zec iń sk im  s ta n o ­
w i w y m o w n e  p o tw ie rd z e n ie  n ie ­
sp o ży te j, tw ó rc z e j e n e rg ii  w o ln eg o  
n a ro d u . P o tr a f i l iś m y  w  c ią g u  k ilk u  
la t  p o d n ie ść  n a  w y so k i poz iom  n a ­
szą  g o s p o d a rk ę  m o rs k ą . O d b u d o ­
w a liśm y  p o rty . W  p o rc ie  s z c z ec iń ­
sk im  w zn ie ś liśm y  n o w e  b a se n y  
p rz e ła d u n k o w e , w y b u d o w a liśm y  
m a g a zy n y  d ro b n ic o w e  n a  „E w ie" , 
p rz e b u d o w a liśm y  m a g a z y n y  n a  
„ S ta ró w c e " , u ru c h o m iliś m y  s ta c ję  
b u n k ro w ą  w  Ś w in o u jś c iu , w y r e ­
m o n to w a liś m y  p o tę ż n y  e le w a to r

Przyjęcie
w ambasadzie ZSRR
w  W a r s z a w ie
W ^NIU 7 bm. w  am b asad z ie  ZSRR 

w W arsz aw ie  o d b y ło  się p rzy ję - 
ci<-> z o k az ji 34 roczn icy  W ie lk ie j  So­
c ja lis ty c z n e j R ew o lu c ji P aźd z ie rn i­
kow ej. G ości w ita li m a łż o n k a  am ­
b a sa d o ra  ZSRR pan i S o b o lew  i c h a r­
ge d ‘a ffa ire s  —  Z aik in .

N a p rzy ję c ie  p rz y b y ł P rezy d en t 
R. P. B olesław  B ierut.

W  p rz y ję c iu  w zięli u dz ia ł: człon ­
kow ie  R ady  P ań s tw a, cz ło n k o w ie  
B iura P o lity czn eg o  KC PZPR, człon ­
ko w ie  rządu  z p rem ie rem  C y ra n k ie ­
w iczem , w ic ep rem ie ram i M incem , 
Z aw adzk im , C h ełch o w sk im  i Ko- 
rzyck im  o raz  M arsz a łk iem  Polski 
R okossow sk im  i m in is trem  sp raw  z a ­
g ran icz n y ch  S k rzeszew sk im  na  cze ­
le, cz ło n k o w ie  KC PZPR, g en era li-  
c ja  W P  p rz e d s ta w ic ie le  n a cze ln y c h  
w ładz s tro n n ic tw  p o lity c zn y ch , 
zw iązk ó w  zaw o d o w y ch  i o rg a n iz a ­
c ji sp o łeczn y ch , p rz e d sta w ic ie le  
św ia ta  n a u k o w eg o  i k u ltu ra ln e g o  
o raz  p rzo d o w n icy  p racy .

N a p rz y ję c iu  o b e cn a  b y ła  rad z iec ­
k a  d e leg ac ja , p rz y b y ła  do Po lsk i na 
u ro cz y sto śc i „M ies iąca  P o g łęb ien ia  
P rzy jaźn i P o lsk o  - R ad z ie c k ie j” z 
cz łonk iem  A k ad em ii N a u k  ZSRR, 
prof. C zud ak o w em  n a  czele.

W  p rz y ję c iu  w z ięli u d z ia ł p rz e d ­
s taw ic ie le  k o rp u su  d y p lo m a ty c z n e ­
go a k re d y to w a n e g o  w  W arsza w ie .

P rzy ję c ie  u p ły n ę ło  w  n ie z w y k le  
serd eczn y m  n a s tro ju .

N IA  7 bm. w  34 roczn icę  W ie l- 
^  k ie j S o c ja lis ty cz n e j R ew oluc ji 
P aź d z ie rn ik o w ej sp o łecz eń stw o  p o l­
sk ie  oddało  ho łd  tym , k tó rzy  w im ię  
id e a łu  W ie lk ieg o  P aź d ziern ik a , n io ­
sąc  w o ln o ść  i p o k ó j naszem u  n a ro ­
do w i, z łoży li w  o fie rze  sw e  życie. 
N a  cm en ta rzu  m auzo leum  żo łn ie rzy  
ra d z ie ck ic h , pod  p o m n ik iem  b ra te r ­
s tw a  b ro n i i pod po m n ik iem  w dzięcz­
n o ś c i z łożono  w ień ce .

W  z w iązk u  z ro czn icą  W ie lk !e  
R ew o lu c ji S o c ja lis ty cz n e j o dby ło  się 
w  R zeszow ie  u ro c z y s te  o d sło n ięc ie  
p o m n ik a  w d z ięcznośc i A rm ii R a­
d z ie ck ie j. P om nik  ten  u fu n d o w an y  
je s t  p rzez  sp o łeczeń stw o  w oj. rze- 
uzow skego . 

i *

' W  gm achu  am b a sa d y  rad z ie ck ie j 
w  W arsz a w ie  z ok az ji 34 roczn icy  
W ie lk ie g o  P aźd z ie rn ik a  ch a rg e  d 'af- 
fa ire s  ZSRR D. I. Z a ik in  p rzy jm o w a ł 
ży cze n ia . P ie rw sza  z łoży ła  je  d e le g a ­
c ja  KC PZPR z sek re ta rz e m  Z. N o ­
w a k iem  na  cze le .

C e n tra ln a  R ada Zw. Z aw o d o w y ch  
W im ien iu  m as p ra c u ją c y c h  Po lsk i 
p rz e s ła ła  W sz e rh z w ią z k o w e j C en ­
n e j  R adzie  Zw. Z aw o d o w y ch  ZSRR 
d ep eszę , w  k tó re j z o k az ji 34 ro cz ­
n ic y  W ie lk ie j S o c ja lis ty cz n e j R e­
w o lu c ji P aźd z ie rn ik o w ej zary ła  
p ło m ie n n e , b ra te rs k ie  'pozdrow ien ia , 
g o rą c e  życzen ia  d a lszych  w sp a n ia ­
ły c h  su k cesó w  w d z ie le  b u d o w n i­
c tw a  kom unizm u.

G o rące  p o zd ro w ien ia  dla b ra tn ie ­
go  n a ro d u  ra d z ieck ie g o  p rzesia ł 
ró w n ież  K om ite t S łow iańsk i w Pol- 
t ce do K om it« lu  S łow iańsk iego  
ZSRR. ^

Chłopi nrliccy
zw o ln ie n i
od miarek
i odsypćw młyńskich

(D oko i ic zen le  ze  s t r .  1-ej)  
k o w lc  —  w  n a sz e j g ro m a d z ie  n ie ­
m a l w szy scy  w y k o n a li  sw ó j o b o ­
w iąze k . T y lk o  K o p eć  1 S ik o rsk i... 
A le  o n i są  s ta rz y , le d w o  n a d ą ż a ją .

—  J a k  to  s ta r z y ?  — w trą c i ł  s ię  
s to ją c y  obo k  A d o lf D z id ek  z C z a r-  
nogodzić . U  n a s  M a rc in  K a lsu c h a  
ro k  1905 d o b rz e  p a m ię ta ,  a  g o - | 
sp o d a rzy , że ra d o ś ć  b ie rz e  p a ­
trz e ć . I p ie rw s z y  *  g ro m a d z ie  
zboże n a  p u n k t  o d s taw ił .

D y s k u s ja  ro z g o rz a ła  n a  d o b re . Aż 
k ie ro w n ik  m ły n a  m u s ia ł n a w o ły ­
w ać, b y  śp ie sz n e j o d b ie ra li  w o rk i. 
B o że laz n e  w a lc e  m a sz y n  an i n a  
c h w ilę  n ie  u s ta w a ły  w  sw e j p r a ­
cy, m ie lą c  i m ie lą c  z ia rn o .

A  w  p rz e g ro d a c h  le ż a ła  z ło ta  
p sze n ica  i ży tó . T o  zboże g o sp o ­
d a rz y  ze S ta w c a . N ie d a w n o  Z M P - 
ow cy  z p rz e w o d n icz ą cy m  k o ła , 
B ro n is ła w e m  S k ib ą , n a  cze le , u -  
d e k o ro w a li  w o zy  t r a n s p a r e n ta m i  
i s z tu rm ó w k a m i. C iężk i i  c en n y  
ła d u n e k  m a n ife s ta c y jn ie  o d s ta ­
w iono, na  p u n k t  sk u p u . P la n  w y ­
k o n an o . T e ra z  p rz y je c h a li  do  M i­
licza, b y  zem leć  d la  s ieb ie . Z a  
c h w ilę  w o rk i z m ą k ą  z a ład o w a n e  
z o s ta n ą  n a  fu rm a n k i .

A  m ły ń s k ie  k o la  o b ra c a ją  się  
n ie z m o rd o w a n ie . D o c h ło p sk ich  
w o rk ó w  sy p ie  s ię  m ą k a , sy p ią  się 
o trę b y . B ez p o trą c e n ia  m ia re k  i 
b ez  p o trą c e n ia  odsypów .

R O M A N  F R IS T E R

zb ożow y . P o r t  szc zec iń sk i, d z ię k i 
o g ro m n y m  In w e s ty c jo m , d z ięk i n ie ­
s ły c h a n e m u  w z ro s to w i w y d a jn o śc i 
p ra c y , o s ią g n ą ł 4,5 r a z a  w ię k sz ą  
zd o ln o ść  p rz e ła d u n k o w ą  n iż  p rz e d  
w o jn ą , w  o b s łu d z e  s ta tk ó w  o szczę ­
d z a  s ię  p rz e c ię tn ie  65 p ro c . d o zw o ­
lo n eg o  czasu  i z lik w id o w a n o  c a ł­
k o w ic ie  o p ła ty  za  p rz e s to je  s t a t ­
kó w ".

D ł u g o t r w a ł ą  o w a c ją  n a  
cześć  P o ls k ie j  Z jed n o c z o n e j 

P a r t i i  R o b o tn ic ze j i je j  p rz e w o d n i­
cząceg o  P r e z y d e n ta  R P  B o le s ła w a  
B ie ru ta ,  n a  cześć  w ie lk ie g o  p r z y ja ­
c ie la  P o ls k i  —  G e n e ra lis s im u s a  
J ó z e fa  S ta l in a  p rz y ję li  z e b ra n i s e r ­
d e cz n e  ż y cz e n ia  d a lsz y c h  su k cesó w , 
z łożone  p rz e z  s e k r e ta rz a  K o m ite tu  
W o je w ó d z k ie g o  P Z P R  J e rz e g o  P r y ­
m ę.

N a s tę p n ie  m in is te r  P o p ie l  u d e k o ­
ro w a ł o rd e ra m i 47. n a jb a rd z ie j  z a ­
s łu ż o n y c h  p rz y  b u d o w ie  ta śm o w c a  
w y b itn y c h  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  i 
in ż y n ie ró w . O rd e re m  „ S z ta n d a r  
P r a c y "  I I  s to p n ia  o d z n ac z o n y  zo ­
s ta ł  d y r e k to r  p o r tu  szczec iń sk ie g o  
B iliń s k i. In ż y n ie ro w ie : P ir sz e l, M a ­
d z ia r , S o k o ło w s k i o ra z  te c h n ik  Z y - 
z e k  i r o b o tn ik  T a d le w s k i  n a g ro d z e ­
n i  z o s ta li  z ło ty m i k rz y ż a m i zas łu g i, 
27 p ra c o w n ik ó w  —  s re b rn y m i k rz y ­
żam i z a s łu g i o ra z  14 b rą z o w y m i 
k rz y ż am i.

P o  c h w ili  p o w ie trz e  p rz e c in a  p o ­
tę ż n y  r y k  d z ie s ią tk ó w  s y re n  s ta tk o ­
w y ch . Z b liż a  s ię  u ro c z y s ta  c h w ila  
u ru c h o m ie n ia  ta śm o w c a . M in . P o ­
p ie l w p ra w i ł  w  ru c h  n a c iśn ię c ie m  
k o n ta k tu  w ie lk i  a g re g a t  p r z e ła d u n ­
k o w y . B ę b e n  w y w ro tu  w y s y p u je  
z a w a r to ś ć  w ę g la rk i.  k tó ra  szy b k o  
p ły n ie  n a  d łu g ie j  ta ś m ie  do  w ie ży  
za ład o w c z e j. P u s ta  w ę g la rk a  w r a ­
ca n a  w o ln y  to r  z w y so k ie j „ k o ­
ły sk i" .

Na 54  dni przed
te rm in em  
ro zp o c zę ła  
w czo ra j p racę
Fabryka 
Samochodów 
Ciężarowych
W Lub! in ie

W  dn iu  34 ro czn ic y  W ie lk ie j R e­
w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w ej rozpoczę ła  
p ra c ę  w  s łużb ie  lu d u  p o lsk ieg o  Lu­
b e lsk a  F a b ry k a  S am o ch o d ó w  C ię ­
żaro w y ch .

U ro c z y ste g o  a k tu  u ru c h o m ien ia  
fa b ry k i d o k o n a ł m in is te r  p rzem ysłu  
c iężk ieg o  J u lia n  T o k a rsk i, w łą cz a ­
ją c  m o to ry  ta śm y  g łó w n e j w  h a li 
m o n tażo w ej. T aśm a p ow oli zaczy n a  
p o su w ać  się  n ap rzód . Po  ch w ili z 
k o ń ca  ta śm y  schodzi p ie rw szy  zm o n ­
to w a n y  już sam o ch ó d  c ięża ro w y  
m ark i „L ub lin“ . Z ry w a ją  się  o k la sk i 
i o k rz y k i na  cześć  R ządu i Partii, 
p od  k tó ry c h  k ie ro w n ic tw em  p o lsk ie  
m asy  p ra c u ją c e  odnoszą  coraz to 
n o w e  su k cesy  w  re a liz ac ji P lanu  
6 -le tn iego , w b u d o w n ic tw ie  socja- 
lizm u.

W  O PA RCIU  O PO M O C  ZSRR
OLBRZYM IEJ h a li o b ró b k i 
d rzew a  rozpoczyna  się  u ro ­

czy sta  ak ad em ia , w  czasie  k tó re j w y ­
g łosił p rzem ó w ien ie  w icem in is te r 
p rzem y słu  c iężk ieg o  inż. F idelsk i. 
P ow iedzia ł on m. in.:

„ T a ś m a  m o n ta n o w a  s a m o c h o d ó w  „Lu-  
M ln "  —  m ó w i ł  w i c e m i n i s t e r  —  
msza w  d n iu  34 ro c z n i c y  W i e l k i e j  So- 
c i a l i i l y c z n e ]  R e w o lu c j i  P a ź d z i e r n ik o ­

w e j .
P rz y ja ź ń  z n a r o d a m i  Z w ią z k u  R a d z iec ­

k i e g o  c e n i  dz iś  1 s t r z e że  p o l s k a  k l a s a  
ro b o tn i c za ,  k a ż d y  u c z c i w y  p a t r i o t a  p o l ­
sk i.  C a l a  za ło g a  F a b r y k i  S a m o c h o d ó w  
C i ę ż a r o w y c h  w ie ,  że  k a ż d a  z t y c h  b u ­
d u j ą c y c h  się ha l ,  k a ż d y  w y d z i a ł  p r o d u k ­
c y j n y ,  s ą  b u d o w a n e  n a  p o d s t a w ie  p r o ­
j e k t ó w  rad z i e ck ic h .  U r z ą d z e n i a  i  m a s z y ­
n y  u s t a w io n e  w  f a b i y c e  s ą  w  d u ż e j  
cz ęśc i  w y k o n a n e  u  n a s  w  k r a j u ,  a le  
p o d s t a w o w e  u r z ą d z e n ia  ł m a s z y n y  o- 
t r z y m u | e m y  t  d o s t a w  r ad z i e ck ic h .  Ki l ­
k u d z ie s i ę c i u  p r a c o w n i k ó w  w a s z e j  f a b r y ­
ki o d b y w a ł o  w i e lo m i e s i ę c z n ą  p r a k t y k ę  
w w i e lk i c h ,  n o w o c z e s n y c h  z a k ł a d a c h  
s a m o c h o d o w y c h  w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k im .  W i e l u  z w a s  w  n a jb l i ż s z y m  czas ie  
p o j e d z l e  do  f a b r y k  r a d z i e c k ic h  n a  n a ­
u k ę .  G r u p a  s p e c j a l i s tó w  r ad z i e ck ic h  p r a ­
c u j e  tu w r a z  z w a m i ,  b y  p o m ó c  w  u r u ­
c h o m ie n iu  i o p a n o w a n i u  p r o d u k c j i .  K o n ­
s t r u k c j a  s a m o c h o d ó w  „ L u b l in ” o p a r t a  
j p ' t  na z n a n y m  n n a s  w  k r a j u  m o d e lu  
rad z i e ck im ,  na  z n a k o m i ty m  w o z ie  c ięża- 
r*wjrm  Gaz-51" ,

W

R 111,159 iys. z ł  
ślqscy robotn icy  

© 1 ,0 3 9  iys. z ł  
z a ło g a  ,,Rokity**

•  2 4  m iliony  z ł  
in ż y n ie ro w ie  
i techn icy  w y b rz e ż a  

w y g o s p o d a ro w a l i  
d la  p a ń s tw a
w Czynie 
Październikowym
SE T K I m ilio n ó w  z ło ty c h  —  to  

w a r to ś ć  p o n a d p la n o w e j p ro ­
d u k c ji ,  k tó r ą  p o lsk i ś w ia t  p ra c y  
u c zc ił 34 ro c z n ic ę  W ie lk ieg o  P a ź ­
d z ie rn ik a .

E  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W IE  
p ra c y  d la  u czc zen ia  34 ro czn icy  

R ew o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j,  u c ze ­
s tn ic z y ło  w  w o j. k a to w ic k im  186.502 
g ó rn ik ó w , h u tn ik ó w , m e ta lo w có w , 
w łó k n ia rz y  i in n y c h . R o b o tn ic y  
p o d ję li p rz e sz ło  33 ty s . z o b o w iązań  
ze sp o ło w y ch  i in d y w id u a ln y c h . R e ­
a liz a c ja  ich  m ia ła  p rz y n ie ść  d o d a t­
k o w ą  p ro d u k c ję  w a r to ś c i  83.690.000 
z ło ty ch .

K n tu z ja z in  1 w s p a n ia łe  te m p o  
p ra c y  s p ra w i ły ,  iż  s zc z y tn e  p o - 
p o s ta n o w ie n ia  za łó g  z o s ta ły  w y ­
k o n a n e  p rz e d  te rm in e m  i z n a d ­
w y ż k ą . C zy n  P a ź d z ie rn ik o w y  ś lą ­
s k ie j  k la sy  ro b o tn ic z e j  p rz y s p o ­
rz y ł g o s p o d a rce  n a ro d o w e j  d o ­
d a tk o w ą  p ro d u k c ję  w a r to ś c i  p o ­
n a d  111.159 ty s . z ło ty ch .

Z o b o w ią z a n ia  n a  cześć  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j  p rz y ­
czy n iły  s ię  do  w y k o n a n ia  p rzez  
P O M -y  w o j. b y d g o sk ieg o  p la n u  o - 
re k  z im o w y ch  w  p a ź d z ie rn ik u  w  
105.3 p roc .

T a k ż e  c h ło p i in d y w id u a ln i  m e l­
d u ją  o r e a l iz a c j i  z o b o w ią z a ń  p o d ­
ję ty c h  d la  u czczen ia  ro c z n ic y  P a ź ­
d z ie rn ik a . W  p a ź d z ie rn ik u  ch ło p i 
p o m o rsc y  z o rg a n iz o w a li m . in n . 191 
m a so w y c h  o d s ta w  zboża i 273 o d ­
s ta w y  z ie m n ia k ó w , c h c ą c  p r z e d te r ­
m in o w y m  s p e łn ie n ie m  sw y c h  o b o ­
w ią z k ó w  o b y w a te lsk ic h  uczc ić  ro c z ­
n icę  R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j.  

. y  E S P Ó Ł  ro b o tn ic z y  „R o k ity " , 
^  k tó ry  p rz e z  31 d n i p a ź d z ie rn ik a  
b r . p ro w a d z ił  w y tę ż o n ą  w a lk ę  o 
j a k  n a j le p s z ą  i ja k  n a jw ię k s z ą  p ro ­
d u k c ję , z re a l iz o w a ł p o d ję te  zobo ­
w ią z a n ia  w  178 p roc ., w y g o sp o d a ­
ro w u ją c  b lis k o  1.039.000 zł.

A Ż D A  n o w a  m a sz y n a  p o n ad  
■ ' p la n , k a ż d y  d o d a tk o w o  w y k o ­

n a n y  s p rz ę t  fa b ry c z n y  —  m ó w i 
p rz o d u ją c y  t r a s e r  w ro c ła w s k ie j  
F U M  E u g e n iu s z  S u w o r  — to  n o ­
w y , w y k u ty  ro b o tn ic z ą  r ę k ą  d o k u ­
m e n t  z d e c y d o w a n e j w o li u rz e c z y ­
w is tn ie n ia  w  n a sz e j o jc z y źn ie  id e ­
a łó w  W ie lk ie j , H is to ry c z n e j R e,w o- 
lu c ji.

R o b o tn ic y  te j  f a b ry k i  re a l iz u ją c  
sw ó j C zyn  P a ź d z ie rn ik o w y , w y k o ­
n a l i  d o d a tk o w o  m a sz y n y  w a r to ś c i  
b lis k o  106.000 zł.
V I A  W Y B R Z E Ż U , p o n a d  100.000 ro -
^ b o tn ik ó w  p rz e m y sło w y c h  i ro l­
n y c h , o ra z  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y ch , w  te j  lic z b ie  1.325 in ż y n ie ­
ró w  i te c h n ik ó w  p o d ję ło  i z re a l i ­
zow ano sw e  z o b o w ią z a n ia  p ro d u k ­
c y jn e , k tó ry c h  w a r to ś ć  s ięg a  su m y  
o k o ło  24 m il. zł.

W  C zy n ie  P a ź d z ie rn ik o w y m  w y ­
s u n ę li się  n a  czo ło  ro b o tn ic y  p o r ­
to w i 1 m a ry n a rz e , z a ło g i z a k ła d ó w  
p rz e m y s łu  m e ta lo w eg o , ro b o tn ic y  
b u d o w la n i i  r o b o tn ic y  ro ln i  o ra z  
k o le ja rz e .

Naród Radziecki może całkowici® 
polegać na swych siłach zbrojnych

Przemówienie marszałka Malinowskiego 
na tradycyjnej defiladzie w Moskwie

M oskw a 8. I I .  ”J’
W y  ŚRODĘ p rzed  p o łu d n iem  o d b y ła  się  n a  P lacn  C zerw onym  I  oka* 
W  z ji 34 ro c z n ic y  R ew o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j tra d y c y jn a  d e filad a  
w o jsk  g a rn izo n u  m o sk iew sk ieg o .

O  godz, 10.00 na try b u n ie  m au zo leu m  l e n tn a  u k a za li «ię p o w ita n i 
b u rz ą  ok lask ó w , k ie ro w n ic y  p a r li i  bo lszew ick ie ) 1 rządu  rad z ieck ieg o , 
m arsza łk o w ie , g e n e ra ło w ie  1 a d m ira ło w ie  rad z ieck ich  «lł z b ro jn y c h .

D efiladą dow odził g e n e ra ł A rte - 
m iew . O db iera! d e filad ę  m a rsza łe k  
Z w iązku  R adzieck iego  M alinow sk i. 
M arsza łek  M alin o w sk i w raz  z gen. 
A rtem iew em  d o k o n u je  o b jazd u  
w o jsk  i p o zd raw ia  je  z o k az ji 34 
ro czn icy  W ie lk ie j S oc ja lis ty czn e j 
R ew oluc ji P aźd ziern ik o w ej.

N a s tę p n ie  m a rsza łek  M alinow sk i 
z try b u n y  m auzo leum  w yg łosił p rz e ­
m ó w ien ie  do żo łn ie rzy  sił z b ro jn y ch  
ZSRR, do ca łeg o  n a ro d u  rad z iec ­
k ieg o , do p rz y ja c ió ł zag ran iczn y ch , 
k tó rzy  p rz y b y li do M osk w y  n a  
św ię to  R ew oluc ji.

PRZEM Ó W IEN IE M ARSZAŁKA 
M A L IN O W SK IE G O

\ K J  PR ZEM Ó W IEN IU  tym  m arsza łek  
” ”  M alin o w sk i p o w ied zia ł m. in.: 
Z w iązek  R adzieck i, p o ch ło n ię ty  
tw órczą  p rac ą , k o n sek w e n tn ie  i zde­
cy d o w an ie  p ro w ad z i p o lity k ę  leni- 
n o w sk o -s ta lin o w sk ą , z m ie rza jącą  do 
u trw a le n ia  p o k o ju  i z ac ie śn ien ia

P o w o ła n ie  komisji
dla ©pracowania
ordynacji 
wyborczej
d o  Z g ro m a d z e n ia  
N a r o d o w e g o  
N ie m ie c

B erlin  8. 11.
I )  ADA M in istrów  NRD pow oła ła  

k o m is ję  dla o p raco w an ia  u s ta ­
w y o p rzep ro w ad zen iu  w o ln y ch  w y ­
b o ró w  d em o k ra ty czn y ch  do  Z g ro ­
m adzen ia  N aro d o w eg o  N iem iec. K o­
m is ja  u tw o rzo n a  zo sta ła  zgodn ie  z 
p ro p o zy c ją  p rem ie ra  G ro tew o h la  na 
n a d zw y c zajn y m  p o siedzen iu  Izby 
L udow ej w  dn iu  2 lis to p a d a  br.

W nrzeddzień 34 rocznicy:
Rew ohicii
Październikowej

Kombinat
Szklą Kryształowego
koło Je len ie j G ó r y

wykonał 
roczny p'an 
produkcyjny
7 A Ł O G I H u ty  S zk ła  K ry -
^ -* sz ta ło w e g o  „ Jó z e f in a "  w  

S z k la rs k ie j  P o ręb ie , S z lif ie rn i S zk ła  
w  P ie c h o w ic a c h  i  S o b ie szo w ie  k. 
J e le n ie j  G ó ry , tw o rz ą c e  je d e n  k o m ­
b in a t  p ro d u k c y jn y  —  w y k o n a ły  
ro c z n y  p la n  w y tw ó rc z y .

O  w z m o żo n y m  te m p ie  re a liz a c ji  
z a d a ń  d ru g ie g o  ro k u  P la n u  S ze­
śc io le tn ie g o  n a j le p ie j  św iad czy  fa k t, 
że w  o s ta tn im  m ie s iąc u  — p a ź d z ie r­
n ik u  —  za ło g i ty c h  zak ład ó w , r e a l i ­
z u ją c  p o d ję te  n a  cześć  3 4 -te j ro c z ­
n ic y  W ie lk ie j R ew o lu c ji P a ź d z ie r ­
n ik o w e j z o b o w iąz an ia  —  w y k o n a ły  
s w o je  p la n y  m ie s ięcz n e  w  130 proc., 
co w  p o ró w n a n iu  z m ie s iąc a m i p o ­
p rz e d n im i —  je s t  w y n ik ie m  r e k o r ­
d o w y m .

G d y  ra d o s n a  w ie ść  o w y k o n a ­
n iu  p la n u  ro czn eg o  ro z e sz ła  się  
w śró d  ro b o tn ik ó w  —  p ;w ta n o w io - 
n o  zw o łać  z e b ra n ie  o g ó ln e  załog i. 
N a m a só w c e  p a n o w a ł  p o d n io s ły  
n a s tró j .  P o  o k o lic zn o śc io w y c h  
p rz e m ó w ie n iac h , w  k tó ry c h  ro ­
b o tn ic y  d a li  w y ra z  sw e j ra d o śc i 
ze sw y c h  o s iąg n ięć  p ro d u k c y j­
n y c h  w ła śn ie  w  p rz e d d z ie ń  34 -te j 
ro c z n ic y  R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik ó -  
w e j —  'p rzy s tą p io n o  do  ro z d a n ia  
n a g ró d , z d o b y ty c h  p rz e z  w y ró ż ­
n ia ją c y c h  s ię  w e  w sp ó łza w o d n ic ­
tw ie  cz ło n k ó w  z ałog i w  I I I -c im  
k w a r ta le  b r . O g ó łem  w ręczo n o  
n a g ró d  p ie n ię ż n y c h  n a  k w o tę  zł 
23.000 o ra z  sze re g  u p o m in k ó w  w  
p o s tac i p u c h a ró w  i  a r ty s ty c z n ie  
w y k o n a n y c h  n a cz y ń  k ry s z ta ło ­
w y ch .
Z a  z as łu g i w  p ra c y  zaw o d o w e j i 

sp o łec zn e j S re b rn y m  K rzy żem  Z a ­
s łu g i u d e k o ro w a n y  z o sta ł p rz o d o w ­
n ik  p ra c y , ob. S ta n is ła w  S zew czak , 
m a js te r  s z lif ie rn i.

K o le d zy  w y ró ż n io n y c h  ro b o tn i­
k ó w  H u ty  z g o to w ali p rz o d u ją c y m  
w  p ra c y  s e rd ec z n ą  o w ac ję . T en  p a ­
m ię tn y  d la  z a ło g i d z ień  c ech o w a ł 
u ro c z y s ty  n a s tr ó j  i s łu sz n a  d u m a  z 
d o b rz e  sp e łn io n eg o  z a d a n ia .

T a k  w ię c  H u ta  S zk ła  K ry s z ta ło ­
w ego  w  S z k la rs k ie j  P o rę b ie  w ra z  
z o d d z ia łam i w  S o b ieszo w ie  i P ie ­
c h o w ica c h  — p ra c u je  ju ż  w  3 -c im  
ro k u  P la n u  S ześc io le tn ieg o , (wg)

w sp ó łp ra cy  m iędzy  n a ro d am i.
O d m ien n a  je s t p o lity k a  kół rzą­

d zących  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch . J e s t  
to p o lity k a  a g re s ji .  J e j  celem  je s t  
ro zc iąg n ięc ie  w ład zy  m o n o p o lis tó w  
a m e ry k ań sk ich  nad  n a ro d am i in ­
n y ch  k ra jó w , o g ra b ie n ie  m as p ra ­
cu jący ch  i p o g o rszen ie  Ich  w aru n -, 
ków  b y tu .
1 P odżegacze  w o jen n i u s iłu ją  o szu ­
k ać  n a ro d y , o s łab ić  Ich o p ó r w o b ec  
p o lity k i w o jn y  i głodu.

A le  m asy  lu d o w e  n ie  pozw olą  
om otać  się s iec ią  k łam stw . N ie  chcą 
one , a b y  p o w tó rz y ły  się  n ied o lo  

w o jn y  i są z d e cy d o w a n e  ud a rem n ić  
p lan y  a g re so ró w . P rzek o n u ją  się o- 
ne z każdym  dn iem  co raz  ba rd z ie ], 
że Z w iązek  R adzieck i, z a ję ty  w y ­
k o n y w an iem  p lan ó w  b u d o w n ic tw a  
pok o jo w eg o , n ’e z am ierza  n ap aść  
ani na S tan y  Z jed n o czo n e  an i na  ja ­
k ik o lw iek  in n y  k ra j.

Ludzie rad z ieccy , u w zg lęd n ia ją c  
obecną  s y tu a c ję  m ięd zy n aro d o w ą  
oraz św iadom i sw ego  obow iązku  p a ­
trio ty czn eg o , n ie u s ta n n ie  u m acn ia ją  
sw ą so c ja lis ty c zn ą  o jczyznę.

Im p eria lis to m  n ie  uda  się  u jrz eć  
n aszego  k ra ju  słabym  1 b ezb ro n ­
nym . N a ró d  radz ieck i, je ś li zo . 
s tan ie  do te g o  zm uszony , sp o tk a  
a g re so ra  w  pe łn y m  uzb ro jen iu .

N a  s tra ży  p o k o ju  1 b ezp lec z e ń . 
s tw a  n a sz e j o jczyzny  c zu jn ie  s to ­
ją  s iły  zb ro jn e  p a ń s tw a  rad z iec ­
k iego . N a ró d  rad z ieck i m oże c a ł­
k o w ic ie  p o leg ać  na sw ych  s iłach  
zb ro jn y ch . B yły  one, są  1 b ę d ą  
— s tw ierd z ił m a rsza łek  M alin o w . 
ski —  n iezaw o d n ą  o s to |ą  In te re ­
só w  p a ń stw o w y c h  Z w iązku  Ra­
d z ieck iego .

W SPA N IA Ł A  M A N IFESTA C JA  
LUDNOŚCI M OSK W Y

I V  A PLACU C zerw onym  o godz.
I i - e j  rozpoczę ła  się  w sn an ia ła  

m a n ife s tac ja  lu d n o śc i s to licy  ra ­
d z ieck ie j. M an ifes tac ja , w  k tó re j 
w zięło  udz ia ł oko ło  m iliona  Osób, 
trw a ła  p rzesz ło  trzy  i  p ó l godziny .

U roczyste  
uruchom ienie
kombinatu 
bawełnianego
w  P io trk o w ie  
Trybunalskfm

(D o ko ń czen ie  ze  s tr .  1-e j)  *
M in . S ta w iń s k i p o d k re ś li ł  o l­

b rz y m ią  pom oc, ja k ie j  u d z ie lił  
n a m  Z w iązek  R ad z ieck i p rz y  b u ­
d o w ie  k o m b in a tu .
Z k o le i g o rą c e  p o d z ię k o w a n ie  

s k ła d a  ra d z ie c k ie j  e k ip ie  in ż y n ie ­
ró w  i m o n te ró w  w  im ie n iu  ro b o t ­
n ik ó w  k o m b in a tu , p rz e w o d n icz ą ca  
r a d y  z a k ła d o w e j ob. S im o w a . O d ­
p o w iad a  jia  n 'e  w  se rd ec z n y ch  i 
p ro s ty c h  s ło w ach  k ie ro w n ik  e k ip y  
ra d z ie c k ie j  inż . B ie ło szap k o .

B u rz liw a  o w a c ja  n a  cześć  s o ju ­
szu ro b o tn ic z o  -  c h ło p sk ieg o  w i ta ­
ją  z g ro m a d z o n e  t łu m y  p rz e m ó w ie ­
n ie  p rz e d s ta w ic ie la  p ra c u ia c e g o  
c h ło p s tw a  —  m a ło ro ln e g o  S ta n i ­
s ła w a  C zy ży k a  ze w s i B u jn y  S z la ­
ch eck ie .

I
DKKOJ? ACTA Z A S ł.T JZ O N Y C H

b u d o w n i c z y c h  k o m b i n a t u
J *  R Z Y  n ie m ilk n ą c y c h  o k rz y k a c h  

n a  cześć  p rz o d o w n ik ó w  p r a ­
cy  n a jle p sz y c h  b u d o w n ic zy c h  
so c ja liz m u  i b o jo w n ik ó w  o t rw a ły  
p o k ó j, m in . S ta w iń s k i d o k o n u je  
n a s tę p n ie  d e k o ra c j i  D5 za s łu ż o n y c h  
b u d o w n ic zy c h  k o m b in a tu  z ło ty m i, 
s re b rn y m i i b rą z o w y m i k rz y ż a m i 
zas łu g i. 11 c zo ło w y ch  ro b o tn ik ó w  
o trz y m a ło  s re b rn e  o d z n ak i p rz o ­
d o w n ik ó w  p ra c y , a 188 c z ło n k ó w  
załog i b u d o w n ic zy c h  i 67 p ra c o w ­
n ik ó w  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic ze g o , 
k tó rz y  w y ró ż n il i  s ię  p rz y  b u d o ­
w ie  i u ru c h o m :en iu  p ro d u k c ji  z a ­
k ła d ó w , n a g ro d z o n y c h  zo sta ło  p r e ­
m ia m i p ie n ie żn y m i.

N a  zak o ń c z e n ie  a k a d e m ii z g ro ­
m a d z e n i je d n o g ło ś n ie  u c h w a li l i  
te k s t  d ep eszy  do  P r e z y d e n ta  K P , 
w  k tó re j  z a w ia d a m ia ją  o p rz e d ­
te rm in o w y m  u ru c h o m ie n iu  k o m ­
b in a tu  o ra z  z a p e w n ia ją ,  Iż w  
d a lsz y m  c iąg u  re a liz o w a ć  b ę d ą  
w ie lk ie  z a d a n ia  b u d o w n ic tw a  s o ­
c ja lis ty c z n e g o , w a lcz ą c  o p rz e d ­
te rm in o w ą  re a liz a c ję  P la n u  6- 
Ietn ieffo . W  z ak o ń c z e n iu  lis tu  
z g ro m a d z e n i w y ra ż a ją  g łę b o k ą  
w d z ięczn o ść  d la  n a ro d u  ra d z ie c ­
k ieg o  i W ie lk ieg o  S ta lin a  za  p o ­
m oc o k a z a n ą  p rz y  b u d o w ie  k o m ­
b in a tu .
P r z y  d ź w ięk a c h  h y m n ó w  n a r o ­

d o w y c h  p o lsk ieg o  i  ra d z ie c k ie g o
m m . S ta w iń s k i d o k o n u je  u ro c z y ­
s tego  u ru c h o m ie n ia  w ie lk ie j  p r z e ,  
dzaini ciinkoprjędnej,

Krótkie 
wiadomości

ze świata
★  P .  o.  e g ip s k i e g o  m i n i s t r a  s p r a w  

z a g r a n i c z n y c h  o ś w i a d c z y ł .  Ze w o b e c  
s t a n o w i s k a  r z ą d u  b r y t y j s k i e g o ,  E g ip t  
p o z b y ł  s ię  n a  z a w s z e  z o b o w i ą z a ń ,  j a ­
k i e  c lą Z y ły  n a  n i m  i o g r a n i c z a ł y  J ego  
s u w e r e n n o ś ć  i w o l n o ś ć  z  t y t u ł u  t r a k ­
t a t u  z W. B r y t a n i ą .

★ R o b o t n i c y  m e t a l u r g i c z n i  w s z y s t ­
k i c h  f a b r y k  w  M e d io l a n i e  (W ło c h y )  
p r o k l a m o w a l i  w  u b .  w t o r e k  24 g o ­
d z i n n y  « t r a j k  p r o t e s t a c y j n y  n a  z n a k  
s o l i d a r n o ś c i  z r o b o t n i k a m i  , , B r e d a “ z 
S e s to  S a n  G t o v a n i ,  k t ó r y m  g r o z i  z w o l ­
n i e n i e  z p r a « y .



W s p a n ia le  s i k e e s y  Z S R R  s ta  d r o d z e  d o  k o iR im iz m u
■VTA U R O C Z Y S T E J a k a d e m ii ,  k t ó r a  o d b y ła  s ię  w  M o sk w ie  k u  czci

’  34 ro c z n ic y  R e w o lu c ji P a ź d z ie  m ik o w e j  w y g ło s ił r e f e r a t  z a s tę p c a  
p rz e w o d n ic z ą ce g o  R ad y  M in is tró w  Z S R R  Ł . P . B e r ia .

C a ła  d z ia ła ln o ść  P a r t i i  B o lsze ­
w ic k ie j i r z ą d u  ra d z ie ck ie g o  w  o - 
k re s ie  m ię d zy  33 i 34 ro c z n ic ą  R e ­
w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j —  p o w ie ­
d z ia ł n a  w s tę p ie  w ic e p re m ie r  B eria , 
j a k  ró w n ie ż  w  c ią g u  ca łeg o  czasu  
o d  śm ie rc i W ie lk ieg o  L e n in a  — 
z n a jd o w a ła  s ię  po d  m ą d ry m  k ie ­
ro w n ic tw e m  n a sze g o  W o d za  — T o ­
w a rz y sz a  S ta lin a . T o w a rz y sz  S ta lin  
z  g e n ia ln ą  w n ik liw o ś c ią  o r ie n tu je  
p a r t ię  i n a ró d  w  n a jb a rd z ie j  sk o m ­
p lik o w a n y c h  z ja w isk a c h  w e w n ę tr z ­
n e g o  i m ię d z y n a ro d o w eg o  życia  i 
n a k re ś la  p e rs p e k ty w y  d a lszeg o  ro z ­
w o ju . N ie w y c z e rp a n a  e n e rg ia  T o ­
w a rz y sz a  S ta l in a  w  co d z ien n y m

k ie ro w a n iu  z a ró w n o  w ie lk im i, ja k  
i  m a ły m i, s p ra w a m i, je g o  u m ie ję t­
n o ść  o k re ś la n ia  g łó w n y ch  z a d a ń  
p a ń s tw a  ra d z ie c k ie g o  i k ie ro w a n ia  
w sz y s tk ic h  n a sz y c h  s ił k u  ic h  ro z ­
w ią z a n iu  —  z a p e w n ia ją  n a ro d o m  
Z w ią z k u  R ad z iec k ieg o  w ie lk ie  zw y ­
c ię s tw a  w  d z ie le  b u d o w n ic tw a  k o ­
m u n iz m u .

S tw ie rd z a ją c ,  że ro k  1951 b y ł d la  
Z S R R  ro k ie m  d a lszeg o  ro z w o ju  so? 
c ja lis ty c z n e j e k o n o m ik i i  k u l tu ry ,  
w ic e p re m ie r  B e r ia  szczegó łow o o - 
m ó w ił n o w e  su k cesy  ra d z ie ck ie g o  
b u d o w n ic tw a  p o k o jo w eg o  w e  w sz y ­
s tk ic h  d z ie d z in ach  życia.

W zrost producji przemysłowej
M ó w iąc  o w y n ik a c h  p ra c y  w  

'dz iedz in ie  b u d o w n ic tw a  g o s p o d a r­
czego w ic e p re m ie r  B e r ia  s tw ie rd z ił,  
że  w y n ik i p ra c y  o s iąg n ię te  w  te j 
d z ie d z in ie  w sk a z u ją ,  że n a ro d o w y  
p la n  g o sp o d arcz y  1951 r. z o s tan ie  
w y k o n a n y  i  p rze k ro czo n y . W  po ­
ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g ły m  p ro ­
d u k c ja  p rz e m y sło w a  w z ra s ta  o 
p rzesz ło  15 p ro c e n t i p rzew y ższy  

d w u k ro tn ie  p ro d u k c ję  p rz e d w o je n ­
n eg o  ro k u  1940. B az a  p ro d u k c y jn a  
p rz e m y s łu  w z ra s ta  w  p o ró w n a n iu  
z 1950 r. o 12 p ro ce n t.

W ic e p re m ie r  B e r ia  p o d a ł m . in . 
n a s tę p u ją c e  c h a ra k te ry s ty c z n e  d a ­
n e , d o ty cz ące  w z ro s tu  p ro d u k c ji  
p rz e m y sło w e j w  ZSR R .

W  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g ­
ły m  sam  ty lk o  p rz y ro s t  w y to p u  s u ­
ró w k i w y n ie s ie  -w ty m  ro k u  2.700 
tv s ię cy  to n , s ta l i  —- oko ło  4 m ilio n y  
to n , w a lco w k i —  3 m ilio n y  to n .
Z w ią z e k  R ad z ieck i w y ta p ia  o b ec ­
n ie  ty le  sam o  w  p rz y b liż e n iu  s ta li  
co  A n g lia , F r a n c ja .  B e lg ia  i S zw e ­
c ja  łączn ie . P o m y ś ln ie  w y k o n y w a ­
n y  je s t  p la n  w y d o b y d a  w ę g la . W  
c ią g u  o s ta tn ic h  k ilk u  l a t  co ro czn y  
p rz y ro s t  w y d o b y c ia  w ę g la  w y n o si 
p rz e c ię tn ie  24 m ilio n y  to n . P r z e ­
m y s ł w ę g lo w y  Z S B R  n ie  ty lk o  z a ­
sp o k a ja  obecn ie  p o trz e b y  r.aszego  
k ra ju ,  lecz z ap e w n ił s tw o rz en ie  
n ie z b ę d n y c h  reze rw .

W  c iąg u  sze reg u  o s ta tn ic h  l a t  ro ­

c zny  y /z re f t  w y d o b y c ia  ro p y  n a f ­
to w e j w y n o s i u  n a s  4.5 m ilio n a  ton . 
W  ro k u  b ie ż ąc y m  p la n  w y d o b y c ia  
ro p y  n a f to w e j b ę d z ie  w y k o n a n y  z 
n a d w y żk ą .

M ożna  z c a łą  p e w n o śc ią  s tw ie r ­
dzić. że p o s ta w io n e  p rz e z  T o w a rz y ­
sza S ta lin a  z a d a n ie  —  d o p ro w a d z e ­
n ia  w y d o b y c ia  ro p y  n a f to w e j  do  
60 m ilio n ó w  to n  ro c z n ie  —  z o s ta ­
n ie  w y k o n a n e  p rz e d  te rm in e m .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  w y p ro d u k o ­
w a n e  z o s ta n ie  104 m il ia rd y  k w h  e -  
n e rg ii  e le k try c z n e j,  co p rz e k ra c z a  
łą c zn ą  p ro d u k c ię  e n e rg ii e le k t ry ­
czn e j A n g lii i F ra n c ii .  S a m  ty lk o  
ro c z n y  w z ro s t p ro d u k c ji  e n e rg ii e -  
le k try c z n e j w v n o s i w  ro k u  b ie ż ą ­
cy m  p rze sz ło  13 m ilia rd ó w  k w h , co 
p r /o k r a c z a  s ie d m io k ro tn ie  c a łą  p ro  
d u k c ję  e n e rg ii e le k try c z n e j w  R o ­
s ji  p rz e d re w o lu c y jn e j.

G lo b a ln a  p ro d u k c ja  p rz e m y słu  
b u d o w y  m a sz y n  w z ra s ta  w  p o ró w ­
n a n iu  z ro k ie m  u b ie g ły m  o 21 p ro ­
cen t. W  ro k u  b ieżący m  Z S R R  p ro ­
d u k u je  tu rb in ę  p a ro w ą  o m ocy  150 
ty s ię cy  k ilo w a tó w . T u rb in a  ta k ie j  
m ocy  p o w s ta je  po  ra z  p ie rw szy  na  
św iec ie , co św iad c z y  o d o jrz a łości 
n a u k i i te c h n ik i ra d z ie c k ie j .  P r z e ­
m y s ł b u d o w y  m a sz y n  p ro d u k u je  
w  ro k u  1951 p rze sz ło  400 n o w y c h  
ty p ó w  m a sz y n  i  m e c h an iz m ó w .

R e fe ra t w ic e p re m ie ra  L  P. Berii

na akademii w  Moskwie
15 p ro c e n t w  p o ró w n a n iu  z  r o ­
k ie m  u b ie g ły m . N a le ż y  je d n a k  za  
z n aczy ć , że  n ie m a ło  b ra k ó w  je s t  
w  p ra c y  o rg a n iz a c ji  h a n d lo w y c h , 
z b y t  s łab o  b a d a  s ię  w c iąż  jeszcze  
z a p o trz e b o w a n ie  lu d n o śc i, p o p e ł­
n ia  s ię  b łę d y  w  d o s ta rc z a n iu  p o ­
szcz eg ó ln y ch  to w a ró w  d o  o b w o ­
d ó w  i  re p u b l ik ,  n ie  z aw sz e  u m ie ­
ję tn ie  w y k o rz y s tu je  s ię  z aso b y  to ­
w a ro w e . P r a c o w n ic y  h a n d lu  p o ­
w in n i p o w a ż n ie  p o p ra w ić  o b s łu ­
gę  k o n s u m e n ta  ra d z ie ck ie g o .

P a r t i a  i  r z ą d  tro s z cz ą  s ię  s ta le  
o  p o le p sz e n ie  w a ru n k ó w  m ie sz ­
k a n io w y c h  lu d z i p ra c y . W  ro k u  
b ieżącym i w  m ia s ta c h  i o s ied lac h  
ro b o tn ic z y c h  o d d a je  się  do  u ż y tk u  
d o m y  m ie s z k a ln e  o łą c zn e j p o ­
w ie rz c h n i o k o ło  27 m ilio n ó w  m e ­
t ró w  k w a d ra to w y c h ,  a  w  m ie js ­
co w o śc iach  w ie jsk ic h  k o łch o źn icy  
z b u d u ją  400 ty s ię c y  d o m ó w  m ie sz ­
k a ln y c h .

W ie lce  p o c ie sz a jąc e  je s t  to , że
d z ięk i w z ro s to w i d o b ro b y tu  n a ro ­
d u  i  d z ię k i su k ce so ra  ra d z ie c k ie j 
s łu żb y  z d ro w ia  ś m ie r te ln o ś ć  w  
n a sz y m  k r a ju  s p a d ła  d w u k ro tn ie  
w  p o ró w n a n iu  z  p rz e d w o je n n y m  
ro k ie m  1940, a  jeszcze  b a rd z ie j 
z m n ie jsz y ła  s ię  śm ie r te ln o ść  d z ie ­
ci. C o roczny  b e z w z g lę d n y  p rz y ro s t  
lu d n o ś c i Z S R R  ju ż  w  c ią g u  k ilk u  
l a t  p rz e w y ższ a ł p rz y ro s t  lu d n o śc i 
z 1940 ro k u  i  w y n o s i p rz e sz ło  3 
m ilio n y .

P o d c z as  gd y  w  obozie  k a p i ta l iz ­
m u  lu d o b ó jc y  im p e r ia lis ty c z n i zaj 
m u ją  s ię  w y sz u k iw a n ie m  ro z m a ­
i ty c h  „ n a u k o w y c h "  ś ro d k ó w  z a ­
g ła d y  n a jle p sz e j części lu d z k o śc i i 
z re d u k o w a n ia  p rz y ro s tu  n a tu r a l ­
n e g o  — u  n a s , j a k  p o w ie d z ia ł T o ­
w a rz y sz  S ta lin ,  n a jc e n n ie js z y m  
k a p i ta łe m  są  lu d z ie , a p o m y śln o ść  
i szczęśc ie  lu d z i s ta n o w ią  g łó w n ą  
t ro s k ę  p a ń s tw a .

n ieszczerość , p o d czas  gd y  sam e  one 
z d e p ta ły  b ru ta ln ie  h is to ry c z n e  d e ­
cy zje  k o n fe re n c ji  te h e ra ń s k ie j ,  j a ł ­
ta ń s k ie j  i  p o c zd a m sk ie j. P rz e d  o - 
czy m a ś w ia ta  n ie  m o ż n a  za ta ić , 
c zy je  s ło w a  sp rzeczn e  są  z czy n am i.

A żeb y  u s p ra w ie d liw ić  sw ą  a g re ­

s y w n ą  p o lity k ę  w oDec £ w ią z x u  
R ad z ieck ieg o , d z ia łacze  p a ń s tw  im ­
p e r ia lis ty c z n y c h  im p u tu ją  w  spo ­
sób oszczerczy  lu d z io m  ra d z ieck im , 
że n ie  u z n a ją  m o ż liw o śc i p o k o jo ­
w ego  w sp ó łis tn ie n ia  d w ó ch  sy s te ­
m ów .

Podstawy polityki radzieckiej

Produkcja towarów m asow ego  spożycia
W ic e p re m ie r  B e r ia  s tw ie rd z i ł  np 

s tęp n ie , że dz ięk i p o m y ś ln e m u  ro z ­
w o jo w i p rz e m y słu  i w z ro s to w i p ro ­
d u k c ji  su ro w có w  ro ln iczy ch  z n ac z ­
n ie  zw ięk sza  s ię  p ro d u k c ja  to w a ­
ró w  m aso w eg o  spożyc ia . W  ro k u  
b ieżący m , z in ic ja ty w y  T o w a rzy sza  
S ta lin a , rz ą d  p o d ją ł k ro k i z m ie rz a ­

ją c e  do  z w ięk sz en ia  p ro d u k c j i  a r ty  
k u łó w  sp o ży w czy ch  i to w a ró w  p rze  
m y ś lo w y ch  p o n a d  po z io m  p rz e w i­
d z ia n y  w  p la n ie  ro czn y m . D zięk i 
te m u  lu d n o ś ć  o trz y m a  zn aczn ie  
w iece j n iż  w  ro k u  1950 to w a ró w  
p rz e m y sło w y c h  i  a r ty k u łó w  sp o ­
żyw czych .

Sukcesy socjalistycznego rolnictwa
P rz e c h o d z ą c  do  o m ó w ie n ia  s u k ­

cesó w  ra d z ie ck ie g o  ro ln ic tw a , w i­
c e p re m ie r  B e r ia  p o w ied z ia ł, że  ro k  
b ie żąc y  c ech o w a ł d a lszy  ro zw ó j n a  
szego ro ln ic tw a  so c ja lis ty czn eg o .

K o łch o zy  i sow chozy  z e b ra ły  zbo 
że w y so k ie j jak o śc i, p rz e d te rm in o ­
w o  w y k o n a ły  zo b o w iąza n ia  z ty tu ­
łu  d o s ta w  zboża  d la  p a ń s tw a  o raz  
z ap e w n iły  z ap a sy  z ia rn a  n a  z a ­
siew .

Z b io ry  b a w e łn y  i b u ra k a  c u k ro ­
w eg o  b ę d ą  w  ty m  ro k u  d w u k ro t­
n ie  w ię k sz e  n iż  w  ro k u  u b ieg ły m . 
B a w e łn y  Z w iąz ek  R a d z ie c k i zb ie ­
r a  w ięce j a n iż e li z n a n e  ze sw e j u -  
p ra w y  b a w e łn y  In d ie , P a k is ta n  i 
E g ip t ra z e m  w zię te .

K o łch o zy  i  sow ch o zy  w a lcz ą  
p o m y ś ln ie  o z re a lizo w a n ie  s ta l in o ­
w sk ieg o  p ro g ra m u  ro z w o ju  s o c ja ­
lis ty c z n e j h o d o w li b y d ła .

W  b ie ż ąc y m  r o k u  ro ln ic tw o  o - 
trz y m a  137 ty s ię c y  t r a k to r ó w  w  
p rz e lic ze n iu  n a  t r a k to r y  o m o cy  15 
k o n i m e c h an ic z n y ch , 54 ty s ią c e  
k o m b a jn ó w  zbożow ych , w  ty m  29

W  d a lsz y m  c ią g u  r e f e r a tu  w i­
c e p re m ie r  B e r ia  s tw ie rd z i ł,  że 
rz ą d  ra d z ie c k i  i  p a r t ia ,  k ie ru ją c  
p o d s ta w o w e  s iły  i z aso b y  k ra ju  
k u  c e lo w i d a lsz e g o  ro z w o ju  g o ­
sp o d a rk i n a ro d o w e j i k u l tu r y ,  n ie  
t r a c ą  z oczu  k o n ie c zn o śc i w zm o c­
n ie n ia  o b ro n y .

W  ty m  ro k u  —  p o w ie d z ia ł w i­
c e p re m ie r  B e r ia  —  ja k  zaw sze, 
p a r t ia  i r z ą d  c z y n iły  w sz y s tk o , a że ­
b y  b o h a te r s k i  n a ró d  ra d z ie c k i, 
w zn o szący  w  p a to s ie  tw ó rc z e j p ra  
cy  w ie lk i  g m a c h  k o m u n iz m u ,

ZS&R w walce o pokój

ty s ię c y  sam o b ie ż n y c h  o ra z  2 m i­
lio n y  in n y c h  m a sz y n  ro ln icz y c h  i 
sp rz ę tu . P ro w a d z o n e  są  w ie lk ie  
p ra c e  w  d z ie d z in ie  e le k try f ik a c j i  
g o s p o d a rk i ro ln e j .  W szy s tk o  to  u -  
m o ż liw ia  je szcze  w ię k sz e  z m e c h a ­
n iz o w an ie  z asa d n ic z y c h  p ra c  w  ro i 
n ic tw ie , u ła tw ie n ie  p ra c y  k o łc h o ź ­
n ik ó w  o ra z  p o d n ie s ie n ie  je j  w y ­
d a jn o śc i. O śro d k i m a s z y n o w o - tr a k  
to ro w e  w y k o n u ją  o b e cn ie  p o n a d  
2/3 w sz y s tk ic h  ro b ó t p o ln y c h  w  k o ł 
cho zach . W  1951 r. p ra w ie  c a ła  o rk a  
w  k o łc h o z ach  z o s ta ła  z m e c h a n iz o ­
w a n a , 3/4 z as iew ó w  d o k o n u je  się  
p rz y  p o m o cy  s ie w n ik ó w  t r a k to r o ­
w y ch , p o n a d  60 p ro c e n t  c a łeg o  o b ­
s z a ru  k u l tu r  zb o żo w y ch  u p rz ą tn ię ­
to  p rz y  p o m o cy  k o m b a jn ó w . P r a ­
w ie  w  ca ło śc i z m e c h a n iz o w a n e  zo­
s ta ły  y /szy s tk ie  z a s a d n ic ze  p ra c e  
ro ln e  w  so w ch o zach .

W z ra s ta  n ie u s ta n n ie  sp o łeczn y  
m a ją te k  ko łch o zó w . N ie p o d z ie ln y  
m a ją te k  k o łch o zó w  w  c ią g u  u b ie g ­
łeg o  ty lk o  ro k u  w z ró sł o 11 p r o ­
cen t.

O g ro m n y  ro z m a c h  b u d o w n ic tw a  
p o k o jo w eg o  w  n a sz y m  k r a ju  
św iad c z y  w y m o w n ie  o p o k o jo w y m  
c h a r a k te r z e  p o li ty k i z a g ra n ic z n e j 
Z w ią z k u  R ad z ie c k ie g o  i d e m a s k u ­
je  o szc ze rcó w  ro z p ra w ia ją c y c h  o 
a g re sy w n y c h  z a m ia r a c h  n a sz e g o  
rz ą d u .

„Ż adne  p ań stw o , n ie  w y łą cz a ją c  
p a ń s tw a  rad z ie ck ie g o  — m ów i T o­
w arzy sz  S ta lin  — n ie  m oże ro zw ijać  
całą  p a rą  p rzem y słu  cy w iln eg o , z a ­
czy n ać  w ie lk ich  b u d o w li w  ro d za iu  
e le k tro w n i w o d n y ch  na  W ołdze, 
D nieprze, A m u-D arii, w y m ag a jąc y ch  
d z ie s ią tk i m ilia rd ó w  w y d a tk ó w  
b u d ż eto w y ch , k o n ty n u o w a ć  p o lity ­
k i sy s te m a ty c zn e g o  o b n iżen ia  cen  
to w aró w  m aso w e g o  spożycia , co 
rów n ież  w y m a g a  d z ie s ią tk ó w  m i­
lia rd ó w  w y d a tk ó w  b u d ż eto w y c h , n ie  
m o je  lo k o w a ć  s e te k  m ilia rd ó w  w 
o d b u d o w ę  zn iszczo n ej p rzez  o k u ­
p a n tó w  n ie m ie ck ich  g o sp o d ark i n a ­
ro d o w ej — a  zarazem  i w  tym  s a ­
m ym  czasie  p o m n ażać  sw y c h  sił 
zb ro jn y ch , ro z w ija ć  p rzem y słu  w o ­
jen n eg o . N ie  tru d n o  zrozum ieć, że 
ta k a  b e zsen so w n a  p o lity k a  d o p ro ­
w ad z iłab y  p a ń s tw o  do b a n k ru c tw a" .

P o k o jo w a  p o lity k a  p a ń s tw a  r a ­
d z ieck ieg o  zrodziła  s ię  z S ocja li-

P rzesz ło  30-le tn ia  h is to r ia  w ładzy  
ra d z ie ck ie j w sk azu je , że R ew oluc ja  
p aźd z ie rn ik o w a  je s t  re w o lu c ją  tw ó r­
czego  czynu , p la n o w e j b u d o w y  n o ­
w eg o  k o m u n is ty czn eg o  sp o łeczeń ­
stw a. W o jn y  n a rz u co n e  nam  przez 
w ro g ó w  p rze szk ad za ły  nam  je d y n ie  
w  w y k o n a n iu  n aszeg o  w ie lk ieg o  
dz ie ła.

T o w a rzy sz  S ta lin  w  sw oim  re fe ­
ra c ie  n a  X IV  z jeźd z ie  p a rtii  o k re ­
ś lił ja k  n a jw y ra ź n ie j  p o lity k ę  za ­
g ran icz n ą  rządu  ra d z ie ck ieg o :

„P o d s taw ę  p o lity k i n asze g o  rz ą ­
du, p o lity k i z ag ran iczn e j, s tan o w i 
:'dea p o k o ju , w a lk a  o p o k ó j, w alka 
p rzec iw k o  no w y m  w ojnom , d em a­
sk o w an ie  tych  w szy s tk ic h  k roków , 
k tó re  c zy n io n e  są  w  ce lu  p rz y g o to ­
w an ia  n o w e j w o jny ... o to  n a sze  z a ­
d an ie" .

W ic ep rem ie r  B eria  p rzy p o m n ia ł 
n a s tę p n ie , że  n ie  b y ło  an i jed n e j 
k o n fe re n c ji m ięd z y n aro d o w ej, o d ­
b y w a jąc e j s ię  z udz ia łem  Z w iązku  
R adzieck iego , n a  k tó re j p rz e d ­
s taw ic ie le  rządu  rad z ie ck ieg o  n ie  
w y su n ę lib y  k o n s tru k ty w n y c h  p ro ­
pozycji, zm ie rz a ją c y c h  do  zap o b ie ­
żen ia  kon flik tom  m ięd zy n aro d o w y m  
o raz  do z ap e w n ie n ia  p o k o ju  i b ez ­
p ieczeń stw a.

J u t  w  p ie rw szy c h  la ta c h  w ła d zy  
ra d z ie c k ie j  z a ło ży c ie l n aszeg o  p a ń ­
s tw a  L e n in  w y s u n ą ł z a sa d ę  p o k o ­
j u  i  p o ro z u m ie n ia  z  p a ń s tw a m i 
k a p i ta l is ty c z n y m i:

„D ro g a  n a sz a  j e s t  s łu sz n a  — m ó ­
w ił  L e n in  —  je s te ś m y  za p o k o jem  
i  p o ro z u m ien iem , lecz  je s te ś m y  
p rz e c iw n i n ie w o li i  n iew o ln iczy m  
w a ru n k o m  p o ro z u m ie n ia " .

T a  le n in o w sk a  z a sa d a  s tan o w i 
p o d s ta w ę  p o lity k i p a ń s tw a  ra d z ie c ­
k iego .

„ P o d s ta w ą  n a sz y c h  s to su n k ó w  z 
k ra ja m i  k a p ita lis ty c z n y m i — m ów i 
T o w a rz y sz  S ta lin  —  je s t  s tw ie r ­
d z en ie  m o ż liw o śc i w sp ó łis tn ie n ia  
dw ó ch  p rz e c iw s ta w n y c h  s y s te ­
m ó w ".

T o w a rz y sz  S ta l in  o k re ś lił  ta k ż e  
re a ln ą  p o d s ta w ę  p o ro z u m ie ń  p o ­
m ięd zy  Z S R R  a k ra ja m i  k a p i ta l i ­
s ty cz n y m i.

„W y w ó z  i  p rz y w ó z  — s tw ie rd z a  
T o w a rz y sz  S ta l in  — są  n a jb a rd z ie j  
o d p o w ie d n im  g ru n te m  d la  ta k ic h  
p o ro zu m ień . N a m  p o trz e b a  s p rz ę tu  
in s ta la c y jn e g o , su ro w có w , (np . b a ­
w e łn y ), p ó łfa b ry k a tó w  (m e ta lo ­
w y c h  itp .), k a p i ta l iś c i  zaś są  z a in ­
te re s o w a n i w  zb y cie  ty c h  to w a ró w . 
O to  p o d s ta w a  do  p o ro z u m ie n ia . 
K a p ita lis to m  p o trz e b a  n a f ty ,  d rz e ­
w a, p ro d u k tó w  zbożow ych , a m y

m u s im y  z b y w ać  te  to w a ry . O to  
p o d s ta w a  do  p o ro zu m ien ia " .

P o w ie d z ia n e  to  b y ło  w  ro k u  1927. 
O b ecn ie  m a m y  n ie p o ró w n a n ie  w ię ­
cej m oż liw ości, b y  u trz y m y w a ć  
s to su n k i h a n d lo w e  z k r a ja m i  k a ­
p ita lis ty c zn y m i. N ie  je s te ś m y  p rz e ­
c iw k o  zn ac z n e m u  ro zsze rzen iu  
w sp ó łp ra c y  h a n d lo w e j n a  p o d s ta ­
w ie  w z a je m n y c h  k o rzy śc i ze S ta ­
n a m i Z jed n o c zo n y m i, A n g lią  i  
F r a n c ją  o ra z  in n y m i k ra ja m i  b u r -  
ż u az y jn y m i z a ró w n o  zach o d u , ja k  
i w sch o d u . N ie  je s t  w in ą  Z w iąz k u  
R ad z ieck ieg o , je ś l i  k o ła  rz ąd ząc e  
ty c h  k ra jó w , ze szk o d ą  d la  in te ­
re só w  sw o ich  p a ń s tw , w k ro czy ły  
n a  d ro g ę  p o d w a ż a n ia  i  k u rc z e n ia  
s to su n k ó w  g o sp o d arcz y ch  z ZSR R .

P o k o jo w e  w sp ó łis tn ie n ie  dw óch  
sy s te m ó w , p rz e w id u je  ró w n ie ż  u -  
k ła d y  p o lity czn e .

„ P ro w a d z im y  p o lity k ę  p o k o ju  —  
m ó w ił T o w a rz y sz  S ta lin  —  i g o tow i 
je s te ś m y  p o d p isać  z p a ń s tw a m i b u r -  
ż u az y in y m i p a k ty  o n ie a g re s ji.  P r o ­
w a d z im y  p o lity k ę  p o k o ju  i gotov.rt 
je s te ś m y  z aw rze ć  p o ro z u m ie n ie  w  
s p ra w ie  ro z b ro je n ia  aż do  c a łk o w i­
teg o  z n ie s ie n ia  a rm ii  s ta ły c h  w łą cz ­
n ie , co  z a d e k la ro w a liś m y  w o b ec  c a ­
łego  ś w ia ta  jeszcze  n a  k o n fe re n c ji  
g e n u eń sk ie j. O to  m ac ie  p o d s ta w ę  do  
p o ro z u m ie n ia  w  d z ied z in ie  d y p lo ­
m a ty c zn e j" .

imperial stom po trzebna  jest wojna

Wielkie budowle komunizmu
W  dalszym  c iągu  p rzem ó w ien ia  

w ic ep rem ie r B eria m ów ił o w ielk ich  
b u d o w lach  kom unizm u. P ow iedzia ł 
p rzy  ty m  m. in.

Szczegó lne m ie jsce  w  naszy m  b u ­
d o w n ic tw ie  za jm u ją  —  jak  w am  
w iadom o  — o lb rzym ie  b u d o w ie  h y ­
d ro tech n iczn e , w znoszone  n a  W o ł­
dze, n a  D onie, na D n iep rze  i na 
A m u-D arii. B udow le te  n ie  m a ją  rów 
n y c h  sob ie  w  św iec ie  zarów no  
p o d  w zg lądem  w ie lkośc i, ja k  i pod  
w zg lęd em  tem p a  budow y . U stalone  
p rzez  rząd p lan y  p rac  na  r. 1951 są 
n a  w szy stk ich  budo w lach  p om yśln ie  
w y k o n y w an e  i p rzek raczan e .

Ju ż  w 1952 r. o d d a n a  będ zie  do 
u ż y tk u  p ie rw sza  z tych  b udow li — 
d ro g a  w o d n a  łą cząca  W ołgę  z D o­
nem . Z chw ilą  o tw a rc ia  te j drog i 
w o d u e i po łączo n e  z o stan ą  w  je d en  
sy stem  żeg lug i w szy s tk ie  m orza e u ­
ro p e jsk ie j części ZSRR.

W  w y n ik u  re a liz ac ji ty c h  g ig an ­
ty czn y ch  h y d ro te c h n ic zn y c h  b u d o w ­
li ro zw iązan e  z o stan ą  w ie lk ie  p ro ­
b lem y  g o sp o d ark i naro d o w e!. Sam e 
ty lk o  n o w o zb u d o w ao e  e le k tro w n ie  
b e d ą  d o s ta rcza ły  co roczn ie  22 i pół 
m ilia rd a  k w h  ta n ie j e n e rg ii e le k ­
try c zn e j, co ró w n a  się  o ra w ie  całej 
ro czn ej p ro d u k c ji e n e rg ii e le k try c z ­

ne j w e  W łoszech . R ozszerzen ie  z ra ­
szan y c h  i n a w ad n ia n y c h  o bsza rów  
um ożliw i d o d a tk o w ą  p ro d u k c ję  rocz 
ną  3 m ilionów  ton  su ro w ej baw ełn y , 
co s tan o w i p rzesz ło  je d n ą  trz e c ią  
p rz e c ię tn e j ro czn ej p ro d u k c ji b a ­
w e łn y  w  S tan ach  Z jednoczonych , 
pół m ilia rd a  pudów  p szen icy , 30 m i­
lionów  pudów  ry żu  i 6 m ilionów  ton  
b u ra k a  cu k ro w eg o . P og łow ie  b y d ła  
ro g a teg o  w  ty ch  re jo n a c h  w zrośn ie  
o 2 m iliony  k rów , a ow iec  o 9 m i­
lionów .

W zn o sz en ie  ty c h  b u d o w li ro zp o ­
częto  z in ic ja ty w y  T ow arzysza  
S ta lina , k tó ry  p rz e ja w ia  n ie u s ta n n ą  
tro sk ę  o dobro  i ro z k w it n asz e j o j­
czyzny, o u ła tw ie n ie  p ra c y  j p o le p ­
szen ie  w a ru n k ó w  b y tu  ludz i ra d z iec ­
kich . In ic ja ty w a  T o w a rzy sza  S ta lina  
sp o tk a ła  s ię  z g o rący m  po p a rc iem  
ca łeg o  n aszeg o  n a ro d u , k tó ry  słu sz ­
n ie  n azw ał te  b u d o w le  w ie lk im i s ta ­
linow skim i bu d o w lam i kom unizm u. 
W  p rze c iw ień s tw ie  do k ra jów  k a p i­
talizm u, gdzie  c elem  p ro d u k c ji je s t 
w yzysk , w z b o g acen ie  g a rs tk i 
w yzysk iw aczy , w  naszy m  kra ju - in ­
te re s y  ludz i p ra c y  le żą  u  p o d s taw  
ro zw o ju  całej g o sp o d ark i n a ro d o ­
w ej.

s ty czn e j R ew o lu c ji P aźd ziern ik o w ej.

Imperialiści p r z y g o to w u j  agresje
W ic ep rem ie r  B eria s tw ie rd za  n a ­

s tęp n ie , że po  w o jn ie  k o ła  rz ąd zące  
USA, A ng lii i F ran c ji w k ro c z y ły  na  
d ro g ę  o tw a rte g o  g w a łce n ia  z a w a r­
ty c h  p o d czas  w o jn y  n a jd o n io ś le j­
szych  p o ro z u m ień  m ięd zy  w ie lk im i 
m ocarsty /am i, n a  d ro g ę  p o d k o p y w a ­
n ia  w sp ó łp ra cy  m ię d z y n aro d o w ej i 
m o n to w an ia  a g re sy w n e g o  b lo k u , a- 
ż eb y  p c h n ąć  n a ro d y  w  o tc h ła ń  n ie ­
szczęść  n o w e j rzezi św ia to w e j. M ów ­
c a  p rz y ta c za  sze reg  n a j ja s k r a w ­

szych fa k tó w  c h a ra k te ry z u ją c y c h  
an ty p o k o jo w ą  p o li ty k ę  m o ca rs tw  
zachodn ich , ta k ic h , ja k  np . rem ili- 
ta ry z a c ja  T rizon ii, Ja p o n ii , jak  m o n ­
to w an ie  a g re sy w n y c h  b lo k ó w  i 
p ak tó w , jak  u s iło w an ie  p rz e k sz ta ł­
cen ia  O N Z  w  n a rzęd z ie  w o jn y  i 
p rzen o sze n ie  —  w zorem  H itle ra  — 
m eto d  p o lic y jn y c h  na forum  m ię ­
d zy n aro d o w e. czego  p rzy k ład em  b y ­
ła  k o n fe re n c ja  w  S an  F ranc isco .

L ecz  im p e r ia lis to m  p o trz e b n e  są 
n ie  u k ła d y . B o ją  s ię  on i u k ła d ó w  ze 
Z w ią z k ie m  R ad z ie c k im , p o n ie w aż  
ta k ie  u k ła d y  m o g ą  p o d w a ży ć  ich 
a g re sy w n e  p la n y , u c zy n ią  z a ę d n y m  
w y śc ig  z b ro je ń , p rz y n o sz ą c y  im  m i .  
l ia rd o w e  ,.zyski n a d zw y c z a jn e . Im ­
p e r ia lis to m  p o trz e b n a  je s t  w o in a  
P o tr z e b n a  ona  im  je s t  d la  o g ra b ia ,  
n ia  i u ja rz m ie n ia  n a ro d ó w , p o trz e b ­
n a  ona  je s t  p rz e d e  w sz y s tk im  m o ­
n o p o lis to m  k o lo s a ln y c h  zy sk ó w  
n a d z w y c z a jn y c h .

P rz y g o to w a n io m  d o  w o jn y  p i ze- 
w o d z ą  im p e r ia liś c i  a m e ry k a ń sc y , a 
m im o  to  d z ia łac z e  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych  n ie  p rz e s ta ją  g a d a ć  o sw y ch  

| rz e k o m o  p o k o io w y c h  z am ia rac h . 
N ie  m a ją  o n i ja k o b y  n ic  p rz e c iw  
te m u . p o k o i, lecz
n a  „ w a ru n k a c h " , k tó re  b e d a  p o d y k ­
to w a n e  p rz e z  S ta n y  Z jed n o czo n e . 
J a k ie ż  są  te  „ w a ru n k i" ?

N a ro d y  ś w ia ta  p o w in n y  p a ść  na  
k o la n a  p rz e d  k a p i ta łe m  a m e ry k a ń .  
sk im . z re zy g n o w a ć  ze sw e j n ie z a w i­
sło śc i n a ro d o w e j,  p rz y ją ć  te  fo rm ę  
rz ą d ó w , k tó rą  n a rz u c ą  ,.J o ra d c v  
a m e ry k a ń s c y " , w p ro w a d z ić  u  s ieb ie  
, .a m e rv k a ń ? k i s ty l ży c ia" , r o z w ia ć  
ty lk o  te  g a łez ie  g o sp o d a rk i i tw lko 
w  ta k ic h  ro z m ia ra c h , ja k ie  o d p o ­
w ia d a ła  m o n o p o lo m  a m e ry k a ń s k im  
i są  d la  n ic h  k o rz y s tn e . S ło w ?m  
n a ro d y  w in n y  z re zy g n o w a ć  ze s--7ei 
s u w ? re n n o ś c i p o lity c z n e j i s a m o ­
d z ie ln o śc i g o sp o d arcz e j, ż e  sw y ch  
in te re s ó w  k u l tu r a ln y c h  i in n y c h  o .  
raz. s ta ć  s ię  p o d d a n y m i n o w o u n ie -  
czonego  im p e r iu m  a m lsrvV ańek i»g ') 
1 to  s ię  n a z y w a  „ z a c h o w an iem  ‘ p o ­
k o ju !

W obron ie  pokoju  i suwerenności narodów
W  ty c h  w a ru n k a c h  —  m ó w ił w i­

c e p re m ie r  B e r ia  —  Z w ią z e k  R a ­
d z ieck i, w ie rn y  sw e j p o k o jo w e j 
p o lity c e , p ro w a d z i n ie u s ta n n ą  w a l­
k ę  o z ap o b ież e n ie  w o jn ie  i  o z a ­
c h o w a n ie  p o k o ju . N a  k a ż d y m  z g ro ­
m a d z e n iu  O N Z , n a  p o s ie d z e n ia ch  
R a d y  B e z p ie c ze ń s tw a , n a  s e s ja c h  
R a d y  M in is tró w  S p r a w  Z a g ra n ic z ­
n y c h , Z w ią z e k  R a d z ie c k i d e m a s ­
k u je  p la n y  p o d żeg a czy  w o je n n y c h  
i w y su w a  k o n k r e tn e  p ro p o z y c je  
z a p e w n ie n ia  p o k o ju , b ro n i b e z in te ­
re s o w n ie  p ra w  i s u w e re n n o ś c i  n a ­
ro d ó w . P o w s z e c h n ie  są  z n a n e  r a ­
dz ieck ie  p ro p o z y c je  z o s ta tn ie g o  o -  
k re s u  w  s p ra w ie  z a w a rc ia  m ięd zy  
p ięc io m a  w ie lk im i m o c a rs tw a m i 
P a k tu  P o k o ju , w  s p ra w ie  re d u k c ji  
sił zb ro jn y c h  w ie lk ic h  m o c a rs tw  o 
je d n ą  trz e c ią  w  c iąg u  ro k u , w  s p r a ­
w ie  zak a z u  b ro n i a to m o w e j, w  s p r a ­
w ie  j a k  n a jsz y b sz e g o  z aw a rc ia  
t r a k ta tu  p o k o jo w eg o  z N ie m c am i z 
w y c o fa n ie m  n a s tę p n ie  w sz y s tk ic h  
w o js k  o k u p a c y jn y c h  o ra z  w  s p r a ­
w ie  u tw o rz e n ia  o g ó ln o -n ie m ie c -  
k ieg o  rz ą d u  d e m o k ra ty c zn e g o . J e ­
d n y m  z n a jd o b itn ie js z y c h  p rz y k ła ­
d ó w  w a lk i Z w ią z k u  R ad z ie ck ieg o  
o p o k ó j je s t  u c h w a lo n a  p rze z  R a ­
d ę  N a jw y ż sz ą  Z S R R  w  d n iu  12 
m a rc a  1951 r. u s ta v /a  o o b ro n ie

Z ro k u  na  rok  — m ów ił da le j w i­
cep rem ier B eria — w z ra s ta  dochód  
n a ro d o w y  j na  te j p o d s taw ie  w z ra s ­
ta ją  doch o d y  ro b o tn ików , u rzęd n i­
ków  i ch łopów . W  1951 roku  dochód 
n a ro d o w y  ZSRR w zrasta  o 12 p ro ­
cen t w  p o ró w n a n iu  z rok iem  iy50.

Rząd rad z ieck i p row adz i p o lity k ę  
•y s tem a ty czn eg o  o b n iżan ia  cen  to ­
w a ró w  p o w szech n eg o  u ży tk u , W  
m arcu  tego  ro k u  d o k onano  now ej, 
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czw arte j w  os ta tn ich  la ta c h  państw o  
w e j obn iżk i cen  d e ta liczn y ch  a r ­
ty k u łó w  spożyw czych  i w yrobów  
przem y sło w y ch , co zap ew n iło  d a l­
szy  w z ro st re a ln e j p łac y  z a ro b k o ­
w ej ro b o tn ik ó w  i u rzęd n ik ó w  oraz 
zm n ie jszen ie  -w ydatków  ch łopów  na 
zakup  p o ta n ia ły ch  w yrobów  przę ; 
m ysłow ych .

W tym roku ogólne rozmiary 
obrotów towarowych wzrastają o

p o k o ju , z g o d n ie  z  k tó rą  o soby  w in ­
n e  p ro p a g a n d y  w o je n n e j są  o d ­
d a w a n e  pod  s ąd  ja k o  n ie b e zp ie c zn i 
p rz e s tę p c y  k ry m in a ln i .

N asz a  p o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  o - 
p ie ra  s ię  n a  p o tę d z e  p a ń s tw a  r a ­
dz ieck ieg o . T y lk o  n a iw n i  p o lity c y  
m o g ą  t r a k to w a ć  je j  p o k o jo w y  c h a ­
r a k te r ,  ja k o  b r a k  w ia ry  w  n a sz e  
siły .

W alcz y m y  —  m ó w ił d a le j  w ic e ­
p re m ie r  B e r ia  —  u p a rc ie  o p okó j 
n ie  ty lk o  d la te g o , że n ie  p o trz e b ­
n a  je s t  n a m  w o jn a , lecz  i  d la teg o , 
że n a ró d  ra d z ie c k i, k tó ry  s tw o rz y ł 
u  s ieb ie  po d  s z ta n d a re m  L e n in a -  
S ta l in a  n a js p ra w ie d l iw s z y  u s tró j  
sp o łeczn y , u w a ż a  a g re s y w n ą  w o jn ę  
za n a jc ię ż s z ą  z b ro d n ię  p rz e c iw k o  
lu d z k o śc i, za n a jw ię k s z e  n ie szcz ę ­
ście  d la  p ro s ty c h  lu d z i ca łeg o  
ś w ia ta .

A le  je ś l t  d ra p ie ż c y  im p e r ia l i ­
s ty czn i tłu m a c z y ć  so b ie  b ę d ą  u m i­
ło w a n ie  p o k o ju  p rz e z  n a sz  n a ró d  j a ­
ko  je g o  s łab o ść , to  c zek a  ic h  jeszcze  
s ro m o tn ie js z a  k lę sk a , n iż  ta ,  j a ­
k ie j d o z n a li ich  p o p rz e d n ic y  n a  
p o lu  a w a n tu r  w o je n n y c h  p rz e c iw ­
ko  p a ń s tw u  ra d z ie c k ie m u . W łosi 
m a ją  d o b re  p rz y s ło w ie : „ k to  n ie
ch c e  u czy ć  s ię  n a  le k c ji  —  te n  n a ­
u czy  s ię  n a  w ła s n e j  sk ó rze" .

W rzeczy  sam e j, po  co  b y  p ro w o ­
d y rz y  im p e ria liz m u  a m e ry k a ń sk ie g o  
m ie li ry z y k o w a ć  w o jn ę , g d y b y  u d a ­
ło się  im  p rz y  p om ocy  sa-n-. cn  ty l­
ko  g ró źb  i s z a n ta ż u  p o d p o rz ą d k o w ać  
n a ro d y  sw em u  d y k ta to w i?  J a k  w ia ­
dom o , o p ę ta n ie c  H it le r  ró w n ie ż  
zg ad za ł s ie  n a  ta k ie  „ w a ru n k i p o ­
k o ju " . A le  w sz a k  w ła śn ie  im ­
p e r ia l is ty c z n e  „ w a ru n k i p o k o ju "  d o ­
p ro w a d z iły  do  d ru g ie j  w o jn y  św ia_  
to w e j. J a s n e  je s t ,  że T ru m a n . w y ­
s u w a ją c  a n a lo g iczn e  „ w a ru n k i p o ­
k o ju "  w k ra c z a  n a  d ro g ę  H it le ra  1 
s ta w ia  so b ie  za  c e l w c iąg n ięc ie  
n a ro d ó w  do  trz e c ie j w b jn y  ś w ia ­
to w e j.

K a żd y  u c zc iw y  cz ło w iek  s ta w ia  
so b ie  u z ą c a d r,ir*T' ' '  t a ­
k ie j p o d s ta y /ie  V  m v  Z jed n o czo n e  
•p re ten d u ją  do  w y ia tk o w e g o  p o ło ­
żen ia  w śró d  in n v c h  k ra jó w 7 C zyż 
n a ro d v  ś w ia ta  n ie  są  ró w n o u n r^ w - 
n io n e?  B yć  m oże  n a  te j  - t - w :n ,
że m o łą  w ie l°  z ło ta , z a ro b io n eg o  n a  
k rw i i c ie rp ie n ip ^ b  m ilionów ' i ^ a -  
daieoeffo  s ie  w  celil p p7 ęlF'in r ! i i ’n 9

A le  n a ro d v  n ie  h a n d b iia  sw ą  
w o ln o śc ią . N ie c h a j p a n o w ie  im p e ­
ria liśc i a m e rv k a ń sc v  n ie  
ia ią  s ie  m y ś lą , że sk o ro  irn
się  k u p ić  za z ło to  n ie k tó rv rb  ” ’>pd- 
ców  w  k ra ja c h  b u rż ” a z y in v ch , to  
t.vm sam y m  k u p ili  ró w n ie ż  n a ro ­
d y  ty c h  k ra jó w .

D z ia łaczo m  U S A  m e  u d a łe  sie  u -  
k ry ć . że w y śc ig  z b ro jeń  i e s t  im  p o ­
trz e b n y  v.' ty m  celu . pby  pod g ro ­
źbą  uży cia  s ilv  d v k fo w a*  in n v m  
n a ro d o m  sw e  im p e ria lis ty c zn e , za­
b o rc ze  „ w a ru n k i p o k o ju " .

Plany imperialistów obrócą  się przeciw nim sancyrri
J a k  w id z ic ie , p a n o w ie  c i z aw sze  i 

w sz ęd z ie  g a d a ją  o p o k o ju  i je d n o ­
cześn ie  p rz y g o to w u ją  n o w ą  w o jn ę  
ja w n ie  p o b rz ę k u ją  sza b e lk ą  i c h e ł­
p liw ie  w y g ra ż a ją  ja k im iś  „ f a n ta ­
s ty c z n y m i p o c isk a m i" . N ie ch a j n ie  
sąd zą , że p o tr a f ią  ty m  k o g o k o l­
w ie k  z a s tra s z y ć  J e ś l i  ch o d zi o n a ­
ró d  ra d z ie c k i, to  ty lk o  lu d z ie , k tó ­
rz y  _ o s ta te c z n ie  s tra c i l i  zd o ln o ść  
trz e ź w e j o cen y  w y d a rz e ń  h is to ry ­
czn y ch , m o g ą  jeszcze  sądz ić , że n a ­
ród^  ra d z ie c k i m o żn a  z a s tra szy ć  
g ro ź b a m i. J e ś l i  d o ty c h c za s  k a żd a  
n a p a ś ć  z b ro jn a  p a ń s tw  im p e r ia l i ­
s ty cz n y c h  n a  n a sz  k r a j  k o ń c zy ła  
s ię  z aw sz e  s ro m o tn y m  fia s k ie m , to  
o b ecn ie  p a ń s tw o  n a sz e  je s t  je s z ­
cze s iln ie jsz e  i p o tężn ie jsze , a n a ­
ró d  n a sz  je szcze  b a rd z ie j  z w a r ty  i 
p e w n y  sw y c h  sił. N ie ch a j w ie d zą  
p an o w ie , o p ę ta n i h is te r ią  w o je n n ą , 
że  n a ró d  ra d z ie c k i p o tra f i  z g o to ­

w ać  im  ta k ie  p rz y jęc ie , a b y  n? za ­
w sze  o d e b ra ć  im  o ch o tę  do n ie ­
d o rzeczn y c h  zak u só w  na  w o lność  i  
n ie p o d leg ło ść  n a sz e j s o c ja lis ty c z ­
n e j o jczyzny .

J e ś l i  ju ż  k to k o lw ie k  m a  się  o -  
b a w ia ć  n a s tę p s tw  n o w e j w o jn y  
św ia to w e j, to  p o w in n i o b a w iać  się  
ich  p rz e d e  w sz y s tk im  k a p ita liś c i  
A m e ry k i i in n y c h  k ra jó w  b u rż u r’-  
zy jn y c h , a lb o w ie m  n o w a  w o jn a  po 
s ta w i p rz e d  n a ro d a m i s p ra w ę  
szk o d liw o śc i u s tro ju  k a p ita lis ty c z ­
nego , k tó ry  n ie  m oże żyć bez  w o j­
ny , i s p ra w ę  kon iecznośc i z a s tą p ie ­
n ia  te g o  k rw a w e g o  u s tro ju  in n y m , 
so c ja lis ty c z n y m  u s tro je m  —  ja k  
to  b y ło  w  R o sji po p ie rw sze j w o j­
n ie  ś w ia to w e j, ja k  to  by ło  w  lu d o ­
w o -d e m o k ra ty c z n y c h  k ra ja c h  E u ­
ro p y  i A z ji po  d ru g ie j w o jn ie  św ia  
to w e j.

Siły pokc ju  krzepną z każdym dn:em
W  d a lsz y m  c ią g u  r e f e r a tu  w ic e ­

p re m ie r  B eria  m ó w i o ty m , że p o d ­
czas g d y  c o ra z  b a rd z ie j  p o g łę b ia ­
ją  s ię  sp rzec zn o śc i w  obozie  im p e ­
r ia liz m u , obóz d e m o k ra c ji  i po k o ju , 
w o ln y  od  sp rzeczn o śc i w e w n ę trz ­
n y ch  k ro c z y  n ie u s ta n n ie  od  s u k c e ­
su  do  su k cesu .

W  o dróżn ien iu  od k ra jó w  obozu 
im p e ria lis ty czn e g o , k tó re  zac iek le  
k o n k u ru ją  m iędzy  sobą — p o w ie ­
dział w ic ep rem ie r B eria — i n ie  
m ogą n ie  k o n k u ro w ać  — k ra je  o bo ­
zu d em o k ra ty c zn eg o  ro z w ija ją  sw ą 
ek o n o m ik ę  na bazie  śc is łe j w sp ó ł­
p racy  i w zajem n e j pom ocy.

T ak  w ięc  obóz d em o k rac ji i so ­
cja lizm u  s tan o w i zarów no  pod 
w zględem  m o ra ln o  — politycznym  
ja k  i pod  w zględem  ekonom icznym  
je d n o litą , n iezw yc iężoną  siłę. Siłę 
teg o  obozu p o w ięk sza  jeszcze  fakt, 
że b ro n i on s łu szne j sp raw y  w o lnoś­
ci i n iezaw is ło śc i na rodów . A to oz­
nacza, że je ś li  p ro w o d y rz y  obozu 
im p eria lis ty czn eg o  mimo w szystko  
z a ry zy k u ją  ro z p ę tan ie  w .ijny , to  n ie 
u le g a  w ą tp liw o śc i, że z akończy  się 
o n a  k ra c h em  sam ego im peiia ljzm u.

K o ła  rz ą d z ą c e  U S A  i A n g lii u s i­
łu ją  o szu k ać  św ia to w ą  o p in ię  p u ­
b lic z n ą  g a d a n in ą , ja k o b y  m u s ia ły  
o n e  zb ro ić  s ię  w  o b liczu  g ro źb y  
n a p a ś c i  w o je n n e j ze s tro n y  Z w ią z ­
k u  R ad z ieck ieg o .

K ła m liw a  g a d a n in a  o  g ro źb ie  
ra d z ie c k ie j, o n ie sz cze ro śc i ra d z ie c ­
k ic h  p ro p o z y c ji p o k o jo w y c h  n ie  
je s t  czy m ś n o w y m . K o rz y s ta ją c  z 
h a ła s u  w y w o ła n e g o  tą  g a d a n in ą , 
im p e r ia liś c i  E u ro p y  i A m e ry k i 
zb ro ili po  p ie rw s z e j w o jn ie  ś w ia ­
to w e j N iem cy  fa szy s to w sk ie , za 
co w ie le  n a ro d ó w  m u s ia ło  p odczas  
d ru g ie j  iw ojny (św ia tow ej p łac ić  
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w ła s n ą  k rw ią .  N a  p ró ż n o  je d n a k  
sąd z ą  sza n o w n i d y p lo m a c i z b lo ­
k u  a m e ry k a ń s k o  -  a n g ie lsk ieg o , że 
n a ro d y  m a ją  k ró tk ą  p a m ięć , że ła ­
tw o  je s t  o m o ta ć  je  s iec ią  k ła m s tw .

N a ro d y  ś w ia ta  o c e n ia ją  p o lity k ę  
rz ą d ó w  n ie  w e d łu g  słów , lecz  w e ­
d łu g  czynów . Z w ią z e k  R ad z iec k i 
n ie  u c h y la ł  s ię  n ig d y  od  ścisłego  
w y k o n a n ia  p rz y ję ty c h  zo b o w iązań  
tra k ta to w y c h . T o  w ła śn ie  s tan o w i 
w  p ra k ty c e  je d n o ść  s łó w  i czynów .

Co n a jm n ie j  d z iw n ie  b rz m i w  
u s ta c h  k ó ł rz ą d zą c y c h  S ta n ó w  Z je ­
d n o c zo n y ch  o s k a rż a n ie  in n y c h  o
• . ■ ____ L ..

T ow arzysze! Jed n y m  z n a jw ięk ­
szych  ruchów  naro d ó w  doby  ;>bec- 
ne j je s t  ruch  w o b ro n ie  pokoju . M i­
mo w sze lk ieg o  ro d za ju  p rzes:k ó d  i 
m im o p rześlad o w an ia  obrońców  po­
ko ju  p rzez  ko ła  rządzące  p ań stw  
im p e ria lis ty czn y ch , ruch  w o b ro n ie  
p o k o ju  n a b ra ł n ieb y w ałeg o  rozm a­
chu, o g a rn ia ją c  w szystk ie  k ra je  
św ia ta  i W szystkie w a rs tw y  lu d n o ś ­
ci, n ie za leżn ie  od ich p rzekonań  oo- 
litycznych , re lig ijn y ch  i innych . D’a 
bo jow n ików  o pokó j na  całym  św ie ­
cie źród łem  n a tch n ien ia  są  słow a 
w ie lk ieg o  C horążego  P oko ju , T o w a­
rzysza S ta lin a ; „Pokój będ z ie  zach  >■ 
w an y  i u trw a lo n y , jeśli n a ro d y  u im ^ 
sp raw ę  zachow an ia  p o k o iu  w sw e 
ręce  i b ęd ą  b ro n iły  je j do ko tica".

In ic ja to re m  i s iłą  k ie ro w n iczą  w 
w a lce  o pokój w e w szystk ich  k ra ­
jach  są p a rtie  kom unistyczne . Dzię­
ki sw e j n ieu stra szo n e j * i o fia rn e j 
w a lce  o żyw o tne  in te re s y  m as oi li­
cu jący ch  w  ob ro n ie  p o k o ju  i su w e­
ren n o śc i na rodów , p a rtie  kom unis­
tyczne  zdoby ły  zau fan ie  szerok ich  
m as ludow ych .

. (D okończenie  po s łr .  i - t e j )  ,

W trosca o fudzi pracy

Kłamstwo imperialistów

m ó g ł i n a d a l  n ie  ż y w ić  o b a w y  o 
los sw e g o  k r a ju .

A rm ia  ra d z ie c k a  1 ra d z ie c k a  m a  
r y n a r k a  w o je n n a , p o s ia d a ją c e  zna  
n e  ca łe m u  ś w ia tu  m e  p rz e śc ig n io -  
n e  w a lo ry  m o ra ln e  i b o jo w e , ro z ­
p o rz ą d z a ją  w sz e lk im i ro d z a ja m i 
no w o cze sn eg o  u z b ro je n ia ,  a żeb y  
m óc z a d a ć  d ru z g o c ą c y  cios k a ż ­
d em u , k to  n ie  b a cz ą c  n a  p rz e k o ­
n y w a ją c e  le k c je  h is to r i i ,  o śm ie li 
s ię  zn o w u  n a p a ś ć  n a  n a sz  k ra j  
o jc zy sty .

W zmocnienie obronności kraju



Droga wskazana przez Wielki Październik
— to droga zwycięstwa 

— to droga zabezpieczenia szczęśliwej przyszłości
Dalszy ciqg fragmentów przemówienia
wicepremiera A. Zawadzkiego
wygłoszonego na akademii w Warszawie 
w dniu 6 listopada 1951 roku
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Wspaniałe 
sukcesy ZSRR 
na drodze 
dci komunizmu

W  sytuac j i ,  w  k tó re j  am erykań - ' 
i c y  ag re so rzy  w y tę ż a ją  w szy s tk ie  
siły, by  rozpę tać  n o w ą  w o jn ę  ś w ia ­
tow ą ,  rocznica  p o w s tan ia  w ie lk iego  
K ra ju  Rad s ta j e  się dn iem  w zm ożo­
n e j  mobil izac j i  sił p o k o ju  i p o s tęp u  
do  walk i  p rzec iw ko  tym  n o w y m  lu ­
d o b ó jc o m  — gnęb ic ie lom  s łabszych  
i  m a łyc h  narodów ,  m o rd e rco m  k o ­
re a ń sk ic h  kob ie t  i dz ieci  —  p r e t e n ­
d e n to m  do z b ó je ck ieg o  p a n o w a n ia  
n a d  św iatem .

Ta  p ra w da  w y s t ęp u je  z  całą  p rze-  
k o n y w u z ąc ą  m ocą  n a  tle  o b ecn e j  
sy tu ac j i  w świec ie .  W  tym s am ym  

# czasie ,  gd y  im peria l izm  ods łan ia  ca­
łą  sw ą  zgn il iznę,  gd y  a m e r y k a ń s k a  
s o ld a t e s k a  u s i łu je  bez l i tośn ie  z d ła ­
w ić  siły, k tó re  rw ą  się ku  w o ln o ­
ści i  p o k o jo w e j  tw órc ze j  pracy ,  
Z w iązek  Radziecki w znosi  o lb rzy ­
m ie  b u d o w le  kom unizm u,  p rz e o b ra ­
ża  p rzy rodę ,  w p rz ę g a  en e rg ię  a to ­
m ow ą  w  s łużbę  b u d o w n ic tw a  pok o ­
jo w e g o  i z n ie z n an ą  w  d z ie jach  
św ia ta  p ie czo łow itośc ią  dba  o jak  
n a jb a rd z ie j  w s z e c h s t ro n n y  rozwój 
d o b ro b y tu  i k u l tu r y  na rodu .

Podczas  g d y  ca ły  n a ró d  radziecki 
w  z godnym  p o ry w ie  w c ie la  w  życie  
e p o k o w e  s ta l in o w sk ie  p lany,  a  w 
k ra ja c h  d e m o k ra c j i  lu d o w e j  w re  p o ­
k o jo w e  b u d o w n ic tw o  socja l is tyczne ,  
n ig d y  je szcze  n ie ludzk ie  c ec h y  u- 
s t ro ju  k a p i ta l i s t y cz n e g o  n ie  p rz e ja ­
w ia ły  s ię  z t a k ą  b ru ta ln ą  siłą, jak  
dziś, gd y  k ie ro w n ic tw o  św ia ta  k a p i ­
ta l i s ty czn eg o  zag a rn ą ł  a m e ry k a ń s k i  
imperia l izm. Jeg;> p ro g ram  dz ia łan ia
—  to p o d p o rz ą d k o w an ie  wszys tk ich  
dz iedzin  ż yc ia  w s am y ch  S tanach  
Z jed n o cz o n y ch  i w k ra ja c h  sa te l ic ­
k ich  s p ra w ie  w o jn y  napas tn icze j  
p rz ec iw  ZSRR i k ra jo m  d e m o k rac j i  
ludow e j .  D e g ra d ac ja  c a ły ch  ga łęzi 
życ ia  gospodarczego ,  b a jeczn e  z ys ­
k i  h a n d la rz y  śmierc ią ,  a ro s n ą ce  zu ­
b o ż e n ie  i pozbaw ien ie  p ra w  m as  
p ra c u ją cy c h ,  p rz e ra ża ją c y  w s w y ch  
rozm ia rac h  u p a d ek  k u l tu r y  i zdzi­
czen ie  m o ra ln e  — oto  ro  n ies ie  ze 
sobą  a m e ry k a ń s k a  p o l i ty k a  ro zp ę ­
ty w a n ia  w ojny.

Nie  ma tak ie j  dz iedz iny  życia, w  
k tó re j  by  nie  p rz e ja w ia ła  s ię  w y ż ­
szość u s t ro ju  s o c ja l i s ty czn eg o  nad  
u s t ro jem  kap i ta l i s ty czn y m .  Ale  bo ­
da j  na j  j a sk ra  wie j  w yższość  ta  dziś 
p rz e ja w ia  się  w dz iedzin ie  roz w o ju  
n a ro d o w eg o .

Im peria l izm a m e ry k a ń sk i ,  w s p ie ­
ra n y  przez w szy s tk ie  s w e  a g e n t u ry
—  przez zd radz iec ką  b u rż u a z j ę  k r a ­
jó w  m arsha l low sk ic b ,  D rz e z  a g e n t u ­
rę  p raw ico w o  - so c ja l i s ty czn ą  i w a ­
ty k a ń s k ą  w y p o w ied z ia ł  bez l i to sną  
w o jn ę  sam e j  idęi  s u w e re n n o ś c i  n a ­
rodow ej .  W o j n ę  tę  p row adz i  p rzy  
po m o cy  w szys tk ich  ś rodków ,  b ę d ą ­
cych do  jego dyspozyc j i .  W n o sz en ie  
rozk ładu  i z am ętu  ideo log icznego  
pop rzez  p ro p a g a n d ę  teorii  k o s m o p o ­
l i tycznych ,  n a jb a rd z ie j  b ru ta ln e  fo r­
my nac i sku  i szantażu  e k o n o m ic zn e ­
go, po l i tycznego  i w o js k o w e g o  idą  
tu  w parze  z fo rm o w an iem  tzw . a- 
t la n ty c k ic h  oddzia łów  w o js k o w y c h ,  
p rz ezn a czo n y c h  do napaśc i  na  m i­
łu ją c e  w o lność  na rody .  Logiczną te ­
go  k o n s ek w e n c ją ,  c h a r a k t e r y z u ją c ą  
i s to tę  dążeń  a m e ry k a ń s k ie g o  im p e ­
r ia lizmu je s t  fakt, że ro lę  a t l a n ty c ­
kich  s z tu rm ó w ek  w y zn acza  on neo- 
h i t le ro w s k ie m u  W eh r m a ch to w i  i ja ­
p o ńsk im  mil i tarys tom .

A m e r y k a ń s c y  p odpa lacze  ś w ia ta  
zn ó w  w y c ią g a ją  na w idow nię  z ło ­
wie szcze  m a ry  h i t le ryzm u ,  znów 
rzu ca ją  mil ia rdy ,  aby  uzbro ić  h i t l e ­
ro w s k ich  żo łdaków  i SS-owskich  
o p ra w c ó w ,  aby  p c h n ąć  ich p rzec iw  
Z w iązkow i  Radzieckiem u,  p rzec iw  
P o lsce  i innym  k ra jo m  d e m o k ra c j i  
lu d o w e j .

T ym  zbrodn iczym  zak u s o m  p rz e ­
c iw s ta w ia j ą  się  n a j l e p sz e  s iły  w  
n a ro d z ie  n iem ieck im ,  k tó re  walczą  
o z je d n o czen ie  N iem iec  na  g runc ie  
dem o k rac j i ,  p oko ju  i d o b ro s ą s ie d z ­
kich  s to su n k ó w  z innym i na rodam i.  
W y r a z e m  tych sił j e s t  pow stan ie ,  
u m a c n ian ie  się i rozw ój  N ie m ie c ­
kiej, R epubl ik i  D em o k ra ty czn e j ,  k tó ­

ra  p o  raz  p ie rw s zy  w  d z ie jach  z a ­
łoży ła  p o d w a l in y  p rzy jazn3qo  
w spó łżyc ia  n a ro d u  n iem ie ck ieg o  
z n a ro d e m  polskim.

A m e ry k a ń s c y  im peria l iśc i  chcą  
z g la jch s za l to w ać  n a ro d y ,  chcą  po d ­
w ażyć  uczucia  p rzyv  ' i m i­
łości do k ra ju  o jczystego ,  do ' ' . o  
h is to ri i,  t r a d y c j i  i do robku .  C hcą  
zubożyć  i okaleczyć,  życie  narodów ,  
sp row adz ić  w ie lo w ie k o w ą  ich ku l ­
tu rę  do  ża ło snego  poziom u „ k u l tu ­
ry"  W al l -S t r ee t  i W i ld -W e s tu .

ZSRR, k tó ry  dał c a łem u  św ia tu  
w zó r  ro zw iązan ia  kw es t i i  n a ro d o w e j  
w s to su n k u  do n a ro d ó w  zam ieszku ­
j ą c y ch  jeg o  te ry to r ia ,  i k tó ry  w ie r ­
n y  zasad o m  p ro le ta r ia ck ie g o  in te r ­
na c jona l izm u  z b e zp r zy k ład n y m  h e ­
ro izmem w alczy ł  o w y z w o len ie  n a ­
ro d ó w  u c isk a n y c h  p rzez  h i t le ro w ­
skich im per ia l is tów ,  j e s t  dziś n a j ­
ba rdz ie j  k o n s e k w e n tn y m  ob ro ń c ą  
n a rodów ,  ich w olności,  n iezaw is łośc i  
i suwerennośc i .

P rzyk ład  rozw o ju  so c ja l i s ty czn y ch  
n a ro d ó w  ZSRR, p rzyk ład  w s p a n ia ­
łego  rozkw itu  ich pańs tw ow ośc i ,  go­
s p o d ark i  i ku l tu ry ,  p rz yk ład  ich 
b ra te r s k ie g o  w spółżyc ia  i w spó ł­
p ra cy ,  w s k a z u je  n a ro d o m  świata ,  
j a k i e  p e r s p e k ty w y  o tw ie ra  p rzed  
nimi socja lizm. Ty lko  pod k ie ro w ­
n ic tw em  k la sy  robo tn icze j  oraz  
parti i k o m u n is ty c zn y c h  i ro b o tn i ­
czych,  ty lko  w  w a lce  z im per ia l iz ­
m em, w ie lk ie  i m a łe  n a ro d y  mogą.  
z rea l izow ać  s w e  s łuszne  d ążen ia  
do  s w o b o d n e g o  rozw o ju  i pos tępu ,  
do  ró w n o u p ra w n ie n ia ,  do  p o k o jo ­
w e g o  w spó łżyc ia  i p r zy ja zn e j  w spó ł­
pracy .

W  każd ą  rocznicę  Rew oluc j i  So­
c ja l i s ty c zn e j  g d y  p r ó b u je m y  o g a r ­
n ąć  m y ś lą  w ie lkość  Październ ika,  z 
n o w ą  si łą  b rzm ią  dla  na s  s łow a  to ­
w a rz y sz a  Sta l ina :

„ . . .Z wycięs two  R ew oluc j i  P aź ­
dz ie rn ik o w e j  oznacza  zasa dn iczy  
p rze łom  w  his to r i i  ludzkości,  z a ­
sadn iczy  p rze łom  w lo sach  dzie ­
jo w y ch -  k ap i ta l izm u  ś w ia tow ego ,  
z asad n ic zy  p rze łom  w  ruchu  w y ­
zw o leńc zym  p ro le ta r ia tu  ś w i a to ­
w ego ,  z asad n ic zy  prze łom w sp o ­
sobach  w a lk i  i form ach o rg a n iz a ­
cji, w  życiu codziennym  i t r a d y ­
c jach,  w k u l tu rze  i ideologii  mas  
w y z y s k iw a n y c h  ca łego  świata .  
O to  d laczego  P e w o lu c ja  Paź­
dz ie rn ikow a  jest re w o lu c ją  o 
c h a r a k t e r z e  m ięd z y n aro d o w y m ,  
św ia to w y m .  W  tym rów nież  tkw i  
ź ród ło  g łęb o k ie j  sympat i i ,  jaką  
da rzą  R ew o lu c ję  Paźd z ie rn ik o w ą  
k l a s y  u c i sk a n e  w szys tk ich  k r a ­
jó w  w idząc  w  n ie j  r ę k o jm ię  s w e ­
go  w y z w o l e n ia ”.

W ie lk o ś ć  zas ięgu  i h is to ry cz n e  
znacze n ie  R ew oluc j i  P aździern iko ­
w e j  p rz e jaw i ły  się  z n n v ą  siłą  po 
z ak o ń cze n iu  d ru g ie j  w o jn y  ś w ia to ­
w ej,  po rozg rom ien iu  przez  Zw ią zek  
Radziecki  im pe r ia l iz m u  h i t l e ro w ­
s k iego  i j ap o ń sk ieg o .  Św ia t  k a p i ta l i ­
s ty czn y  w ysze d ł  z >ej w o jn y  p o w a ż ­
n ie  u szczu p lo n y  w  s w y m  s tan ie  po ­
s iad a n ia  i ba rdz ie j  je szcze  p o d w a ­
ż o n y  w  sw ych  p o d s taw a ch .  O d  tego 
czasu  uk ła d  sił zm ien ia  się d a le j  i 
u s taw icz n ie  na  n ie k o rz y ść  im p e r ia ­
lizmu.  Id ee  P aździern ika  w io d ą  dziś 
800 m i l ionów  ludz i  na  n iezm ierzo ­
n y c h  p rzes t rzen iach  od  W ład y w o -  
s tek u  i T y b e tu  po  Łabę , ludzi w  
k ra ja c h ,  w  k tó ry c h  u w ła d zy  stoi 
już  lud.

N a ra s t a j ą c y  ru c h  n a ro d o w o -w y ­
zw o leńc zy  w  k ra ja c h  za leżnych ,  t a ­
kich jak I ran  i Egipt,  u d e rz a  w  n a j ­
czulsze  m ie jsce  s y s te m u  im p e r ia lu  
s tycznego.

Klasa  robo tn icza  w k r a j a c h  k a p i ­
ta l i s tycznych ,  a p rze de  w szy s tk im  
w e  Francji  i W łoszech ,  na  cze le  z 
z a h a r to w a n y m i  w bo jach  pa r t iam i  
k o m u n is ty czn y m i  j ed n o czy  w o k ó ł  
s iebie  na jsze rsze  m a s y  n a ro d u  i p ro ­
w adzi  je do  w a lk i  o w o lność  i p o ­
kój, cze rp iąc  na tch n ien ie  z W ie lk ie ­
go  Październ ika ,  a w ia rę  w  s w o je  o- 
s t a tecz n e  zw y c ię s tw o  — ze  z w y ­
c ięs tw  i o s iąg n ięć  Zw iązku  R adz iec ­
k iego  i k ra jó w  d e m o k rac j i  lu dow ej .

rą  w  sw o je  s iły  i w  s łuszność  drogi
po  jak ie j  idziemy.

Tow arzysze !
Id e e  Pa źdz ie rn ika  —  źródło  sfły 

k l a s y  robo tn icze j  i m a s  lu d o w y ch  
w e  w sz y s tk ic h  k r a j a c h  — są  nam, 
p o lsk ie j  k la s ie  robotn icze j ,  po lsk ie ­
m u  n a ro d o w i  szczegó ln ie  b l isk ie  i 
drogie .  D ążen ia  i w a lk a  na jb a rd z ie j  
św ia t ły ch  d e m o k ra tó w  i rew o lu c jo ­
n is tów  polskich ,  szczegó ln ie  si lnie  
łą czy ły  się  z dążen ia m i  i w a lk am i  
w ie lk ic h  d e m o k ra tó w  i rew o lu c jo n i ­
s tów  ro sy jsk ich .  N a  nasze j  z iemi 
byw a ł  i dz ia ła ł Lenin  i Sta lin .  Z n a ­
szego n a rodu  w yszed ł  Fe liks  D z i e r  
żyński.  N a sza  k la sa  robotn icza  za­
w arła  b o jo w y  so jusz  z  k la są  r o b o t ­
n iczą Rosj i je szcze p rzed  k i lkudz ie ­
sięciu la ty  i so ju szow i  tem u  pozo­
s tała  w ie rn a  i w  dni p o ra ż ek  i w  dni 
z w ycięs tw .

R ew oluc ja  Paźd z ie rn ik o w a  rozbi" 
ła k a jd a n y  nasze j  n iew oli  n a ro d o ­
wej. Z w iązek  Radziecki pozosta ł n ie ­
z ac h w ia n y m  prz y jac ie lem  naszego 
n a rodu  w c iągu  c a łeg o  o k re su  m ię ­

dzyw ojennego ,  mim o, że  reak cy jn i  
rządcy  Polski p rze d w rześn io w e j  czy­
nil i w szys tko ,  by  k ra j  nasz  prze­
kszta łc ić  w ośrodek  wrogich  m ach i­
n ac j i  p rzec iw k o  ZSRR. Z w iązek  R a ­
dziecki o f ia row ał  Polsce  s w ą  po ­
moc, gdy  nad  nią  zaw is ła  g roźba  h i­
t le row sk ie go  na jazdu.

ZSRR przyn iós ł  n am  w o lność  spod 
h i t le ro w s k ie j  o k u p a c j i  i w ten  spo­
sób po  raz  d rug i  p rzyw róc i ł  n a sz e ­
m u  k ra jo w i  n iepod leg łość .  Umożli­
wiło  to re a l izac ję  z d ec y d o w a n e j  w o ­
li po lsk ie j  k la sy  robo tn icze j  wzięcia  
w ład zy  w sw e  ręce,  wz,ięcia na  swe 
ba rk i  o d pow ie dz ia lnośc i  r a  t e raź ­
n ie js ze  i przyszłe  dz ie je  narodu,  za 
do p ro w a d z en ie  k ra ju  do  szczęśli ­
w e j  przyszłości,  do  socja lizmu.

N a  d o ś w iad cz en iach  WKP(b),  na  
d o ś w iad cz en iach  ra dz ieck ich  u c z y ­
l iśm y się  i uczy m y  s tra teg i i  i t a k ty ­
ki w a lk i  o zb u d o w a n ie  socja l izm u w 
Polsce, k ie ru ją c  się  w s k a zan iam i  i 
radam i g e n ia ln e g o  k o n ty n u a to ra  
dzie ła  Len ina  — tow arz ysza  S ta l ina  
(d ługo t rw ałe  g o rą c e  oklaski) .

że rz ąd y  ty ch  p a ń s tw  w y ra ż a ją  
w o lą  sw yc h  n a rodów :  z a c h o w a ­
n ia  i o b ro n y  poko ju .  W  te j po l i ­
tyce  nie  ma i n ie  m oże  być  ż ad ­
n y c h  m o m en tó w  ag re s j i  czy  z a ­
borczości,  ż a d n y c h  m om entów  
w rogośc i  w  s to su n k u  do 
ja k ie g o k o lw iek  na rodu .  J e s t  
to po l i tyka  g łęboko  n a ro d o w a  i 
zarazem  g łęboko  in te rnac jona l i -  
s tyczna,  je s t  to p o l i ty k a  w y ra ż a ­
ją c a  p ra g n ien ie  w ie lk ie g o  b u ­
d o w n ic tw a  poko jow ego ,  a le  z a ­
razem w y ra ż a ją c a  w o lę  u m a c ­
n ian ia  obronnośc i  i be zp iec zeń ­
s tw a  tych  k ra jó w “.

K rzew ien ie  uczuć  na jg łębsze j
p rzy jaźn i  do  Związku R adzieck iego  
—  to  z a ró w n o  św iadom a,  w y p ły w a ­
ją c a  z Jedyn ie  s łu sznego  rozum ie ­
n ia  in te re só w  na rodu ,  p o l i ty k a  u- 
t rw a la n ia  nasze j  n iepod leg łośc i , lab 
i w y ra z  p o s ta w y  id eo w ej  i naka/.u 
m o ra ln e g o  po lsk ich  mas  pracują* 
cych .

Solidarność, wspó-lpraca i pomoc wzajem­
na określają nasze stosunki z ZSRR

D o k o n a l iśm y  już p o w a ż n e g o  k r o ­
k u  n ap rzód  w  p rzek sz ta łcen iu  Polski 
w  kra j  p rz em ysłow o- ro lny .  Dalsze 
s zybk ie  u p rz e m y s ło w ien ie  j e s t  n ie ­
zbędne ,  by  Polska m og ła  ro snąć  w 
s ilę  ja k o  k ra j  n ieza leżny  i s u w e r e n ­
ny ,  b y ś m y  się  m ogli  p rzyczyn ić  coraz  
w y d a tn ie j  do  o b ro n y  poko ju ,  b y ś m y  
m og li  coraz  pe łn ie j  z a s p a k a j a ć  ro s ­
n ą ce  w c iąż  m a te r ia ln e  i k u l tu r a ln e  
p o t r z e b y  cz łow ieka  pracy.  Do nas 
s to su ją  się w  n a jb a rd z ie j  b e zp o ś re d ­
ni sposób z n am ie n n e  s łow a  to w a rz y ­
sza S ta lina:

„ Z a p y tu ją  czasem , —  mówił  
tow a rz ysz  Sta lin ,— czy nie  m ożna  
zw o ln ić  tem pa ,  n ieco  p o w s t r z y ­
m ać  ru chu .  Nie , n ie  m ożna  to­
w arzysze ,  n ie  można z w a l a ć  
tem p a .  Przec iwnie ,  w  m ia rę  m oż­
nośc i  n a le ży  je zwiększać. ..  
Zw oln ić  tempo,  znaczy  to  pozo ­
s tać  w  ty le .  A ci, co p o zo s ta ją  
w  tvle,  są bici. A m y  n ie  chce ­
m y  b y ć  bici.  N ie ,  n ie  c h cem y " .  

U p rz e m y s ło w ie n ie  k ra ju  s taw ia  
p rzed  nam i szereg  tak  t ru d n y c h  
p ro b le m ó w  e k o n o m ic z n y c h ,  f in a n ­
sow ych ,  te c hn icz nych  i o rg a n iz a ­
cy jn y ch ,  że m o ż e m y  im podo łać  
ty lk o  dz ięki zapa łow i  i of ia rnośc i 
n asze j  k la sy  robo tn icze j  i in te l ig en ­
cji t echn iczne j  oraz  b ra tn ie j  pom ocy  
so c ja l i s ty c zn eo o  m o c a rs tw a  p rz e m y ­
s ło w eg o  — Z w iązk u  R adzieckieqo.

W ła ś n ie  w rocznicę  WTie lk ie j  So­
c ja l i s tyczne j  R ew oluc j i  P aździern i­
k o w e j  o d d a je m y  do u ż y tk u  w ie lk ie  
z ak ł a d y  p rzem ysłow e ,  zb u d o w an e  
p rz y  p o m o cy  rad z ie ck ie j  — fab ry k i  
s am o c h o d ó w  na  Ż e ra n iu  i w Lubli­
n ie  oraz  k om bina t  w łó k ien n iczy  
w  P io t rkow ie .  S zybk ie  tem po  u- 
p rz em y s ło w ien ia  pozw ala  nam  
d źw ignąć  rozw ój  n aszego  ro ln ic twa,  
z w ięk s zy ć  p o m o c  u d z ie lan ą  mało  
i ś r e d n io ro ln y m  chłopom, p o p i j a ć  
ich dążen ia  do  p rze jśc ia  na n o w e  
i w yższe  to ry  g o s p o d a rk i  ro lne j.

M ia rą  n a szy ch  os iągn ięć  j e s t  u- 
s taw iczny ,  p o w a ż n y  w zros t  p ro ­
d ukc j i  p rz e m y s ło w e j  i s tan u  za ­
t rudn ien ia .

N a sz  p rz em y sł  w ie lk i  i ś redn i  o- 
s iągn ie  w  tym  roku  p ro d u k c ję  p rz e ­
k r a c za ją c ą  poz iom p rze d w o jen n e g o  
1938 roku o 168 proc.  Ilość zaś  za­
t ru d n io n y ch  ro b o tn ik ó w  i p ra c o w ­
n ik ó w  w zrosła  w  tym  roku  o da l­
sze pół m il iona  osób, o s iąg a ją c  5 
mil ionów 200 ty s ię c y  w o b e c  2 mi­
l ionów  700 ty s ię cy  osób  w  1938 
roku.

Solidarność ,  w s p ó łp raca  i pom oc  
w z a je m n a  o k re ś la j ą  nasze  s to sunk i  
z ZSRR. O n e  to s p raw ia ją ,  że  nasi  
robotn icy ,  chłopi,  in te l igenc i  i m ło ­
dzież, w y je żd ż a ją c y  do ZSRR na 
n a u k ę  i p ra k ty k ę  o t rz y m u ją  tak  
s e rd ec zn ą  op iekę  i pomoc.  Dzies ią t­

ki  d e leg ac j i  o różnym  składzie ,  w  
te j liczbie  i sze reg  de legac j i  ch łop ­
skich,  gościło  już w ZSRR. U czes t ­
n icy  tych  de legac j i  m ów ią  ze  w zru ­
szen iem  o życzliwości,  jaka  ich o- 
t acza ła  w  K ra ju  Rad R adz ieccy  s ta ­
c h an o w c y  p rzem ysłu  i ro ln ic tw a,  
n o w a to rz y  p rodukcj i ,  n a u k o w cy ,  in ­
ż y n ie ro w ie  i m a js t row ie ,  po b r a t e r ­
sku  dz ie lą  się sw ym i d o ś w iad czen ia ­
mi z naszym i  p ra c o w n ik am i  nie  ty l­
ko  u siebie,  w radz ieck ich  p rzeds ię ­
b io rs tw ach  i m s t y l i c j a c h ,  a le  c h ę t ­
n ie  p rz y je ż d ża ją  do  nas,  do  naszych  
z ak ład ó w  pracy ,  by  p rze k aza ć  nam  
s w e  u m ie ję tn o śc i  i doświadczen ia .  
J e s t  to  ży w y  w yra z  s to su n k ó w  n o ­
w eg o  typu,  ja«ue łączą  ZSRR z k r a ­
jam i d em o k ra c j i  ludow ej .

Z w iązek  Radziecki śp eszył  n a m  z 
p o m o c ą  zawsze,  i lek roć  ta  pom oc  
b y ła  nam  po trzebna .  I dziś, qd y  k ra j  
nasz  d o tk n ię ty  je s t  posuchą ,  k tó ra  
do tk l iw ie  d ą je  s ię  w e  zn ak i  na  od­
c inku  a p r o w u a c y j n y m  w iem y ,  że z 
c a ł ą  p e w n o śc ią  m ożem y  l iczyć  na 
p om oc  ZSRR. (Gorące  oklask i).

N asze  b u d o w n ic tw o  o d b y w a  się  w 
w a ru n k a c h  z ao s t rz a ją ce j  się w a lk i  
k la sow e j .

W b r e w  m a c h in ac jo m  k u ła c k o  - 
sp ek u lan ck im ,  w b r e w  w rog ie j  ag i­
tacji,  k tó ra  u s i łu je  w bić  k lin  miedzy 
ch łopa  a robo tn ika,  k rzeon ie  w Po l­
sce  L udow ej  so jusz  robo tn iczo  - 
chłopski .  Rośnie  p oczuc ie  o b y w a te l ­
s k ie  w śród  c h łopów  p racu jący ch ,  
rośn ie  z rozum ien ie ,  zr- w y k o n y w a  
n ie  zobow iąza ń  w o b ec  w ła sn eg o  
p a ń s tw a  je s t  e le m en ta rn y m ,  p a t r io ­
tycznym  obow iązk iem .  To też  z k aż ­
dym  dn iem  rośn ie  l iczba c h ło p ó w  i 
g rom ad ,  k tó re  wypełńm y sw e  z o b o ­
wiązan ia .

Do walk i  o i zo low a n ie  w ro g a  k la ­
sowego ,  o w y tę p ie n ie  o bcych  im p e ­
r ia l i s ty c zn y ch  agen tu r ,  szk o d n ik ó w  
g o s p o d arczy ch  i d y w e r s a n tó w  m ob i­
l iz u jem y  w sz y s tk ie  p a t r io ty c z n e  si­
ły  na rodu .

N asz e  p a ń s tw o  ludow e,  pań s tw o  
n o w e g o  typu ,  s tan o w i  dziś  i s to tne  
ogn iw o  ś w ia to w e g o  obozu pokoju ,  
d em o k ra c j i  i socja l izm u.  U st ró j  lu ­
d ow o  - d e m o k ra ty c zn y ,  k tó ry  u m o c ­
nił i rozw iną ł  s ię  w na szym  kra ju ,  
w y z w a la  t ła m s z o n e  przez przed- 
w rz e śn io w e  p a ń s tw o  k ap i ta l i s tów  i 
o b s za rn ik ó w  u czuc ia  pa t r io ty cz n e  
lu du  po lsk ieg o  Budzi  tw órcz ą  in i­
c j a t y w ę  w szys tk ic h  ż y w y ch  sił n a ­
rodu,  j e s t  p o d w a l in ą  d o k o n y w u ją -  
cych  się  w ie lk ich  p rzeob rażeń  w n a ­
szym k ra ju ,  ź ród łem  wzrostu  jego  
s iły  i znac zen ia  w świecie .

U t rw a le n iu  os iągn ięć  u s t ro ju  l u ­
d o w o  - d e m o k ra ty c zn e g o  w naszym  
k ra ju ,  ich p ra w n e m u  u s a n k c jo n o w a ­
niu  s łużyć  będzie  n o w a  k o n s ty tu c ja  
Po lsk ie j  R zeczypospo li te j  Ludowej,  
do  ro zw a ża n ia  k tó re j  p o w o ła n y  b ę ­
dzie  c a ły  naród.

F a k t  tak ie j  a n ie  inne j  ideowo-po- 
l i tyczne j  i m o ra ln e j  p o s ta w y  m il io ­
n o w y c h  rzesz  św iad o m y ch  i a k t y w ­
n ych  budo w n iczy ch  Polski soc ja l i ­
s tyczne j ,  św iadczy  dob i tn ie  o d ro ­
dze rozw o jow e j  p rzeby te j  przez  n a ­
ród polski,  p rze o b ra ża ją cy  się w za ­
os t rzonej  w a lce  k la so w e j  i w n ie u ­
s tęp l iw e j  w a lce  z  t rudnośc iam i  s w e ­
go wzrostu  w n a ró d  socja l is tyczny.

N asze  po k o le n ie  dźwiga  na  sobie  
n ie m a ły  c iężar  b u d o w a n ia  now ego  
życia  w w a lc e  ze  spuśc izną  kilku- 
w ie k o w e g o  zacofania ,  w  w a lc e  ze 
z łow rog im i z ak u s am i  ijmperializmu.

A le  n a sze  poko len ie ,  p o k o n y w u -  
ją ce  w y t rw a le  p rz e m ija ją ce  t ru d n o ­

ści wzrostu  i m arszu  naprzód,  może 
być  też d u m n e  ze  sw ych  os iągnięć .  
M oże  być  dum ne  z tego. że  w raz  ze 
Zw iązk iem  R adzieck im  b ierze  c zy n ­
n y  udzia ł w  ksz ta ł tow an iu  dz ie jów  
ludzkich  na now y,  sp raw ied l iw y  ład, 
a także  z tego,  że w yprow adz i ło  
w ła sn ą  o jczyznę  — Polskę,  na  sze­
ro k i  szlak ro zkw itu  i w ie lkośc i  (dłu* 
g o t rw a łe  oklask i).

Zdo ła l i śm y  zaś  tego  d okonać  d la ­
tego, że  rea l izu jem y  dążen ia  i m a ­
rzen ia  snu te  na przestr zeni w ieków  
przez na j lep szy ch  P o laków  — d la te ­
go, że  jes teśm y  w ie rn i  bo jow vm  
t ra d y c jo m  b o h a te rsk ie j  polskie j  k la ­
sy  robotn icze j,  d la tego,  że wzorem 
są  dla  nas  ludzie  radzieccy, k tó rych  
pa r t ia  Lenina — S ta l ina  w ychow a ła  
n a  n ie p rz e jed n a n y c h  b o jow n ików  
wie lk ie j  s p ra w y  socja lizmu i poko ju  
—  dla tego,  że  k ro czy m y  drogą  w y ­
tkn ię tą  przez W ie lk i  Październ ik.^

W  nasze j  w y trw a ło śc i  i w ie rnośc i  
te j  jed y n ie  s łu sznej d rodze  tk w i rę ­
ko jm ia  n aszych  da lszych zwycięs tw , 
tkw i  zabezp ieczen ie  szczęśliwego 
życia  n aszych  dzieci  (burzliwe o- 
klaski) .

Redziemy więc,  s to jąc  w ie rn ie  i 
n iew zru sz en ie  u boku naszego  w ie l­
k ieg o  p rz y jac ie la  — Związku  Ra­
dz ieckiego,  czerpali  w  coraz  w ię k ­
szym s topniu  i  jego d ośw iadcz eń  — 
w im ię  dalszego pol i tycznego,  g o ­
spodarczego  i k u l tu ra ln e g o  roz kw i­
tu n aszego  kra ju ,  w imię dob ra  n a ­
szego na rodu  i u t rw a le n ia  jego  n ie ­
podległości.

Dokończenie referatu 
wicepremiera L  P. Berii

(D o k o ń c ze n ie  ze  str . S-c ie j)  
Tow arzysze!
U p ro g u  34 roczn icy  Socja li s tycz-  

nej R ew o luc j i  Październ ikow ej  k ra j  
nasz  do k o n a ł  n o w e g o  k ro k u  n a  d ro ­
dze do kom unizm u.  O s iągn ię te  p rz e z  
n a s  s u k c e s y  p o tw ie rd z a ją  raz  j e sz ­
cze, że  p o l i ty k a -P a r t i i  Bolszewickie j 
j e s t  p o l i ty k ą  je d y n ie  s łuszną,  z a ­
p e w n ia j ą c ą  s ta ły  w z ros t  potęgi  n a ­
szej  o jczyzny ,  w z ros t  d o b ro b y tu  
mas  p racu jący ch .  W  w a lce  o irze- 

i czywi-stnienie  w sp a n ia łeg o  p rogra-  
j mu b u d o w n ic tw a  kom un is tycznego ,  
i n a ró d  radz ieck i  zespoli ł s ię  je szcze  
ba rdz ie j  w o k ó ł  swej Part i i Komu* 

In is tycznej ,  wokół tw ó rc y  i orgarfiza- 
' to ra  n a sz y c h  z w y c ię s tw  —  w ie lk ie -  
; go Sta lina.
i Ś w ia d o m y  swe j  s iły  i s łuszności  
swej ęlrogi n a ró d  radz ieck i  z n i e ­
w z ru szo n y m  sp o k o jem  i w ia rą  w  
przyszłość  k o n t y n u u j e 'w i e l k ą  tw ó r ­
czą p racę .  Ż adna  si ła na  św iec ie  nie  
może po w st rzy m ać  zw yc ię sk iego  
marszu  n a r o d u  radz ieck iego  do ( s- 
ta te cz nego  t r ium fu  komunizmu.

N iech  ży je  wie lk i,  n iezw yc iężony  
s z ta n d a r  S oc ja l is tyczne j  R ew oluc j i  
P aździern ikow ej!

N iech  ż y je  nasza  po tężna  ojczyz­
n a  —  n iew zruszona  o s to ja  w olności  
i p o ko ju !

N iech  ży je  pa r t ia  Lenina - Stal ina,  
n asza  o k ry ła  ch w alą  Pa r t ia  Bolsze­
wicka!

O zw yc ię s tw o  p o k o ju  i dem o k ra ­
cji n a  ca łym  świecie!

Zastosowanie doświadczeń Związku
£ Ę C

Radzieckiego - źródłem zwycięstwa, si-iy 
i rozkwitu krajów demokracji ludowej

T w órcze  za s to s o w a n ie  d o ś w i a d ­
czeń W ie lk ieg o  Paź dz ie rn ika  i bu ­
d o w n ic tw a  s o c ja l i s ty czn eg o  w ZSRR, 
s ta ło  się  ź ród łem  zw yc ię s fw a ,  s iły  1 
ro z k w i tu  k ra jó w  d e m o k rac j i  lu d o ­
w e j .  S t r a sz l iw y  los  Jugosław ii ,  k tó ­
rą  k l ika  t i tow sk ich  m o rd e rc ó w  i 
s zp ie gów  przeksz ta łc i ła  w  a m e r y ­
k a ń s k ą  ko lo n ię  i w  b a zę  w o je n n ą  
d la  a t l a n ty ck ich  ag re so rów ,  w sk a -  
i u  je j ak ie  t rag iczne  n a s tę p s tw a  sp ro ­
w a d za  dla  n a rodu ,  d la  jego  n ieza ­
leżnośc i  i b y tu  po d ła  z d ra d a  ide i  
Październ ik* .

P a r t i a  n a sz a  rozgrom iła  o d c h y le ­
n ie  p ra w ico w o -n ac jo n a l i s ty czn e ,  r e ­
p re z en to w a n e  przez  k l ikę  G omulki-  
S pycha lsk iego ,  k l ikę ,  k tó ra  u s i ło ­
w a ła  w y k a p a ć  p rzepaść  m iędzy  Pol­
ską  a Zw iązk iem  Radzieckim, o d e r ­
w ać  nasz  na ród  od ź ródła  jego  siły 
i rozwoju ,  od idei Październ ika.  Roz­
g rom ien ie  o d c h y len ia  p raw ico w o -  
n a c jo n a l i s ty c z n eg o  i jeg o  re p re z e n ­
tan tó w  by ło  kon iecznym  k rok iem  
n a  drodze  rozw o ju  Polski do  s o c ja ­
lizmu, n a tc h n ę ło  m a sy  lu d o w e  w ia ­

Przykład rozwoju narodów radzieckich 
wskazuje narodom świata 

perspektywy jakie otwiera przed nimi 
socjalizm

żąd a n ie m  z aw a rc ia  p a k tu  p oko ju  
m iędzy  p ięc iom a  m oca rs tw a m i .

U w ażam y ,  że  s p ra w ą  nasze j  a m ­
bic ji  n a ro d o w e j  j e s t  w zm óc  w kład  
m as  p ra c u ją c y c h  do  w a lk i  o pokój 
— d rogą  sp o tęg o w a n ia  na sz y ch  w y ­
s i łków  w  dz ie le  w y k o n a n ia  naszych 
p lanów  g ospodarczych ,  d rogą  pog łę ­
b ian ia  so ju szu  robo tn iczo -ch łopsk ie ­
go  i w zm ocn ien ia  sil n aszego  p a ń ­
s tw a  lu d o w e g o  (burzl iwe  oklask i).

P ie rw szym  w a ru n k ie m  u m o cn ie ­
nia  p o k o ju  i w y k o n a n ia  h is to ryc z ­
n y c h  zadań,  Jakie  s to ją  przed n a ­
szym narodem ,  je st da lsze  p o g łęb ia ­
nie  przy jaźn i ,  so l idarnośc i  i w spó ł­
p ra c y  ze  Zw iązk iem  Radzieckim. 

Tow arz ysz  Bieru t powiedział:
,,J ed n o l i to ść  i zgodność  p o l i ­

ty k i  ZSRR i p a ń s tw  derookr-. :;:i 
lu d o w e j  n a  a ren ie  m ię d z y n a r o ­
dow ej  w y n ik a  ze  zw y c ię s tw a  i- 
deologii  p ro le ta r ia ck ie j  w  tych  
k ra jach ,  w y n ik a  z zasadn icze j  
zgodnośc i  u s t ro jow e j  tych  
pańs tw ,  w y n ik a  w ła śn ie  z  tego,

Studenci 
politechniki 
wrocławskiej
w y k o n a li 
zobow ia.zan ia
październikowe

(D ok ończe n ie  ze  str . 1-ej) 

Z O B O W IĄ Z A N IA  P R O F E S O R Ó W

J E S Z C Z E  p rz e d  m ie s iąc e m  p r o ­
d z ie k a n  w y d z ia łu  m e c h an ic z n e  

go  p ro f .  T a d e u s z  L ew ic k i ,  n a  z e b r a ­
n iu  po  o m ó w ie n iu  z o b o w iązań  d la  
uczcz en ia  R e w o lu c j i  P a ź d z i e r n i ­
k o w e j ,  r zu c i ł  w s p a n ia ł ą  m yś l .  — 
J a k o  C zyn  P a ź d z i e r n ik o w y  my, 
p ro f e s o ro w ie  p o d e jm u je m y  się p o ­
p r o w a d z ić  d o d a tk o w e  w y k ł a d y  
d la  s z w a n k u ją c y c h  w  n a u c e  s tu ­
d e n tó w .  A  s tudenc i ,  zn ó w  ze swe j  
s t ro n y ,  p o d e jm u ją  . s ię  w y r ó w n a ć  
w s z y s tk ie  n a u k o w e  zaleg łości.

N a  a p e l  r e k t o r a  p rof .  S m o l e ń ­
sk iego  zo b o w ią z a n ie  to  ob ję ło  
w s z y s tk ie  k a t e d r y  P o l i t e c h n ik i  
W ro c ła w s k ie j .

W  rea l i z ac j i  z o b o w ią z a ń  w y r ó ż -  
, n j ł  się  a d i u n k t  inż . Z y g m u n t  V r a -

Pod owianym chwa : 0 . ! be tz  z k a t e d r y  t e r m o d y n a m  ki,
4 k t ó r y  w y k ł a d a ł  n ie  ty lk o  w , g m a ­

c h u  P o l i t e c h n ik i ,  a le  i w  s to łó w ­
ce  i u s ieb ie  w  m ie s z k a n iu  p r y ­
w a t n y m  i w  D o m a c h  A k a d e m i c ­
kich ,  gdz ie  b y w a ł  s ta ły m ,  s e r d ec z ­
n ie  w i t a n y m  gościem. W  p r a c y  
te j  p o m a g a ł  m u  w y d a t n i e  p r o f e ­
so r  k a t e d r y  t e r m o d y n a m i k i  prof .  
W iśn i e w s k i ,  k t ó r y  r ó w n ie ż  p r z y ­
g o to w y w a ł  s t u d e n t ó w  do _ e g z a m i ­
nów .  O to  p r a w d z iw ie  p o ję ty  s o ­
c j a l i s ty c z n y  s to s u n e k  n s u k o w c a  do 
m ło d z ieży  i s w eg o  z a w o d u  w y k ł a ­
dow cy .

Dziś  p r z o d o w n ic a  n a u k i  —  s t u ­
d e n t k a  I I I  r o k u  m e c h a n ik i  L i l i a ­
n a  S te e le  z d u m ą  m e ld u je :  —
E g z a m in  z t e r m o d y n a m i k i  zdal i  
s t u d e n c i  w  s tu  p r o c e n ta c h !

T a k im i  s a m y m i  p ię k n y m i  w y ­
n ik a m i  m o g ą  się  p o c h w a l i ć  i in n e  
k a t e d r y .

Ł Ą C Z N O Ś Ć  S T U D E N T Ó W  
ZE  W S IĄ

I *  ^ Z O D O W N IC  Y n a u k i :  R y s z a rd  
H u la k ,  E d m u n d  K ossow sk i ,  

K o n s t a n t y  K u ła k o w s k i ,  k tó r z y  
zda l i  w sz ys tk ie ,  e g z a m in y  je szcze  
p rz e d  w a k a c j a m i  —  z e n tu z j a z m e m  
o p o w ia d a j ą  o i n n y c h  zo b o w ią z a ­
n ia c h  k u  czci W ie lk ie j  R e w o l u ­
cji . A ż  do  w a k a c j i  ek ipy ,  z łożo­
n e  z 30-u  osób k a żd a ,  w y je ż d ż a ć  
b ę d ą  s y s te m a ty c z n ie  w  te r e n ,  b y  
t a m  p o m a g a ć  p rz y  re m o n c ie  m a ­
szyn,  w  a k c j i  o ś w ia to w o  -  k u l t u ­
r a ln e j  o ra z  s k u p u  zboża  i z i e m n ia ­
ków.

O d d a w n a  o d c z u w a ł  s ię  n a  t e r e ­
n ie  P o l i t e c h n ik i  b r a k  o ś ro d k a  
ś w ie t l icow ego .  W  r a m a c h  z o b o w ią ­
z a ń  p a ź d z i e rn ik o w y c h  „ K lu b  s t u ­
d e n t a "  j u ż  j e s t  c z y n n y  i o t w i e r a  
s ze roko  s w e  p o d w o je  n a  p rz y ję c ie  
m i ły c h  gości. Co sobo tę  poszczegó l­
n e  w y d z ia ł o w e  z a r z ą d y  Z M P  o r ­
g a n iz o w a ć  t a m  b ę d ą  po  ko le i  i m ­
prezy .  W  n a jb l iż sz ą  sobo tę  z a ­
szczyt z o rg a n iz o w a n ia  i n a u g u r a ­
cy jn e g o  w ie c z o ru  p rz y p a d ł  w y d z ia ­
łow i m e c h a n ic z n e m u .

I I A N N A  H O F F M A N O W A

sztandarem 
Lenina - Stalina 

pójdziemy naprzód 
do nowych zwycięstw

Będziemy pogłębia l i  p rzy jaźń  po l ­
sko - rad z ieck ą  i zac ieśnial i  b ra te r s k ą  
w ięź  z WKP(b) — w ie lką  part ią  
Lenina — Sta l ina  (d ługotrwałe,  g o ­
lą c e  oklask i).

Będziemy um ac n ia l i  zw ar to ść  sze ­
regów, czu jność  re w o lu c y jn ą  oraz  
jed n o ść  c zynów  i ducha  nasze j  k la ­
s y  robo tn icze j  — p rzew odnie j  siły 
na rodu ,  — będziem y  um acn ia l i  so ­
jusz  robo tn iczo-ch łopsk i  — p o d s ta ­
w ę  naszego  p a ń s tw a  ludow ego  — 
w a ru n e k  w y rw a n ia  wsi po lsk ie j  z 
w ie lo w ie k o w e g o  zacofania ,  w a ru n e k  
w y rw a n ia  c h w ie jn y ch  od łam ów  
ch łops tw a  p ra c u ją ce g o  spod w p ływ u 
b u rż u a zy jn e j  i ku łack ie j  ideologii,  
spod w p ły w u  r e a k cy jn e j  i w rog ie j  
Polsce  Ludow ej  części kleru.

Będziemy pog łęb iać  w ież  w ładzy 
ludow ej  i jej o rg a n ó w  z masami 
p ra cu jącym i  m ias ta  i wsi, um a cn iać  
z całym z d ecy d o w an iem  p ra w o rz ą d ­
ność p a ń s tw a  ludow ego ,  u a k ty w ­
niać m il ionow e  m a sy  do walk i  o n ie ­
p rz e rw a n y  marsz  naprzód  ku s o c ja ­
lizmowi (długo n iem i lk n ąc e  oklask i).

N ie  ma i nie  będz ie  tak ich  t ru d ­
ności i p rzeszkód  w  ty m  marszu ,  
k tó ry c h  n ie  zdo ła łby  p o k o n a ć  lud 
polski,  idący  d ro g ą  w sk a z a n ą  przez 
W ie lk i  Październ ik ,  w a lczący  pod 
k ie ro w n ic tw e m  sw e j  Polsk ie j Z jed­
noczone)  Part i i Robotn icze j i je j 
p rze w odn icz ącego  tow arzysza  Bole­
s ław a  Bie ru ta  —  pod  ow ianym  
ch w a lą  h is to rycz nych  zw ycięs tw  
s z tan d a rem  Len ina  i Stalina.

(W szyscy  wsta ją ,  d ługo nie  m ilk ­
ną  oklask i .  Zeb ran i  s k a n d u ją  — 
„Stalin, Bierut*1},

Tow arzysze!
34 roczn ica  W ie lk ieg o  Pażdzler-  

n ik a  j e s t  p rzeg lądem  sil b o jo w y ch  
obozu poko ju ,  d e m o k ra c j i  i s o c ja ­
li zmu n a  ca łym  świecłe .

K n u ją  i s p isk u ją  c iem ne  siły im ­
peria l izmu, u s i łu jąc  c iąg n ąć  ludz­
kość  wstecz.  A m e ry k a ń sc y  im per ia ­
liści z b ro ją  s ię  i z b ro ją  swoich  sa ­
te litów.

N a ro d y  zag rożone  przez  te  lu d o ­
b ó jcze  p la n y  s ta j ą  do coraz  czyn- 
n ie jsze j  walk i,  a w  w a lce  tej p rz y ­
ś w i e c a  im g w iazda  p rzew odn ia  
kra j  W ie lk ie g o  Peździern ika,  kra j 
z w y c ię s k ieg o  socja l izmu — Związek 
Soc ja l i s tycznych  R epubl ik  Radziec­
kich.

His toria  uczy, że  im si ln ie jszy  się  
s taw a!  Z w iązek  Radziecki,  im wyże] 
podnos i ł  s z tanda r  w a lk i  o pokój,  
tym w y raźn ie j sza  i ba rdz ie j  s t an o w ­
cza s taw a ła  s ię  w o la  n a ro d ó w  w 
w alce  o pokó j  i postęp .

O  si le  i rozm achu ruchu  o b ro ń ­
ców p o k o ju  św iadczy  o lb rzym ia  c y ­
t r a  —  562 m i l iony  podp isów  po d
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W R O C Ł A W !
W iadom o

P U N K T  u s ł u g o w y  sp. pracy ,  f r y ­
z j e r s k i e j  „Z j e d n o c z e n ie “ p r z y  

ul.  P i a s to w s k i e j  n r  19.
17 ub.  m .  ob. Z.S. , chcąc  u s u ­

nąć  ce c h y  s w e j  z a s z c z y tn e j  m ę s k o ­
ści  —  zaros t ,  u d a ł  s ię  do w s p o m n i a ­
n e j  p la c ó w k i .

M ło d y  b a lw ie r z  
z  p ię k n y m i, c za r ­
n y m i  w ą s i k a m i  z a ­
bra ł  się  s k r z ę tn ie  

do  pracy .  Z a ­
m y d l i ł  s w e m u  
p a c je n to w i  n ie  t y l  
ko  brodę,  ale  i 
d z iu r k i  w  nosie,  
po  c z y m  zaczął  
golić.

| B r z y t w a  j e d n a k  
n ic z y m  n ie  p r z y ­
p o m in a ła  m ie c z a  
d a m a s c e ń s k ie g o  i 

n a  t w a r z y  k l i e n ta  p o ja w i ła  się  
k r e w .

G d y  z w r ó c o n o  na  t e n  f a k t  u w a ­
gę, p i ę k n y  f r y z j e r c z y k  m r u k n ą ł :  
N ie ch  p a n  s iedz i  —  n ic  n ie  gada i, 
z a m a s z y s t y m  r u c h e m  raz  je s z c ze  
nacią ł  s kórę  s w e j  ofierze .

K r w io ż e r c z y  gol ibroda,  w z b u d z i ł  
i y w e  z a in te r e s o w a n ie  ob- Z. S., k t ó ­
r y  p o p ro s ił go o  p o d a n ie  n a z w is k a .

J e d n a k ż e  ani m i o d y  ba lw ie rz ,  a n i 
k o le d z y  s ied zą cy  p r z y  c i e p ł y m  p i e ­
c y k u ,  n ie  zd radz i l i  te j  „t a j e m n ic y  
s łu ż b o w e j" .

(ag)

Jest taka ulica

Z  J E D N E J  s t r o n y  pa r k ,  z d r u ­
gie j  — g r u zy .  C iem n o ,  choć  

oko  w y k o l ,  bo  n i e d a w n o  z a in s ta lo ­
w a n e  la tarn ie  g a z o w e  n ie  sq  na  
n o c  .zapalane.

N a  d o m ia r  z łego,  M ie j s k ie  
P r z ed s ię b io r s tw o  R o z b ió r k o w e  „do­
brało  się“ do  r u i n ; spada jące  m u -  
r  u p o ła m a ły  ś w ie ż o  u p r z ą tn i ę t y  
c h o d n ik ,  a n i e d o k ła d n ie  u s u n ię t e  
g r u z y  s ta n o w ią  d o s k o n a ły  o b ie k t  
do w y k r ę c a n ia  i ła m a n ia  nóg.  J e z ­
dn ia  zaś s łu ż y ć  m o ż e  za  w y s t a w ę  
„o k a z o w y c h  d z iu r

N ie  j e s t  to ża d n a  
ś lepa  u l ic z ka !  J e s t  
to  u l ica  „p r z e lo to ­
wai“ od p r z y s t a n ­
k u  t r a m w a jo w e g o  
do  gęsto  z a lu d n io ­
n e j  d z ie ln ic y ,  w  
k tó r e j  m ie sz c zą  się  
poza  d o m a m i  m i e ­
s z k a l n y m i  i n t e r ­
na t  a k a d e m ic k i  

/ W S E ) ,  W o j e w ó d z - 
' ka  L e czn ic a  Z w i e ­

rząt,  du ż a  s zko ła
_ . . ^ p .
P o n ie w a ż  „S p a c e r k i"  nie  j e d e n  

r a z  w y k r ę c i ł y  j u ż  sobie  w ie c z o ­
r e m  nogę  na  ul. K u t n o w s k i e j  (bo 
t a k  się  ona na zyw a ) ,  k r z y c z ą  te raz  
z  bó lu  i r o z p a c z y : R a tu jc ie  p r z e ­
c h o d n ió w !

T N  S a m .

Tajemnica sklepu 103
p  R Z Y  ul. P u ła sk ie g o  z n a j d u j e  

się  b a r d zo  t a j e m n ic z y  s k l e p  
s p o ż y w c z y  n r  103. T a j e m n i c z y  d l a ­
tego, że  vi z a d z iw ia ją c y  w p r o s t  
sposób  z n i k a j ą  t a m  n i e k tó r e  a r ­
t y k u ł y .

W c z o ra j  o d w ie d z i ło  r ed a k c ję  
„ S p a c e r k ó w "  k i l k a  m i e s z k a n e k  u l i -  

1 cy  P u łask ie go ,  k tó r e  s tw i e r d z i ł y ,  że  
p r z e d  d w o m a  d n ia m i  do  s k l e p u  
p r z y w ie z io n o  20 p a c z e k  m as ła ,  a w  
s p r z e d a ż y  u k a za ło  się  t y l k o  11, z  
k t ó r y c h  2 —  z a t r z y m a ł y  d la  siebie  
e k s p e d ie n tk i .

N ie  j e s t  to  j e d y ­
na  b o lą c zk a  k l i ­
e n tó w  s k le p u .  O -  
pr ó cz  tego  p r z y  
s p r z e d a ż y  ta k ic h  
t o w a r ó w  j a k  m a ­
sło, c u k i e r  itp.  
„ pom aga ją"  osoby  
w p r a w d z i e  b ardzo  
u c z y n n e ,  ale  z w i ą ­
z ane  z  P S S - e m  
j e d y n ie  f a k t e m  ko  
r z y  s ta n ia  z  u s ług  
t e j  p la có w ki .

M o że  w ię c  k to ś  
w y ś w i e t l i  t a j e m ­
n icę  s k l e p u  n r  103.

(w k )

„Górski" k lim at
D o t y c h c z a s  w s z y s c y  u w a ż a ­

li, że  s zp i ta l  j e s t  m ie j s c e m  
k u ra c j i .  Z  tego  p o w sz e c h n e g o  
m niem an ia ,  s ta ra  się  w y p r o w a d z i ć  
s w y c h  c h o r y c h  S z p i ta l  M ie j s k i  nr  
6 p r z y  u l i c y  G ra b iszy ń sk ie j.

M im o c h ło d n e j 
i p o r y  j e s i e n n e j  w  
’ o g r o m n e j  sa li  O d ­

d z ia łu  I I I  m ę s k i e ­
go  z im n o  j e s t  j a k  
n a  A n t a r k t y d z i e .  
40 c h o r y c h  s zc zę ­
k a  z ę b a m i  i c h o w a  

się p o d  o k ry c ia ,  w y c h y l a j ą c  t y l k o  
cze r w o n e  nosy .

D y r e k c ja  s zp i ta la  w i n n a  p a m i ę ­
tać, iż  c h o r y c h  le czy  się  n ie  t y lk o  
górską  t e m p e r a tu r ą !

(«0)

Z b liża  się ostateczny term in

likwidacji analfabetyzmu
a dyrekcje wrocławskich zakładów pracy

I Ł O W O  P O L S K I ! H r . t

lekcew ażąco  traktu ją  
ro zp o rząd zen ie  P K P G

Artyści
Teatru Polskiego
p rzyb ęd q

do Ośrodka ZW ZMP
na dyskusję
o „ P o e m a c ie  
P e d a g o g ic z n y m "

W  DNIU w czo ra jszy m  w  o śro d k u  
szk o len io w y m  Z arządu  W o je ­

w ódzk iego  ZM P p rz y  u l. R zeźb ia r­
sk ie j o tw a r ty  z o sta ł k u rs  p ro p a g a n ­
dzistów  w ie jsk ich .

D nia 23 lis to p a d a  w  o śro d k u  o d ­
b ęd zie  s ię  o d czy t na  tem a t: „Im ­
peria lizm  w róg  n a ro d u , w róg  Pol­
sk i" . R efera t w y g ło si ob. Saw ick i 
z o ś ro d k a  szk o len io w eg o  K om ite­
tu  W o jew ó d zk ieg o  PZPR.
D nia 11 bm. O śro d ek  S zk o len io w y  

Z W  ZM P o rg a n iz u je  c iek aw ą  d y s ­
k u s ję  n a  te m a t sz tu k i ,,P o em a t P e ­
d a g o g iczn y ”.

Ń a  d y sk u s ją  p rz y b ę d ą  tak że  a r ty ­
ści.

K IE D Y  p rz e d  d w o m a  la ty  w e s z z ła  w  ży c ie  u s ta w a  o  l ik w id a c ji  
a n a lfa b e ty z m u , s p o łe c z e ń s tw o  w ro c ła w s k ie  z  c a ły m  e n tu z ja z ­

m e m  ro zp o czę ło  a k c ję  n a u c z a n ia .  R o zp o czę ło  ale... n ie  sk o ń czy ło . O - 
k a z a ło  się, że z a p a ł te n  b y ł  p rz y s ło w io w y m  „ s ło m ia n y m  o g n iem " . 
O rg a n iz a c je  sp o łeczn e  i  z w ią z k o w e  n ie  p o tr a f i ły  n a  d łu ż sz ą  m e tę  
s ta n ą ć  n a  w y so k o śc i z ad a n ia .

A P R Z E C IE Z  d z ie ń  31 g ru d n ia  
* *  b ę d z ie  d n ie m  o s ta te c z n e g o  

p o d s u m o w a n ia  ak c ji.  B o  1 s ty cz ­
n ia  1952 ro k u , w  m y ś l u s ta w y  n ie  

. m oże  b y ć  w  P o ls c e  a n i je d n e g o  a -  
n a l la b e ty .

J a k  w ię c  s p ra w a  t a  p r z e d s ta ­
w ia  się  w e  W ro c ła w iu ?

D o  1 l is to p a d a  p rz e sz k o lo n o  
2606 osób , 1204 n ie p iś m ie n n y c h  u -  
c zęszcza  o b e c n ie  n a  k u rs y , zaś 
228 m u s i je sz cze  z o s ta ć  o b ję ty c h  
n a u c z a n ie m .

N a ja k ty w n ie j  d z ia ła  L ig a  K o ­
b ie t .  N ie ró w n o  p ra c u je  Z w ią z e k  
M ło d zieży  P o ls k ie j .  N a  w y ró ż n ie ­
n ie  je d n a k  z a s łu g u ją  Z M P -o w c y  z 
L e śn ic y , w  k tó re j ,  d z ię k i w s p ó ł­
p ra c y  m ło d z ieży  szk o ln e j ze S p o ­
łe c zn ą  K o m is ją  D z ie ln ico w ą , o b ję ­
to  n a u c z a n ie m  w s z y s tk ic h  a n a l ­
fa b e tó w . G o rz e j n a to m ia s t  w y w ią  
ż u ją  s ię  ze  sw y c h  o b o w ią z k ó w  
Z M P -o w c y  z  P s ie g o  P o la  i  K a r ­
łow ic .

N a jp o w a ż n ie js z y m  je d n a k  m o ­
m e n te m , h a m u ją c y m  te rm in o w ą  
l ik w id a c ję  p rz y k re j  sp u śc iz n y  o - 
k re s u  s a n a c ji ,  j e s t  n ie w ła ś c iw e  u -  
s to s u n k o w a n ie  s ię  d o  te g o  z a g a d ­
n ie n ia  d y re k c j i  i  r a d  z a k ła d o w y c h  
n ie k tó ry c h  in s ty tu c j i  i f a b ry k .

K o n tro le  in s p e k to ró w  p e d a ­
g o g ic z n y ch  1 k o n tro le  p rz e p ro ­
w a d z a n e  r. r a m ie n ia  O R Z Z  u j a ­
w n iły  c a łk o w i tą  n ie m a l ig n o ­
ra n c ję  ze  s t ro n y  F a b ry k i  lm .

• K o m u n y  P a r y s k ie j  i  „ A rc h im e - 
d e sa " , g d z ie  w p ra w d z ie  sp isa n o  
a n a l fa b e tó w , lecz  n ik t  n ie  z a ją ł  
s ię  ic h  k s z ta łc e n ie m . N ie  w ie le  
le p ie j  p rz e d s ta w ia  s ię  s p ra w a  w  
P a fa w a g u  i W y tw ó rn i  S z tu c z n e ­
go W łó k n a , w  k tó ry c h  to  z a k ł a ­
d a c h  n ie  w sz y scy  n ie p iś m ie n n i 
u c z ę s zc z a ją  n a  k u r s y  n a u k i  p o ­
c zą tk o w e j.

J a k  w ia d o m o , s p e c ja ln e  ro z p o ­
rz ą d z e n ie  P a ń s tw o w e j  K o m is ji 
P la n o w a n ia  G o sp o d a rc z e g o  o b a r ­
cza  d y re k to ró w  p rz e d s ię b io r s tw  i 
r a d y  z a k ła d o w e  o d p o w ie d z ia ln o ś ­
c ią  za  te rm in o w e  i c a łk o w ite  z li­
k w id o w a n ie  a n a l f a b e ty z m u  w  p o ­
d le g ły c h  z a k ła d a c h  p ra c y .

P rz y p o m in a m y  w ię c : P o z o s ta ły
ju ż  ty lk o  n ie c a łe  d w a  m ie s iące !

N ie  z n ac z y  to  je d n a k ,  b y  s p o łe ­
c z e ń s tw o  w ro c ła w s k ie  p o z o s ta w a ­
ło  w  te j  a k c j i  b ie rn e . W y k o n a n ie  
u c h w a ł  R zą d u  je s t  p u n k te m  h o ­
n o ru  n a s  w sz y s tk ic h . D la te g o  a -  
p e lu ie m y .n ie  ty lk o  d o  d y re k to ró w  
i r a d  z a k ła d o w y c h , a le  d o  w s z y s t­
k ic h  u m ie ją c y c h  c z y ta ć  i  p is a ć  o - 
b y w a te l i  W ro c ła w ia : w łą c z c ie  się  
do  a k c j i  z w a lc z a n ia  a n a l f a b e ty z ­
m u ! Z g ła s z a jc ie  s ię  d o  D z ie ln ico ­
w y c h  K o m is ji,  m ie szc z ąc y c h  się  
p rz y  k a ż d y m  U rz ę d z ie  O b w o d o ­
w y m ! O trz y m a c ie  p rz y d z ia ł  p ra c y  
sp o łec z n e j, a  p o  w y k o n a n iu  je j  —  
ś w ia d e c tw o  c h lu b n ie  sp e łn io n eg o  
o b o w ią z k u  o b y w a te lsk ie g o .

(s te r)

P rzo d u jący
korespondenci „Słowa"

o trz y m u ję

bezpłatne bilety
na „ W ie c z ó r  
stu m e lo d ii ‘

O  E D A K C JA  „ S ło w a  P o l-  
■ ' sk ieg o "  u z y s k a ła  k i lk a ­

d z ie s ią t m ie jsc  d la  p rz o d u ją ­
c y ch  k o re s p o n d e n tó w  n a  im ­
p re z ę  p t. „W ieczó r s tu  m e ­
lo d ii" , k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  dz iś  
o godz. 19.30 w  H a ll  L u d o ­
w e j. B e z p ła tn e  b i le ty  (po 
d w a  n a  o sobę) p rz e z n a c z y l iś ­
m y  d la  n a s tę p u ją c y c h  k o ­
re s p o n d e n tó w : W . B o ry s la w -  
sk i, Z. B u ry , S. K a rn a ś ,  M. 
K ln s n e r ,  M . K w ia tk o w sk i,  
H . M y d lak , A. R as ia rz , J .  S a - 
n o jc a , S t. M a rk iew ic z , A . 
B y c zk o w sk a , T . K a cz o ro w sk i, 
K . B a ra n o w s k i,  A . C iu p ry k , 
W. B o re jk o , R. O rze ł, K . 
W ieczo rek , .1. W alcz y ń sk i, K . 
W iśn io w ieck i.

W szy scy  w y m ie n ie n i p r o ­
s z e n i s ą  o zg ło szen ie  s ię  po 
o d b ió r  b ile tó w  w  D z ia le  
Ł ąc zn o śc i z C z y te ln ik a m i 
„ S ło w a "  d z iś  w  godz. 9— 17.

Jesteście w planie
rem o n tó w  
na następny  
k w a rta ł
- p isze  od t rz e c h  lat

dyrekcja ZNK 
do mieszkańców
d o m u  przy  ul. Lom py
L E D W O  zac z ą ł p a d a ć  deszcz, a 

ju ż  w y ło n iły  s ię  k ło p o ty  „ p o ­
w o d z io w e"  m ie s z k a ń c ó w  n a szeg o  
m ia s ta .

8 ro d z in  z a m ie s z k u je  3 -p ię tr o -  
w y  d o m  p rz y  u l. J ó z e fa  L o m p y  26. 
D om  te n , p o z a  e s te ty c z n y m  w y g lą ­
d e m  z e w n ę trz n y m , c h a r a k te r y z u je  
s ię  d z iu ra w y m  d a ch e m . M ie s z k a ń ­
cy  te g o  b u d y n k u  z ło ży li p o d a n ie  
o n a p ra w ę  d a c h u  ju ż  w  ro k u  1947. 
P rz e z  t r z y  l a ta  Z a rz ą d  N ie ru c h o ­
m o śc i M ie jsk ic h  o d p o w ia d a ł :  „ J e ­
s te śc ie  u m ie s z c z e n i w  p la n ie  n a  
d ru g i k w a r ta ł" ,  p o te m  n a  trz ec i, 
w re sz c ie  je s te ś c ie  w  p la n ie  d o d a t­
k o w y m  i tp .“ . I  t a k  aż  d o  d n ia  d z i­
s ie jszego .

W  m ię d z y c z a s ie  n a p ra w io n o  
d a c h y  po d  n u m e ra m i:  22 i 24, to  
Je s t b u d y n k ó w  b e z p o ś re d n io  
p rz y le g a ją c y c h  do n u m e ru  26-go, 
z a p o m in a ją c  z u p e łn ie  o ty m  o - 
s ta tn lm . P o  n a p ra w ie  ty c h  d a ­
c h ó w  z a b ra n o  m a te r ia ł  b u d o w la ­
n y  p rz e w o żą c  go n a  u lic ę  K a r o ­
l in y  Z e tk in .

Z d a je  s ię  n a m , że b a rd z ie j  p la ­
n o w o  b y ło  b y  od  r a z u  n a p ra w ić  d a c h  
n u m e ru  26-go, n ie  n a r a ż a ją c  się  
n a  k o s z ty  p o d w ó jn e g o  t r a n s p o r tu  
m a te r ia łu .  <'**•■)

Dodatkowe pary butów, dodatkowg odzież

przyniosła realizacja
zobowiązań 

na czeić Rewolucji Październikowej
OD S Z E R E G U  d n i  do  Z w ią z k u  s p ó łd z ie ln i rz e m ie ś ln ic z y c h  w «  

W ro c ła w iu  n a p ły w a ją  m e ld u n k i  p o szczeg ó ln y ch  p la c ó w e k  z 
W ro c ła w ia  i w o je w ó d z tw a  w ro c ła w s k ie g o  o  w y k o n a n iu  z o b o w iąz ań  
p o d ję ty c h  d la  u c zc z e n ia  W ie lk ie j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j.

T a k  np . p ra c o w n ic y  rz e m ie ś ln i­
cze j sp ó łd z ie ln i p ra c y  szew có w  1 
c h o le w k a rz y  „N o w o ść"  z o b o w ią ­
z a li s ię  w y p ro d u k o w a ć  p o n a d  p la n  
2832 p a r y  o b u w ia , sk ró c ić  t e r m i­
n y  r e p e r a c j i  b u tó w , w y k o rz y s ta ć  
d o  m a k s im u m  w sz y s tk ie  d o d a tk i  j 
sze w sk ie  o ra z  p o d w y ższ y ć  ja k o ść  
r e p e ra c j i .

C z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i p ra c y  
s to la rz y  z  u l. K ie lb a śn lc z e j, k tó ­
r z y  z o b o w iąz a li s ię  w y k o n a ć  d o ­
d a tk o w o  100 sza f, 15 k o m p le t­
n y c h  g a b in e tó w , 200 s z tu k  e ta ­
ż e re k  o ra z  150 łó żek , z o b o w ią ­
z a n ie  sw e  w y k o n a li  z n a d w y ż ­
k ą , ró w n ie ż  p rz e d  te rm in e m .

Z o b o w ią z a n ia  p a ź d z ie rn ik o w e  
s p ó łd z ie ln i k u ś n ie rz y  i  b ia ło s k ó r -  
n ik ó w  d a ły  p a ń s tw u  11.563 zł. o - 
szczęd n o śc i, a z o b o w ią z a n ia  sp ó ł­
d z ie ln i z e g a rm is tr z ó w  i  z ło tn ik ó w  
p rz e sz ło  6 ty s ię c y  zł.

Z a ło g a  s p ó łd z ie ln i „ F o to -A r t"  
z o b o w iąz a ła  s ię  w y k o n a ć  p o r t r e ty  
d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  o ra z  p o ­
s ta n o w iła ,  ż e  w s z y s tk ie  p u n k ty  
u s łu g o w e , w  M ies ią c u  P o g łę b ie n ia  
P r z y ja ź n i  P o ls k o -R a d z ie c k ie j ,  b ę ­
d ą  c zy n n e  ró w n ie ż  w  n ie d z ie le .

N a  szcz eg ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  
z o b o w iąz a n ia  s p ó łd z ie ln i k ra w ie c ­
k ie j „O d zież" , k tó ry c h  w a r to ś ć  
w y ra ż a  s ię  w  s u m ie  — 231.520 zł.

(w k)

Na ekranie

2 kg masła 
„schowali sobie" 
pod ladę
s p rze d a w c y  
W  s k le p ie  M H D  
p rzy  ul. R uskiej
W U B . S O B O T Ę  d o  sk lep u  

M H D  n r .  98 p rz y  u l. R u s ­
k ie j  d o s ta rc z o n o  5 kg . m a s ła . L ecz  
k ie d y  k lie n c i p ro s il i  o 25 d k g , o d ­
m a w ia n o  im  sp rz ed a ż y , tw ie rd z ą c , 
że m a s ła  ju ż  n ie  m a .

K o n tro le rz y  K o m is ji  do  W a l­
k i  ze  S p e k u la c ją  s tw ie rd z i l i  j e ­
d n a k , że s p r y tn y  p e rs o n e l s k le ­
p u  do  s p rz e d a ż y  p rz e z n a c z y ł j e ­
d y n ie  3 kg ., z a ś  p o z o s ta łe  2 u -  
k r y ł  p o d  la d ą  m ię d z y  p a c z k a m i. 
D la  k o g o  p rz e z n a c z o n o  u k r y ty  

to w a r?
(W -y)

F A C H O W C Y  POSZUKIW ANI Z G U B IO N O  w  d n iu  4.11 
w  n o c y  te c z k ę  z z a ­
w a r to ś c ią  n u t  o p e ry  P a  
r ia  i R ig o le t to  i i n s t r u ­
m e n tu .  Ł a s k a w y  z n a la z  
c a  z w ró c i  za  w y n a g r o ­
d z e n ie m . T e c z k ę  z o s ta ­
w i s o b ie . A d r e s :  W ro c ­
ła w , u l. K i l iń s k ie g o  36 
m  8, IV  p . 54042

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a . Z g ło s z e n ia  
p r z e z  c a ły  d z ie ń , W ro c  
ła w , u l .  K o c h a n o w s k ie  
g o  86. 5399g

LOKALE

O g ło s z e n ia  d ro b n e

B E Z D Z IE T N E  M A Ł Z E N  
S T W O  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  z m e b la m i  lu b  b e z  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  
c e n t r u m  m ia s ta .  C e n a  
o b o ję tn a .  Z g ło s z e n ia :  
K io s k , S ta l in a  107. 5339g

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
3 p o k o je ,  k u c h n ia ,  
G d a ń s k  n a  p o d o b n e  W ro  
c ła w . — Z g ło s z e n ia :  
G d a ń s k ,  u l .  D re w ic k a  
n r .  13-a m . 5 O s iń s k i.

5397n

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
c i. Ł ó d ź  — s k r y t k a  163 

___________________ 5115g

H A N D L O W E

W A L IZ K I d o  n a p ra w y  
o ra z  o b s ta lu n k i  p r z y j -  
m u |ę .  S ta l in a  79. 5J85g 
S P R Z E D A M  ta n io  s to ­
ło w y , g a b in e t .  O g lą d a ć  
4— 6 p p  K n ia z ie w ic z a  
m . 2. 5298g

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
B e n e l li  250, z a w ie s z e n ie  
te le s k o p o w e , s ta n  d o b ry  
T r a u g u t t a  107 m . 4.

5381g

M Ł O D E  b o k s e ry  s p rz e ­
d a m . U l. S w ie rczew - 
s k ie g o  32 m . 1. 5367g

Z a m ie n ię  m ie s z k a n ie  2 
p o k o je  k u c h n ia  z o g ro ­
d e m , W ro c ła w , Z ło tn ik i  
Ż w ir o w a  29 n a  podol>- 
n e  W ro c ła w  ś r ó d m i e ś ­
c i e . ________________ 5378g
P O K Ó J z u ż y w a ln o ś c ią  
ła z ie n k i  w y n a jm ę  p a n ii  
n a  s ta n o w is k u .  O f e r ty  
,,C z y n sz  z  g ó r y " .  5384g

^ P IE L Ę G N IA R K A  p o s z u -  
i k u je  p o k o ik u  o p a lo n e g o  
o k o lic e  p l. G r u n w a ld z ­
k ie g o . C e n a  o b o ję tn a .  
O f e r ty  , .S ło w o “  , .P ie ­
lę g n ia r k a " .  0;i»4g

| v\ u i i\fc

[P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a . Z g ło sz e n ia  p rz e z  
c a ły  d z ie rt W ro c ła w , u l. 
B r a ta  A lb e r ta  9 m . 2 .

5398g

S P R Z E D A M  b iu r k o ,  łóż  
k o . P r a w o  w y w o z u . 
M ie rn ic z a  12 m . 6, go d z . 
15 — 18. 5332g

S P R Z E D A M  p ia n in o  d o ­
b r e j  m a r k i .  O b o rn ic k a  
96 m . 1. 5391g
T A N IO  s p rz e d a m  p r a l  
n ię  e le k t ry c z n ą .  W ia d o ­
m o ść  k o m is ,  u l .  O ła w ­
s k a .   ___  __  £395£

ZGUBY

N A U K A

POSZUKIWANIE
RODZIN

ROZNB

S P R Z E D A M  s z a fę  i łóż 
ko . U l. N o w o w ie js k a  63 
m  7, o d  g o d z . 8 — 10.

5383g

S P R Z E D A M  z a b u d o w a ­
n ia  g o s p o d a rc z e  z t rz y  
m o rg o w y m  o g ro d e m  w  
w o je w ó d z tw ie  w a r s z a w  
sk itn . O f e r ty  . .P ra s a  I 
K r a k ó w  R y n e k  46 N u  
*346. S388g

ZG U B IO N O  le g i ty m a c ję  ' 
w iw e r s y te c k ą  N r . 90111 
ia  n a z w is k o  O p a ra  M a- 
: ia . 5402g|

Z G U B IO N O  k a r t ę  z a ­
m e ld o w a n ia  S z e lą s z k ie - j  
\v ;cz J a n  i F r a n c i s z k a  
W ro c ła w , u l .  S z e w s k a  
24/26 m . 7. 5387g,

Z G U B IO N O  k a r t ę  m el-j 
d i-.n k o w ą n a  n a z w isk o ;  
P  o la  k _ H e n ry  k a . 5392g 
W D N IU  3L10.91 r. z a - | 
" in ę ła  p ie c z ą tk a  ..M ie i-j 
k i H a n d e l  D e ta lic z n y  

A r t .  P rz e m y s ło w y m i
C V ! a n  Kił*

P L IS O W A N IE , m e re ż -  
k ę , o k r ę tk ę ,  o b c ią g a n ie  
g u z ik ó w  w y k o n u je  t e r ­
m in o w o  — „ H a f to p l is "  
S ta l in a  34. 53222

P E K IŃ C Z Y K  s u k a  z g i­
n ę ła  d n ia  4.11. Z e g a d ło  
w ic z a  9/1. Z n a la z c ę  w y ­
n a g ro d z ę .  5386g

Nowe domy
m ieszka ln e
Z JED N O CZEN IE B udow lane  Za­

rząd  B udów  n r  1, p ro w ad z i ro­
b o ty /re m o n to w e  dom ów  w tzw . „w ę­
źle O rze szk o w ej" .

M im o trudności z powodu bra­
ku m ateriału pracow nicy bu d o . 
w lan i w yb ija ją  się, często  p rze. 
kraczając 200 procent norm y. Bry­
gada murarska Bryksego w yrabia  
289 proc., murarze z brygady Ja­
na M iazgi i Jana O w oca uzysku­
ją 242 proc. W yróżn iają s ię  tak­
i e  brygady c ie sie lsk ie , Romana 
M ende 1 W ładysław a Józelow lcza . 
Z arząd  B udów  odda  do u ż y tk u  

w  dn iu  14 bm. dom y p rzy  u licy  
P o lne j 11 i 13 i p rzy  ul. O rzeszk o ­
w ej 62. W  dom ach  ty ch  z n a jd ą  
p om ieszczen ie  34 ro d z in y  ro b o tn i­
cze.

N o ta tn ik

L E K A R S K IE

W R Ó C IŁ E M  p r z y jm u ję  
c o d z ie n n ie  p ró c z  s o b ó t 
o d  g o d z . 16—18. D r  L e c h  
G re g o ro w ic z , c h o ro b y  I 

( c h i ru rg ic z n e  i k o b ie c e .  } 
W ro c ła w . R y n e k  8. n  i 
p ię t r o ,  f ro n t .  54U3g i

Swięlo pracy 
i pokoju
n  A D Z IE C K IE  f i l m y  d o k u m e n -  

n .  ta r n e  m a ją  u z a s a d n io n ą  s ła w ę  
na  c a ły m  św iec ie . O b ra z u ją c  ro z ­
w ó j s o c ja lis ty c z n y c h  re p u b lik ,  p o ­
k a z u ją  ic h  g o s p o d a rc zy  i k u l tu r a l ­
n y  r o z k w it ,  p o k o jo w e  b u d o w n ic ­
tw o . M ó w ią  o n o w y m  ż y c iu  i n o ­
w y c h  lu d z ia c h .

. B o  ż y c ie  i p o k ó j  —  to  d w a  n ie ­
ro ze rw a ln e  s ło w a : p o k ó j je s t  tw ó r ­
c zy , a tw ó rc zo ść  je s t  ż y c ie m "  —  t y ­
m i  s ło w y  p r z e d s ta w ił  p u b lic z n o śc i  
r a d z ie c k ie  f i l m y  d o k u m e n ta r n e  A -  
le k s a n d e r  B o r is o w  n a  o s ta tn im  
F e s t iw a lu  F i lm ó w  R a d z ie c k ic h  w  
K a r lo v y c h  \  a r ach .

N a  s p e c ja ln ą  u w a g ę  za s łu g u je  
b a r w n y  f i l m  r e p o r ta ż o w y  p t.  
„ Ś w ię to  p r a c y  i p o k o ju " , p o ś w ię c o ­
n y  te g o r o c z n y m  u r o c z y s to ś c io m  w  
d n iu  1 M a ja  w  M o s k w ie . C ie k a w y  
te n  f i lm  fa b u la r n y  z re a liz o w a ł W . 
B ie la je w  i  S . K o p a lin .

Z  in n y c h  f i lm ó w  d o k u m e n ta r n y c h ,  
k tó r e  u j r z y m y  n a  e k r a n a c h  d o ln o ­
ś lą sk ic h , to  „ R a d z ie c k a  Ł o tw a " ,  
„ K a za c h s ta n "  i  „ U kra in a " .

N ie z m ie r n a  o d leg ło ść  d z ie l i  te  
t r z y  k ra je . A le  u w a ż n y  w id z ,  o g lą ­
d a ją c  f i lm y ,  s p o s tr ze że , że  łą c zy  je  
je d n a  sp o łec zn a  w ię ź . O to  w e  
w s z y s tk ic h  tr ze c h  k r a ja c h  z o b a c z y ­
c ie  ra d o ść  p r a c y  w  b u d o w a n iu  n o ­
w eg o  ży c ia  d la  szc zę śc ia  n a ro d ó w .

( m u s z )

Pierwsze
miejsce
we współzawodnictwie
o g ófn opo lsk im
za ję ła
załoga Fabr. Obuwia

p I Ę K N Y  s u k ce s  z a n o to w a ła  n a  
sw y m  k o n c ie  za ło g a  P a ń s tw o  

w ej F a b ry k i O b u w ia  S p o r to w e g o  w 
B ia ły m  K a m ie n iu . W  n a g ro d ę  za o - 
s iąg n ią c ia  w  o g ó ln o p o lsk im  w sp ó ł­
z aw o d n ic tw ie  w a łb rz y sz a n o m  w rę ­
czony  z o s ta ł p rz e ch o d n i s z ta n d a r  
Z a rz ą d u  P rz e m y s łu  S p o r to w eg o , dy  
p lom  h o n o ro w y  i p re m ia  w  w y s o ­
kości 4 ty s . zł.

Z a ło g a  w a łb rz y sk ie g o  z a k ła d u  
w y k o n a ła  p la n  p ro d u k c y jn y  w  
trz e c h  k w a r ta ła c h  w  113.8 p roc., 
pod w z g lęd e m  w y k o n a n ia  a s o r ­
ty m e n tó w  w  99 p roc ., p rz y  w y k o  
rz y s ta n iu  fu n d u s z u  p la c  ty lk o  w 
86,9 p roc .
T e d o sk o n a łe  w y n ik i w a łb rz y sz a -  

n ie  z aw d z ięc zać  m ogą  p rz e d e  w szy  
4 k im  m a so w e m u  u d z ia ło w i w e 
w sp ó łza w o d n ic tw ie , w  k tó ry m  pr«o 
d u ją  szew cy , ry m a rz e  i m a sz y n iśc i: 
S ta n k ie w ic z . G acek , K o stew icz , P a -  
śn ick i, M a tu s z e w s k a  i K o ń p a . 20 
czo łow ych  ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n i­
k ó w  o trz y m a ło  p re m io w e  k s iąż e c z ­
ki o szczęd n o śc io w e  od 100 do  450 
z ło ty ch , (ki)

★  Z e b r a n ie  w  s p ra w ie  p r z y d z la łn  
p r a c y  d la  re n c is tó w , o d b ę d z ie  s ię  d z iś  
p r z y  u l .  J o a n ł tó w  14.

★  K o m b a jn y  b u d o w la n e  — t o  t y ­
t u ł  o d c z y tu ,  j a k i  tn ż . F r a n c i s z e k  B o ja n  
w y g ło s i  d z iś  o  g o d z . 19 w  Z w ią z k u  I n ­
ż y n ie r ó w  i T e c h n ik ó w  p r z y  u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  74.

+■ stfirc■niom Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r ­
ty s tó w  P la s ty k ó w  w e  W ro c ła w iu  d n ia  
8 b m . o  g o d z . 13 z o s ta n ie  o tw a r t a  w y ­
s ta w a  k a r y k a t u r y  r a d z ie c k ie j  w  lo k a lu  
z w ią z k u  p r z y  u l .  S ta l in g ra d z k ie J  2«.

★  O s t a te e m y  t e r m in  r e a l iz o w a n ia  
t a lo n ó w  n a  z ie m n ia k i  u p ły w a  12 l i s to ­
p a d a .

★ P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  F o to g ra f ic z ­
n e  o d d z ia ł  w e  W ro c ła w iu  z a w ia d a m ia  
c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w ,  że  z e b ra n ia  
t o w a rz y s tw a  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  
8 b m . n a  w y s ta w ie  P Z F  w  M u z e u m  
Ś lą s k im  p r z y  p la c u  W o je w ó d z k im  I  
(o b o k  g m a c h u  W R N ) o  g o d z in ie  18.

§WlBÓniSM
T E A T R Y  »
P A Ń S T W O W A  O PER A  —  g o d l .  19.

„ P a r ła " .
P O L S K I g o d z . 19 — „ S k ą p iec" . 
M ŁO DEGO  W ID Z A  — god z. 14. — „ * » -  

ją c  m a ły , p rzem ą d rza ły " , god*. 19,1S 
„ R o zb itk i" .

K A M E R A L N Y  — god*. 19. — „ O łu p l  
J a k u b " .

K O N C ER TY
H A L A  L U D O W A  — g o d t .  19.M — 

czó r  100 m e lo d ii" .
,Wl«

W Y S T A W Y  *
W Y ST A W A  W Y N A L A Z C Z O Ś C I W IA »

C O W N IC Z E J  — u l .  W y s ta w o w i 1.
M U Z E U M  S L A S K IE  — p l W ojeW Ód*- 

k i  — „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 
s z tu k a  ś lą s k a " .  „ O k r ę g o w a  w y s ta w a  
p la s ty k ó w  w ro c ław sk ich * *  „ F o to g ra f i ­
k a " .  „ G r a f ik a  r a d z ie c k a " .  „ Ś lą s k  w  
m o n e ta c h ,  m e d a la c h  1 p le c z e c ia c h " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -*  
u l .  S z a jn o c h y  7/9 — „ M a la rs tw o  ro ­
s y js k i e  X V m  i X IX  w ie k u " .

M H D  — u l P o d w a le  S w id n lc k ia  1L -4  
„ K s ią ż k a  r a d z i e c k a " .  t

K IN A \

Ś L Ą S K  — „ Z w y c ię z c a  p rz e s tw o rz y ''1
( ra d z .) ,  g o d z . 18.15, 18.15 1 20,15. 

W A R S Z A W A  — „ G ó rą  d z ie w cz ę ta * 4 
( ra d z .) ,  g o d z . 18, 18 1 20. 

P R Z O D O W N IK  —  „ Z w y c ię z c a  p r z e ­
s tw o r z y "  ( ra d z .) ,  g o d z . 15.45, 17.45 1 
19.45.

S C A L A  — „ Z w y c ię z c a  p rzestw o rzy * *  
( ra d z .) ,  g o d z . 1 6 , 18 1 2 0 .

P O K Ó J  — . .W ie lk o p a ń s k la  h u la n k i* 1 
(w ę g .) , g o d z . 17 1 19.

P p L O N iA  — „ A k to r k a "  ( r a d z ) ,  g o d a . 
16, 18 1 20.

P IO N IE R  — „ B ia ły  k i e ł "  ( ra d z .) , god* .
16, 18 i 20.

T Ę C Z A  — „ D ż u lb a r s "  ( ra d z .) ,  g o d z . 19, 
18 i 20.

F A M A  — „ W sc h o d n ie  z a lo ty "  ( r a d z ),
g o d z . 16, 18 i 20.

R O B O T N IK  „ R y w a le "  ( ra d z .) , g o d t .  
17 i 19.

D W O R C O W E  -  A k tu a ln o ś c i  — g o d *  
16, 17, 18. 19, 20, 21, 22 1 23.

★
F O T O P L A S T IK O N  -  u l .  S ta l in g ra d * -  

k a  54 — „ T y r o l  w  z im ie " .
C z y n n y  o d  g o d z  9 — 2L 

¥
O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  — o t w a r t y  o «  

g o d z  1 — 19 
N O C N E D Y frU R T A P T E K
S P O L . N r . 19 — u l .  S r e d z k a  83 (L e śn i­

ca).
S P O Ł . N r . 10 — u l T r a u g u t t a  121.
S P O Ł . N r. 142 — u l M ik o ła ja  46.
S P O Ł  N r. J l  — u l. W ito sa  47.
S P O Ł . N r  146 -  S ło w ia ń s k a  2.
S P O Ł . N r  1 — u l. P a r ty z a n tó w  28; 
S P O Ł . N r. 14 -  Ż u ła w s k ie g o  3.

O S T R E  DY ŻU RY  S Z P IT A L I

S Z P IT A L  M IE JS K I  N r  2 (o d d z . c h i ­
r u rg .  0 w e w n .)  — u l .  W ito sa  22. 

S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (oddz. d z ie c . 
i la ry n g o l .)  — u l .  W sz y s tk ic h  ś w i ę ­
ty c h  1 .

8

W Y K W A L IF IK O W A N E G O  P L A N IS T Ę , S T A - | 
S Y S T Y K A , K IE R O W N IK Ó W  M A G A Z Y N Ó W  j 
W S Z Y S T K IC H  B R A N Ż  E L E K T R Y C Z N Y C H  i 
O R A Z  P R A C O W N IK Ó W  F IZ Y C Z N Y C H  D O | 
R O Z Ł A D O W Y W A N IA  W A G O N Ó W  z a tr u d n i  n a ­
ty c h m ia s t  C E N T R A L A  H A N D L O W A  P R Z E - ' 
M Y SL U  E L E K T R O T E C H N IC Z N E G O  M A G A -! 
Z Y N  C E N T R A L N Y  W J E L C Z U  k /O Ł A W Y . W a-! 
r u n k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie j s c u .  5377k

W O Ź N IC Ó W  I  O D P A D K O W C Ó W  p o s z u k u je  
D Z IA Ł  P R O D U K C JI  Z W IE R Z Ę C E J  C E N T R A L I 
M IĘ S N E J  W E W R O C Ł A W IU , U L . K O Ś C IU S Z ­
K I N r  p o k .  9. W a ru n k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  
m ie js c u .  5400k

Z G U B IO N O  w y s ła n ą  l i-1 : 
s te m  p o le c o n y m  k a r t ę | \  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i - h  
s k o  S te c  Z o f ia .  5379g'i
    11

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  . 
m e ld u n k o w ą  1 k a r t ę  re- |<  
p a t r l a c y j n ą  n a  n a z w is k o  - 
D u d e k  S z c z e p a n .  5330g : 

; ----------------------------------- j
ZC -U B IO N O  k a r t ę  m e l -  1
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  

i G ro c h o c k a  I r e n a .  5389g
!  ----------------------------------- i
Z G U B IO N O  le g . Z w . !, 
Z a w . i k a r t ę  m e ld u n k o - j  
w ą  n a  n a z w is k o  L e w -;i 
c z u k  J ó z e f ,  W ro c ła w i, 
O b ro ń c ó w  P o k o ju  41 , 
m . 9. 5390g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę !
! c z e la d n ic z ą ,  k r a w ie c k ą  : 
I— Ż a k o w s k i  W a c ła w , 1 
W ro c ła w , S z c z ę ś l iw a  n r . | '  

119/21. 5396g.

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
;! d u n k o w ą  i d o w ó d  o s o ­
b i s t y  n a  n a z w is k o  K ra -  
■lii s k a  H e le n a  z a m  W roc  
■ ła w  u l .  K o ł ł ą t a ja  20/3. |
[ 5348g

, Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę ' 
» w o js k o w ą  s e r ia  E 
L i 05€t>30,45 W ro c ła w , leg .
- Z w . Z a w . P r a c .  S łu ż b y  
J i Z d ro w ia  55475 — Z d a n -
. Ik o w s k i W ła d y s ła w . |
- 5340g
- | ----------------------------------   I
a S K R A D Z IO N O  k a r t ę  re  
a p a t r l a c y jn ą ,  leg . w y d a ­
j n ą  przez. P a ń s tw o w y  Z a  

I k ła d  E m e r y ta ln y  o ra z  
-| k a r t ę  m e ld u n k o w ą  n a  
°i n a z w is k o  K a r a ś  k a t a -  
g r ż y  n a .  3359p

-! S K R A D Z IO N O  k a r l ą
y im e ld u n k o w a , z e g a r e k  i 
li p ie m ą d z e .  — P la n tz  L e- 
g o p o l i .  W ro c ła w , 5343g

W IN IA R S K A  R o z a lia  
z a m . w e  W ro c ła w iu  p o ­
s z u k u je  m ę ż a  W in ia r ­
s k ie g o  A le k s a n d r a  F r a n  
C iszka u r .  1896 r .  w  
K o lb u s z o w e j,  z a m ie s z ­
k a łe g o  w  r o k u  1939 w  
R a b c e  Z d ró j  d o  s p ra w y  
ro z w o d o w e j  S . W o j. W ro  
c ła w  N r . V C 3248/51.

5401 g



Wyniki turnieju
budapeszteńskiego

ŁTDSZYKARZE państw  dem okracji lu- 
dow ych, b io rący  udział w  tu rn ie­

j u  budapeszteńskim , zakończyli sw oje 
rozgryw ki. N ies te ty , o sta tn i dzień za ­
w odów  n ie  przyniósł sukcesu  rep rezen­
tac jom  Polski. K oszykarki p rzegra ły  z 
W ęgierkam i 51:66. P oczątek meczu za­
pow iada ł się  w ręcz sensacy jn ie, k iedy 
d rużyna nasza ustaw icznie zw iększała 
p rzew agę punk tow ą, doskonale k ry ją c  1 
s trze la ją c  z pó łdystansu . G łów nym  m o­

torem  w zespole Po­
lek  była G ruszczyń­
ska . Zaw odniczka ta 
u leg ła  jednak  kon tu ­
zji i opuściła n a  ja ­
kiś czas boisko. Od 
te j chw ili W ęgierk i 
z m iejsca opanow a­
ły  sy tu ac ję , w yrów ­
nały  i ob ję ły  p row a­
dzenie. K oszykarki 
nasze n ie  w ytrzym a­
ły  spo tkan ia  nerw o- 

. wo.
M ĘŻCZYŻN I PR ZEG RY W A JĄ  

Z RU M U N IĄ  34:49

NIE LEPIEJ pow iodło się i ko szyka­
rzom . Spo tkan ie z Rum unam i mo- 
g» nasi rep rezen tanci z pow odzeniem  

rozstrzygnąć  na sw oją korzyść. D ruży­
na  jed n ak  n ie rozum iała się w  akc jach , 
szw ankow ano k rycie  a  zaw odnicy  zaw ie­
d li strza łow o.

O sta teczna  k la sy fik ac ja  tu rn ie ju . K o­
b ie ty : W ę g i^  2 p k t.j P o lska 1 p k ti Ru­
m unia 0 pk t. M ężczyżnl: W ęgry  3 pk t.; 
CSR 2 pkt. i R um unia 1 p k t.i P olska 0 
pkt.

P iłka rze
Opania Tbilfsi
w  W a r s z a w ie

6 L IS T O P A D A  v r  g o d z in ach  
ra n n y c h  p rz y b y ła  z K a to ­

w ic  do  W a rsz a w y  d ru ż y n a  p i ł ­
k a r s k a  D y n a m o  T b ilis i.  W  (ro­
d z in a c h  p o łu d n io w y c h  goście  
ra d z ie cc y  o d b y li  t r e n in g  n a  
S ta d io n ie  W o jsk a  P oilsk iego.

W ieczo rem  s p o r to w c y  r a ­
dz ieccy  o d b y li p rz e ja ż d ż k ę  a u ­
to k a re m  po  m ie śc ie , a  n a s tę ­
p n ie  b y li  o b e cn i w  T e a trz e  
P o ls k im  n a  c e n t r a ln e j  a k a d e ­
m ii z o k a z j i  34 ro c z n ic y  W ie l­
k ie j  S o c ja lis ty c z n e j R ew o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j.

Simo Str. 8 S Ł O W O  P O L S K I ®

Hokeiści
K o le ja rza  trenu je
na Torkac ie  
H

Z im a nie jest „m artw ym  sezonem

lak trenują piłkarze Grazjji
W s p a n ia ła  kondycja , szybkość  

i d o b ry  start do  piłki 
cechują za w o d n ik ó w  radzieckich

CDSA — mistrz
Z w iązku  R adzieckiego

w piłce itGżnej na rok 1951
TE G O R O C Z N Y M  m is tr z e m  p i łk a r s k im  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  z o s ta ła  r e ­

p r e z e n ta c y jn a  d r u ż y n a  A rm ii  R a d z ie c k ie j  C D SA . P i łk a r z e  CD SA  s ta n o ­
w ią  z e sp ó l o f ia r n y ,  z g ra n y ,  d o s k o n a le  r o z u m ie ją c y  s ię  n a  b o is k u .  Z a w o d n i­
c y  t e j  d r u ż y n y  to  p ra w d z iw i,  s o c ja l is ty c z n i  s p o r to w c y .

D IŁ K A R Z E  tb ilisk ie g o  D ynam o  w  czasie  dw óch  sp o tk ań  ro zeg ra - 
*  n ych  na  te re n ie  P o lsk i zadz iw ili s ta ły ch  b y w a lcó w  b o isk  p rzede  

w sz y s tk im  w sp a n ia łą  k o n d y c ją , szy b k o śc ią  s ta r tu  do  p iłk i i n ie sp o ty ­
k a n ą  w p ro s t sk o czn o śc ią .

Ze sportu 
w ZSRR
R A D Z IE C K A  d ru ż y n a  p i łk a r s k a  

G ó rn ik  (S ta lin o ) ro z e g ra ła  
trz e c ie  s p o tk a n ie  n a  te re n ie  B u ł­
g a rii ,  w y g ry w a ją c  z  re p re z e n ta c ją  
m ia s ta  P lo w d iw  8:2.

★
—  C iek aw  je s te m  ja k  tre n u ją  w  

z im ie p iłk a rz e  rad z ieccy  —  zap y ta ł 
n a  k o n fe re n c ji w e  W ro c ław iu  w y ­
c h o w aw ca  je d e n a s tk i U nii, K once­
w icz.

OKElSCI naszego m iasta  ju t  od 
k ilku  la t n ie  m ają  okaz ji w y k aza­

n ia  sw ych um ieję tności i form y. W  cią­
g u  zim y rozg ryw ają  za ledw ie k ilka  spo t­
k ań  w zależności od w arunków  atm o­
sferycznych.

W  szczęśliw szym  położeniu są zaw o­
d n icy  G órnego Ś ląska, m a jący  do sw ej 
dyspozycji sztuczne lodow isko (Torkat).

D rużyna hokejow a 
w rocław sk iego  K ole­
ja rza , p ragnąc  p rzy ­
go tow ać się  odpo ­
w iednio  do nadcho­
dzącego sezonu, w y ­
jeżdża raz  w  tygod ­
n iu  do K atow ic na 

T orka t, gdzie pod okiem  czołow ego za­
w odnika Polski, G ansińca, n ab ie ra  k on ­
d y c ji i technik i.

Ze znanych hokeistów  tre n u ją  m. łn .j 
S tachura, H effner, W róblew icz, Łoziń­
ski i P asiersk i.

Wysokie zwycięstwo
at le tów  ZSRR w Rumunii
U R ZEBY W A .TĄ CA  w  R u m u n ii 

e k ip a  a t le tó w  Z S R R  ro z e ­
g ra ła  w  O ra d e a  d ru g ie  to w a rz y s ­
k ie  s p o tk a n ie  z ap a śn ic ze  z czo ło ­
w y m i z a w o d n ik a m i R u m u n ii.

M ecz  z ak o ń c z y ł s ię  w y so k im  
z w y c ię s tw e m  z a p a ś n ik ó w  r a d z ie c ­
k ic h  8:0.

Przedolimpijski 
ebiz hokeistów
W E  W T O R E K  6 b m . ro z p o c z ą ł 

s ię  w  K a to w ic a c h  n a  T o r -  
k a c ie  p rz e d o lim p ijs k i  o bóz  h o ­
k e is tó w

W  dniu dzisiejszym  o godz. 18 n a  N is­
k ich  Łąkach odbędzie się  zebran ie za ­
rządu k lubu  sportow ego ko le jarzy .
O becność obow iązkow a.

W  o b o z ie  b ie rz e  
u d z ia ł  30 z a w o d n i-  
n ik ó w , w  ty m  w ie ­
lu  m ło d y c h , d o b rz e  

z a p o w ia d a ją c y c h  
s ię  h o k e is tó w .

K ie ro w n ik ie m  o -  
b o zu  j e s t  Z a rz y c k i, 
t r e n e r a m i  K a s ­

p rz y c k i i  W o łk o w sk i. O bóz t rw a ć  
b ę d z ie  d o  5 g ru d n ia  b r .

I ESTESM Y w  
-  ty m  szczęśli­

w y m  p o ło że n iu  — 
rozp o czą ł sw ój w y ­
k ła d  t re n e r  J a k u -  
szin , że  zim a g ru ­
z iń sk a  je s t  s to su n ­
k o w o  łag o d n a  i n ie  
zm usza nas do  z a ­
p rz e s ta n ia  k o n ta k ­
tów  z bo isk iem . 
Lecz w  o k re s ie  zi­
m ow ym  n ie c o  in a ­
czej w y g lą d a  n a sz  
p la n  szko len iow y .

G dy  je s t  ch łod - 
. n ie j, tre n u je m y  w  

u je ż d ża ln i p rz y s to ­
so w an e j sp ec ja ln ie  
do z a p ra w y  p iłk a ­
rzy . W  tym  czasie  
k ła d ę  g łó w n y  n a ­
c isk  n a  w y sz k o le ­
n ie  te ch n iczn e . O - 
p ró cz  teg o , w ię k ­
szość  zaw o d n ik ó w  
g ra  w  k oszyków kę , 

w y ra b ia ją c ą  kondy. 
c ję  o ra z  u c ze s tn i­
c zy  w  m a rszo b :e - 
g ach .

U W A G A  N A  G IM N A STY K Ę PRZY.

R Z Ą D O W Ą

T >  U ŻO  c zasu  p o św ięc a m y  g im na- 
s ty c e  p rz y rz ą d o w e j o b ja śn ił n a s  

p o m o cn ik  A n tad ze . G łó w n ie  dz .ęk i 
n ie j u zy sk a liśm y  sk o czn o ść  p o trz e ­
b n ą  do g łó w k o w an ia .

—  A Jak  t re n u ją  d ru ż y n y  p iłk a r­
sk ie  z  p ó łn o c n y c h  re jo n ó w  ZSRR? 
Z esp o ły  m o sk iew sk ie g o  D ynam o  1 
CDSA w ię k sz o ść  tre n in g ó w  zim o­
w y ch  o d b y w a ją  w  h a la ch  s p o rto ­
w ych . C zęsto  u rz ą d za n e  są  m im o 
k ilk u n a s to s to p n io w e g o  m rozu  s p e ­
c ja ln e  m arszo b ieg i. K o szyków ka, 
g im n a s ty k a  p rz y rząd o w a , ja z d a  n a  
ły ż w ach  o ra z  tzw . h o k e j ro sy jsk i, 
u z u p e łn ia ją  tre n in g . N a  w io sn ę , 
p ra w ie  w sz y s tk ie  d ru ży n y  ta k  I-e j 
ja k  1 I i- e j  lig i w y je żd ż a ją  n a  dw u­
ty g o d n io w e  obozy  p rzy g o to w aw cze  
n a  K rym .

T 1 ERAZ zap ew n e  ] u i  s ię  n ie  dzl
w ic ie , że zaw o d n icy  rad z ieccy  

o p an o w ali d o s ta tec z n ie  te  e lem en ­
ty , k tó re  są  p o trzeb n e , b y  d o b rze  
g ra ć  w  p iłk ę  no żn ą . P od  ad re se m  
n asz y ch  tre n e ró w  w y su w a m y
p rzed e  w szy stk im  ż ą d a n ie : zw ró ć ­
c ie  w ięk szą  uw ag ę  na  g im n a s ty k ę  
p rzy rząd o w ą  i m arszo b teg l. (Bil)

R O Z E G R A N E  w  S z k o d ra  (A lb a ­
n ia ) to w a rz y sk ie  s p o tk a n ie  p i ł ­

k a rs k ie  m ię d z y  ra d z ie c k ą  d ru ż y n ą  
S p a r ta k  (M o sk w a), a  a lb a ń sk im  
k lu b e m  „ P u n a “ z a k o ń czy ło  s ię  w y ­
so k im  z w y c ię s tw e m  p iłk a rz y  r a ­
d z ie ck ic h  9:0.

Z M O S K W Y  w y je c h a ła  do 
S z to k h o lm u  d e le g a c ja  r a ­

d z ieck a , k tó r a  w e źm ie  u d z ia ł  w  
o b ra d a c h  E u ro p e js k ie j  K o m is ji 
M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c j i  L e k ­
k o a tle ty c z n e j (IA A F ).

W  s k ła d  d e le g a c ji  w c h o d z i m . 
in n . z as łu ż o n y  m is tr z  s p o r tu  
M . O zo lin .

W trójskoku
przoduje Masior

Z Z A W O D N IK Ó W  w s z y s tk ic h  
k o n k u re n c j i  le k k o a tle ty c z ­

n y c h  n a jw ię k s z y  p o s tę p  z ro b ili  t r ó j ­
sk o czk o w ie . W  r o k u  u b ie g ły m  r e ­
k o rd  o k rę g u  n a le ż ą c y  d o  L ip c a  w y ­
n o s ił 12,89 m . W  te g o ro c z n y m  .e z o -  
n ie  n ie  ty lk o , że  s ta r y  r e k o r d  D o l­
n e g o  Ś lą s k a  z o s ta ł  w y m a z a n y  z t a ­
b e l i  a le  sześć  p i e r w s z ^ h  w y n ik ó w  

ta b e lk i  „ S ło w a"  
w y n o s i p o w y ż e j 
13 m . N o w y  r e ­
k o rd z is ta  o k rę g u  
M a s io r , p rz y  sy ­

s te m a ty c z n y m  
t r e n in g u  m oże  

p rz e k ro c z y ć  
1 4 -tk ę .

T a le n te m  w  
t ró j s k o k k u  o k a ­
z a ł  s ię  G iż e lew - 
s k i  z G w a rd ii.  

S p e c ja ln o śc ią  te g o  z a w o d n ik a  je s t  
w ła ś c iw ie  s k o k  w  d a l. J e d n a k  G iż e - 
le w s k i s p ró b o w a ł sw o ich  m o ż liw o ­
ści w  t ró js k o k u  i u z y s k a ł 13,52 m . 
O b ie c u ją c y  z a w o d n ic y  t ró jsk o c z k o ­
w ie  p ro w in c j i  to :  Z d a n o w ic z  i  P a -  
w lu s iń s k i  z W a łb rz y c h a . O b a j m a ­
ją  d o b rą  sk o czn o ść , m u s z ą  ty lk o  p o ­
p ra w ić  s ty l.

T A B E L K A

1. M a s io r  (O W K S) 13,57
2. G iż e le w s k i (G w a rd ia )  13,52
3. Z d a n o w ic z  (G ó rn ik  W a łb )  

13,47
4. P a w lu s lń s k l  (G ó rn ik  W ałb .) 

13,25
5. M a k o w ie c k i (A Z S) 13,02
6 . W a lc z a k  (S ta l) 13,01
7. L ip ie c  (G w a rd ia )  12,98
8. N o w a k  (G w a rd ia )  12,16
9. K a r a s ia k  (W łó k n ia rz ) 12,70

10. Z a g a d z k i (O W K S) 12,70
(Ż U K )

D O S K O N A I A. t e c h n ik a ,  w s z e c h s tro n  
n e  w y r o b ie n ie  f iz y c z n e  l  — co  

n a jw a ż n ie js z e  — w ła s n y ,  o r y g in a ln y  
s ty l  g r y  o r a z  s a m o d z ie ln ie  w y p r a c o ­
w a n a  te c h n ik a  — u m o ż l iw i ły  ż o łn ie ­
rz o m  z d o b y c ie  t y tu ł u  m is tr z a .

Z a w o d n ic y  C D SA , 
i  ic h  z n a k o m i ty  t r e  
n e r ,  A rk a d ie w , z ro ­
z u m ie li ,  że  o b ro n a  
p i łk i  i j e j  s a m o d z ie l  
n e , p r o w a d z e n ie  n ie  
z a w s z e  j e s t  g r z e ­
c h e m , że  i n d y w id u ­
a ln a ,  g r a  z  z a s to s o ­
w a n ie m  p r e c y z y j ­
n y c h  p o d a ń ,  to  w ła ­
ś n ie  g r a  k o le k ty w ­
n a  w  n a jw y ż s z y m

s e n s ie  te g o  s ło w a .
T r z e b a  p a m ię ta ć ,  że  d r u ż y n a ,  z ło ż o n a  

z  j e d e n a s tu  c h o ć b y  n a jle p s z y c h  g r a ­
cz y , n ie  s ta n o w i  je s z c z e  k o le k ty w u .  
W o la , p o c z u c ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i ,  p e ł ­
n e  z ro z u m ie n ie  i z n a jo m o ś ć  k o le g i-  
g ra c z a ,  p rz y s to s o w a n ie  s ie b ie  d o  c a ­
ło śc i  — o to  z a le ty  p i łk a r z y  C D S A , k tó ­
r e  m u s z ą  c e c h o w a ć  k a ż d y  p e łn o w a r to ­
śc io w y  k o le k ty w .

Z a w o d n ic y  C. D . S . A . w ie d z ą  
ró w n ie ż ,  że  z g u b ą  k a ż d e j  d r u ­
ż y n y  j e s t  z a ro z u m ia ło ść  i  p y c h a . 
W ie d z ą  i p o t r a f ią  k r y ty k o w a ć  s ie b ie  
r ó w n ie  d o b rz e  j a k  i sw o ic h  p r z e c iw ­
n ik ó w ,  r ó w n ie  ja s n o  w id z ą  sw o je  
b łę d y  j a k  z a le ty .  P i łk a r z e  C D S A  n i ­
g d y  n ie  l e k c e w a ią  p r z e c iw n ik a ,  a  
p r z y c z y n  p o r a ż k i  s z u k a ją  w  so b ie . I 
to  j e s t  ic h  w ie lk ą  z a s łu g ą .
N a  r ó w n i  z w y m ie n io n y m i  z a le ta m i  

c e c h u je  ic h  ró w n ie ż  n ie z ło m n a  w o la  
z w y c ię s tw a  i w a lk a  o  n ie  aż  d o  k o ń c a  
g r y ,  c h o ć b y  w  b e z n a d z ie jn e j  n a  p o z ó r  
s y tu a c j i .  D z ię k i t e m u  w ła ś n ie  p o k o n a ­
li w  1948 r .  m o s k ie w s k ie  „ T o r p e d o "  
N ie  z n ie c h ę c ił  ic h  w y n ik  p ie rw s z e j  
p o ło w y  m e c z u  1:2 n a  k o rz y ś ć  p r z e c iw ­
n ik ó w . W  o s ta tn ic h  m in u ta c h  g r y  p o -  I 
t r a f i l i  u z y s k a ć  w y n ik  3:2 1 ty m  s a ­
m y m  w y g ra ć .

R ó w n ie ż  w  48 r .  p o d o b n ie  w y g lą d a ła  
s y tu a c j a  p o d c z a s  d r a m a ty c z n e j  w a lk i  o 
t y tu ł  m is tr z a  Z S R R  z  m o s k ie w s k im  ,,D y - 

n a m o " .  K ie d y  K o c z a tk o w  s a m o b ó j ­
c z y m  s t r z a łe m  o b e b ra ł  W o js k u  p r z e ­
w a g ę , t y lk o  z d e c y d o w a n a  w o la  z w y ­
c ię s tw a  p o z w o liła  B o b ro w o w i s tr z e l ić  
w  o s ta tn ic h  p ię c iu  m in u ta c h  b r a m k ę ,  
d e c y d u ją c ą  o  z w y c ię s tw ie .

D z iś  w  1951 r .  w  s z e re g a c h  m is tr z o w ­
s k ie j  d i u ż y n y  C D SA , o b o k  G r im in a ,  
N ik o ła je w a  i  D ie m in a ,  g r a c z y  s ta r y c h  
i z n a n y c h ,  w id z im y  n o w e  tw a rz e :  B a -  
s a s z k in a ,  C z e s to c h w a ło w a , W o d ia g in a  
i P ię t r o w a .

M im o  o d e jś c ia  n ie z a s tą p io n y c h ,  z d a ­
w a ło  b y  s ię  g ra c z y ,  d r u ż y n a  z n ó w  u -  
z y s k a ła  m is tr z o s tw o . U z y s k a ła  j e  d z ię ­
k i  s ta łe m u  o d m ła d z a n iu  sw o je g o  s k ła ­
d u .  Z a s łu ż o n y  m is t r z  s p o r tu  i u t a l e n ­
to w a n y  t r e n e r  C D SA  — A rk a d ie w  k ł a ­
d z ie  n a  to  sz c z e g ó ln y  n a c is k .  S a m  w y ­
n a jd u j e  i p r z y g o to w u je  n o w e  ta le n -

Z  notatnika 
reportera
JESIENNE biegi na przełaj o rganizo­

w ane w  niedzielę przez W łókniarza 
b ędą o fic jalnym  zakończeniem  sezonu 
lekkoatletycznego . W  celu  spraw nego 
p rzeprow adzenia im prezy, WKKF zw o­
łu je  w  dniu  ju trze jszym  tj. 9 bm. zeb ra ­
n ie  w szystk ich  sędziów  lekk o a tle ty cz­
nych. Z ebranie odbędzie się w  lokalu  
WKKF na N ow ym  T argu o godzinie 17. 
P rzybyć n a  n ie  w inni n a s tę p u jący  sę­
dziowie. Al. M ałecki, K ow aliszyn, Kr. 
P aw łow ska, M alanow ski, Paw łow ski, 
G rocholski, H ankiew icz, S taszew ski, K ę­
dzior, O liw a, Suw ała, G órski, Chrom icz 
i S trzelecki. WKKF zaprasza rów nież 
przedstaw icie li W łókniarza .

★
O j r t  AJLEPSZYCH szachistów  z« Związ- 
f a U k u  Spółdzielni Rzem ieślniczych b ie­
rze udział w  tu rn ie j a szachow ym  o m i­
strzostw o  zw iązku. T urniej odbyw a się 
w  św ietlicy  p rzy  ul. Pow stańców  Ś lą­
sk ich  22 w poniedziałk i, środy i p ią tk i 
w  godz. 18 — 21. D odatkow e w p isy  do 
tu rn ie ju  p rzy jm ow ane są w term inie do 
15 bm.

t y ,  n ie  z a n ie d b u ją c  p r z y  ty m  „ * ta -
r y c h “ . Z  ty c h  w ła ś n ie  „starych** 1 d o ­
ś w ia d c z o n y c h  z a w o d n ik ó w , s z k o lo n y c h  
p rz e z  A rk a d ie w a ,  w y w o d z ą  s ię  t r e n e ­
r z y  t e j  m ia r y  co F ie d o to w .

Je sz c z e  je d n ą  p ię k n ą  c e c h ą  z a w o d n i­
k ó w  C D SA  je s t  ic h  c z y s ta , u c z c iw a  1 
p r o s ta  g r a .  T a c y  p i łk a r z e  J a k  C z e s to -  
ch w a łó w , B a s z a sz k in  c z y  N y rk o w  n ig ­
d y  n ie  g r a ją  n a  s iłę .  D o s k o n a ły  b r a m ­
k a rz ,  d o  k tó re g o  „ s a m a  p i łk a  Id z ie " -*  
W. N ik a n o ro w  — n ig d y  n ie  b r o n i  n a  
f e k t .  P o  p r o s tu  c h w y ta  p i łk ę .. .  P o  p r o ­
s tu  i p e w n ie .

N ie  m v ś lą  ró w n ie ż  o  e fe k c ie  t a c y  
g ra c z e  j a k :  W o d ia g in  1 P ie t r o w ,  g d y  S 
z a w z ię ty c h  n a p a s tn ik ó w  b ły sk a w ic z n i®  
z m ie n ia ją  s ię  w  g o r liw y c h  o b ro ń c ó w .

P i łk a r z e  C D SA  są  p ra c o w ic i  1 w y ­
t r w a l i  i to  j e s t  p r z y c z y n ą  su k c e s ó w . 
D z ię k i c e n n y m  z a le to m  m is t r z o w s k i  
d r u ż y n a  z p e w n o ś c ią  n ie  z a w ie d z ie  z a ­
u f a n i a  r a d z ie c k ic h  w id z ó w  1 n ie  p o p rz e  
s ta n ie  n a  d o ty c h c z a s o w y c h  o s ią g n ię ć  
c ia c h . (b )  j

Dwa rekordy 
Polski
wczasie pokazów 
sztangistów ZSRR
W E W TOREK w  N ow ym  B ytom iu 

sześć ek ip  sz tang istów  radz iec ­
k ich  z rek o rd z is tą  św ia ta  N ow ak iem  
n a  cze le  d okona ło  pokazów .

Z aw odnicy  radz ieccy : Rom an, 
L ubahin , Z gen ti, C holin  i  N ow ak  
z adem onstrow ali w y so k ą  te ch n i­
k ę  p odnoszen ia  c iężarów , zdoby­
w a jąc  sob ie  ogó lne  uznan ie  licz­
n ie  zeb rane) pub liczności.
C zołow i zaw o d n icy  Polsk i: S e t. 

gała , C opa i B iaias a tak o w a li re ­
k o rd y  P olsk i. P róba  pow iod ła  się 

je d y n ie  m łodem u 
ś lązak o w i C opie, 
k tó ry  w  w adze  
śred n ie j w  p o d ­
rzucie  uzyska ł re ­
ko rd o w y  w y n ik  
115 kg, lepszy  od 

do tychczasow ego  
rek o rd u  Polsk i o 4 kg.

D ruga g rupa  sztang is tów  radz iec­
k ich  w y stąp iła  w  im prezie  p ro p a­
g an d o w ej, zo rgan izow anej p rzez 
załogę kopaln i „W ieczo rek" w  J a ­
now ie. W y stę p  d o sk o n ały ch  sz tan ­
g istów  ZSRR w zbudził ogrom ne za­
in te re so w an ie , grom adząc  n a  w ido­
w ni liczn ie  p rzy b y ły ch  gó rn ików  i 
ich  rodziny.

P okazy  b y ły  en tu z jas ty c zn ie  ok la- 
k iw an e  p rzez  zgrom adzonych . Po­
k az  p rzyn iós ł now y  rek o rd  Polski. 
U stanow i! go S adow ski w  pó łcięż­
k ie j w  w y c isk an iu , u zy sk u jąc  97,5 
kg.

N a g le  —  cóż to  z n o w u ?  S y re n a !  A la rm !  T a k , R u p e r ta  
ju ż  n ie  m oże  te g o  zn ieść . B o i się . D rży . Z  g a rd ła  w y r y ­
w a  się  je j  k rz y k . K rzy czy . W zy w a  kogoś. J a k i ś  c z ło w ie k  
w b ie g a  do  s a li i  z a t rz y m u je  się , w o ła ją c  j e  p o  Im ien iu . 
P o z n a je  je . M ów i:

—  M ałe , co  w y  t u  ro b ic ie , s k ą d e ś c ie  s ię  tu  w z ię ły ?  D la ­
czego n ie  z o sta ły śc ie  p rz y  d z ia d k a c h ?

—  T a tk o . C zek a m y  n a  n ieg o . O n  tu  gd z ie ś  j e s t  N iech  
p a n  p o w ie , czy  b ę d ą  b o m b a rd o w a ć ?  Co zn aczy  ta  s y re ­
n a ?  O h! sy ren a!...

—  J a k a  sy re n a ?  Co za sy re n a ?  P rz e c ie ż  to  s ta te k .
—  S ta te k ?  J a k i  s ta te k ?
—  S ta te k , k tó ry  o d jeżd ża . W ę g la rk a . C ze k a ł do  te j

c h w ili.
—  C zy to  te n  z m a m u s ią ?  Je sz cz e  n ie  o d sze d ł?  M a ­

m u s iu !
—  Co? W asz a  m a tk a  je s t  ta m , n a  s ta tk u ?  N o, to  t r z e ­

b a  go z ła p ać , p rę d k o , p rę d k o l
—  A ta tu ś ?
—  P o c z e k a jc ie  tu ,  n ie  o d ch o d źc ie  s tąd !
I  o d d a lił  s ię  b ie g ie m . D zieci w p a try w a ły  s ię  w  d rzw i. 

W re szc ie  u k a z a ł  s ię  w  n ic h  o jc iec . P rz y g a rb io n y , p o sza ­
rz a ły . R zek ł:

—  M oje  dz ieci, m u s im y  z ła p a ć  s ta te k .
W y sz li z g m a c h u . N a d w o rz e  —  z u p e łn a  noc . N ik t  je sz ­

cze n ie  w id z ia ł p o d o b n e j no cy . N ie  m o ż n a  b y ło  n ic  ro z ­
p o zn ać . A n i m u ró w , a n i  d o m ó w . D ziec i p o ty k a ły  się  co 
c h w ila . J a k im ś  c u d e m  w d ra p a ły  s ię  d o  a u ta  w ra z  ze 
sw y m i tłu m o c z k a m i. O jc iec  rz u c ił  szo fero w i:

—  W al!

H elena Parmelin

Ostatnia noc 
w Alicante

2 Przekład St. Damrosza
A u to  ru s z y ło  k u  p o rto w i. N ag le  ze  z g rz y te m  z a t rz y ­

m a ło  się. G d z ieś  n a  p rzo d z ie  k to ś  w rze sz cza ł:
—  A r r ib a  E s p a n a !
—  P rz e s z k o d a !  O jc iec  sze p n ą ł do  szo fe ra :
—  W al! A  w y , dzieci, sch y lc ie  się, p rę d k o l
D z iec i s k u li ły  s ię  n a  s tó p  o jca . A u to  ru sz y ło . D an o  

o g n ia . A le  n ik o g o  n ie  t ra f io n o . A u to  rw ie  o s tro  do  p o r tu . 
D o p o r tu ?  A le ż  n ie  w id a ć  w c a le  b u lw a ró w , a n i  m o rza , 
n ic  w  ogó le! T a k ie  c iem n o śc i! C zuć  ty lk o  p o w ie w  od  m o ­
rz a , j a k  w  k o r y ta r z u  ic h  d o m u , k ie d y  się  n ie  w łączy  
ś w ia tła .  A u to  p o s u w a  s ię  n a  ś lepo , w y m a c u je  d ro g ę  w  
c ie m n o śc ia ch . W  te j  ćm ie  h e b a n o w e j coś szum i, j a k  p o ­
m ru k  t łu m u .

O jc iec  b ie g n ie , t r z y m a ją c  za  r ę c e  o b ie  d z iew czy n k i. 
B ie g n ą  z  tru d e m , k u rc z o w o  trz y m a ją c  w lo k ą c e  się  po 
z iem i tłu m o k i. J e sz c z e  k i lk a  k ro k ó w . G dzieś  b lisk o  je s t  
s ta te k . A le  b e z  ś w ia te ł, k tó ry c h  o d b ic ie  w  m o rz u  w s k a ­
za ło b y  d ro g ę  k u  n ie m u .

O jc iec  z a t rz y m u je  się . K rzy czy , p rz y w o łu je  kogoś. J e ­
go g ło s p ły n ie  w  z u p e łn y c h  c iem n o śc iach .

—  S ta te k ?  G d z ież  on  je s t?  G d z ie  s to i?
C iem n o śc i o d p o w ia d a ją  z u p e łn ie  b lis k o  k o b iecy m  

g ło sem :
—  N a p ró ż n o  p a n  k rz y c zy . T rz e b a b y  rz u c ić  d ra b in k ę . 
_  H e j —  k rz y c z y  o jc iec . —  H e j ! P o c z ek a jc ie , po cze ­

k a jc ie !
M a le ń s tw a  t r z y m a ją  go  z  o b u  s tro n  ze  w sz y s tk ic h  sił. 

O d jc ie c  w o ła , h ła g a :
—  K a p ita n ie ,  d w o je  dz ieci, d w o je  dz ieci, p a n  n ie  m oże  

p rz e c ież  ic h  zo staw ić !... Ic h  m a tk a  j e s t  ta m , n a  s ta tk u !...
C zas  'b ieg n ie . R o z leg ły  się  ja k ie ś  g ło sy  sp rzec iw u . K to ś  

p o w ie d z ia ł, że z e b ra ło  s ię  t u  ju ż  c a łe  m ia s to . J e s t  c iem no . 
Z re s z tą , n ie c h  d e c y d u je  k a p i ta n .  O n  tu  j e s t  p a n em . P o ­
m ru k  t łu m u  w z ra s ta .  K a p ita n  w re sz c ie  k rz y k n ą ł :

—  S ta te k  j e s t  p rzec iążo n y ! C zego p a n  chce?... L u d z ie  
ju ż  s ię  d u szą .

—  T a k , ta k !  A le  ja  n ie  m o g ę  ic h  tu  z o sta w ić  sam y ch ! 
O czy  d z ie w c z y n e k  są  sze ro k o  o tw a r te :  n ic  n ie  w id z ą ,

o p ró cz  tw a rz y  o jc a , k tó ry  o d ry w a  ic h  r ę c e  od  sw o ich , 
a b y  p o d a ć  dz iec i n a  s ta te k , trz y m a ją c  j e  z a  ra m io n k a .

—  N o, p o d a jc ie  je  p rę d z e j, k ła d k a  ju ż  p rz e rz u co n a !  
D ziec i n ie  c h c ą  go  p u śc ić , tu lą  s ię  do  n ieg o  z ca ły ch

sił, k rz y c zą :
—  T a tk u ,  c h o d ź  z  n a m i, c h o d ź  ra z e m  z n a m i.
—  N ie! M am  tu  je szcze  coś do  z ro b ie n ia .
—  C hodź, c h o d ź  z  n a m i!

D a lszy  c ią g  n a s tą p i.

Szermierze
rozpoczynają walki 
o puchar W K K F
S ZERMIERZE w ro c ław scy  chcą  

b ieżący  sezon uczyn ić  b a rd z ie j 
in te re su jąc y m  i obfitszym  w im pre­
zy, n iż  pop rzedn ie . D latego  też sek ­

c ja  szerm iercza  
W K KF p o s tan o w i­
ła  podczas ro zg ry  
w an ia  bo jów  o m i­

s trzostw o  P o lsk i, 
o raz  sp o tk ań  ligo­
w y c h  zo rg an izo ­
w ać  ro zg ry w k i o 

P u ch ar W K K F d la  
k lu b ó w  w ojew ódz­

tw a.
W  rozg ry w k ach , k tó re  o dbyw ać 

się  b ęd ą  w  dw óch  b ron iach : szabli, 
f lo rec ie , udz ia ł w ezm ą d ru ży n y  
K o le ja rza , B udow lanych  O W KS-u, 
AZS-ii oraz  S tali II. Być m oże, 
że zobaczym y w  n ich  m łode sek ­
c je  O gn iw a, o raz  K o le ja rza  Św id­
n ica , lub  G ó rn ik a  W ałb rzych . 
P ie rw sze  sp o tk an ie  zosta ło  w yzna  

czone na  n ad ch o d zącą  n iedz ielę . 
Będzie to  mecz pom iędzy  B udow la­
nym i a  K o le ja rzem  w  sal: IV
PO SZ -u o godz. 17.00. T u rn ie j o Pu­
c h a r  W K KF ro g ry w a n y  będzie  sy ­
s tem em  każdy  z każdym . P u n k ta c ja  
w  tu rn ie ju  łączna  za obie  b ron ie .

P ro je k t P u ch a ru  sp o tk a ł s ię  z  
o gó lną  a p ro b a tą , gdyż  n a  p ew n o  
p rzy czy n i s ię  do  w iększego  rozw o­
ju  sze rm ierk i d o ln o śląsk ie j.

(Kim)

S P O -
o d z n a k ą
k a ż d e g o
s portow ca

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  28. T e l .:  C e n t r a la :  40-21. 
D z ia ł  M ie js k i:  45:33. S e k r .  R e d  : 51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y te ln ik " .

W  r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12—14. R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p ią tk i  12—13. — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  

______________ n ie  z w ra c a .  D ru k .  R S W  „ P R A S A "  W ro c ła w . F-2-35012

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4.50 z ł, k w a r ta l ­
n ie  13.50 z ł, p ó łro c z n ie  27.— z ł, r o c z n ie  54.— zł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t, o r a z  P P K  ,,R U C H “ K o n to  VIII/1362.

P rzec ież  d y sp o n u jem y  też  dobrym  
e lem en tem  zaw odn iczym , a  m im o to 
n aszy m  p iłk a rzo m  brakuj©  tych  
cech , k tó re  czy n ią  d ru ży n ę  n aszy ch  
gości zespo łem  b ardzo  g ro źn y m  —  
m ów ią  tre n e rz y  po lscy .

W YSZKOLENIE TECH N ICZN E


